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Osi gen. Zagórskiego z Westerplatte!
&t© i gdzls więzi generała?

Warszawa, 13. 9. (włki We wtorek 
późnym wieczorom „Rzeczpospolita" wy­
dala dodatek nadzwyczajny, poświęcony 
sprawie odnalezienia ten. Zagć* śki ■<%. 
Dodatek ten nie został skonfiskowany. 
Treść jego jest następująca: _

Ody przed kilkudziesięciu dni?mi opi­
nia rubliczna została zaalarmowana sr ra* 
wą zag'n'oncgo generała, poczyna wresz­
cie wyjaśniać się < na w sposób zdecydo­
wany. Na niepokojące społeczeństwo py­
tanie odpowiedzieć już można dzi ~i w 
sen ;ie twierdzącym: Generał Zagorski 
żyje! ^ . .

Ze źr6d»a całkowicie n jarodajnego do­
wiadujemy się, że jedr a /. iiistyiuryi, pod­
ległych dew\rkamentowi lotnictwa Minister 
stwa Spraw Wojskowych, miano wic î Za­
rząd funduszu zapomogowego wdów i sie­
rot po poległych lotnikach, otrzymał od 
~en. Zagórskiego autentyczny list, pisar.y 
jego własną ręką, nast. treści:

„Przy rinieiszem załączam trzecią rutę 
vr wysokości 40 zł.“.

List nie zawiera daty, ani miejsca, w

LEG JON AMFRYKANSKI PRZYBYWA 
DC IRANCJI.

Paryż, 13 9. (wt.) Zgrzyt zaznaczy! się 
w ni zygjtowaniach, jakie odbywają się we 
Francji na wielka skalę, celem świetnego przy­
jęcia wyc.ecu'd Legionu amerynań! kiego pod 
wodzą b. generalisimussa armj' amerykanek e] 
Pershinga- Legjon przyby wa w sile tys. 
ludzi. A mianowicie ministerstwa spraw we­
wnętrznych i zagranicznych zabroniły kc mę­
towi mle^cowemi' w Cbe.burgu urządzenia 
pochodów i wielkiego obchodu pod goleń .ne­
bem przed ratuszem cherburskim. uzasadnia­
ne swój zakaz obaw przed ko.itr-demonstra- 
ciami komunlstycznemi... Przewodniczący cher- 
burskjego komitetu przyjęcia odpowiedział na 
tc rezygnacją ze swego stanowiska. Cale to 
zalśc p wzburz’ to w wysokim stopniu opinję 
pubïczna we Francje, która dopatruje w tym 
kroku intryg masońskich kół francuskich!?). 
Urzędowa część przyjęcia „Legjonu“ rozpo­
czyna się w poniedziałek w Paryżu świętem 
narodu wem. w czasie k*órego Poincare wy­
głosi wielka mowę polityczną.

Z AT/* RG WLOSKO-BÊLGIJSKI.
Paryż, 13 9- (wl.) Między rządem belgij­

skim a Mussolinłem wybuchł poważny zatarg. 
Mussolini postanowił nie_ obsadzać nanowo o- 
próżnionego już od dłr czasu miejsca
Włoskiego ambasadora w Brukseli. Mussolini 
jest obrażony ostatniemi atakami ministra 
Vandervelde (socjalisty) na faszyzm., oraz zgo­
da rząd ! bJgëskiego na wzniesienie pomnika 
MatteottFego w Brukseli. prz’r. które to spo­
sobności wódz socjalistów włoskich Turati 
wygł-sil ostre przemówienie przeciwko Mus- 
soliniemu.

KONKURENCYJNA WYSTAWA.
Wrocław. 13 9. (AW.) Na rok 1929 pla­

nowane jest urządzenie wielkiej wystawy kra­
jów wschodnich „Ostlandausstellung“ pod de­
wiza „Handel pomostem narodów“. Tak Rze­
sza jak i państwo pruskie przyrzekły wydatne 
meter jakie poparcia wystawy. Pomimo orygt- 
ale^o tytułu pacyfistycznego wystawa ta. jak 
się "zdaje, ma tyć kun irencyjnem przedsię­
wzięciom dla i gólno-polsklcl wystawy krajo­
we] w Poznaniu-

o WYROKÓW ŚMIERCI.
I eningrad 13 9- (PAT. i W.elki proces 

dwudziestu kilku' szpiegów terorystów zakoń­
czy! się wyrokiem, skazującym 9-ciu osit^rżo- 
nych na karę śmierci- a 13-tu na kai ę więzie­
nia od 6 miesięcy do lat 8-miu oraz un.ewmia- 
jący m pozostałych 4-ch oskarzonycn.

„Listy wygranych f stawek S-tei klasy 
Polskiej Państwowe! Loterii Klasowej oglądać 
tanina codz’ennle bezpłatnie w Kolekturze 
Śląsk' >®n Banku Tranzytowego. Sp. Akc. Ka­
towice. Ul. ja»« --- "

Tamże do nabicia są losy 5 lei klasy Tul 
«kle] Państwu u el l o-ttrji Klastiw ej''.

V.tórem był pisany. Na znaczku poczto- | Bliższa ekspertyza ustaliła autentyczność 
wym widnieje stempel „Poczta Gdaiisk“. powyższego listu. List ten 'został natych-

w Sfarejwsi pow. Pszczyna.
Kurs trwać będzie 11 mitsiecy. Planem szkolnym objęte są oprócz 
nauk ogólnokształcących wszystkie gałęzie gospodarstwa domowego 
jak kuchnia, pralnia, szwalnia, ogród, obora i drób.

Nauka jest bezpłatna. Za utrzymanie pobiera się 35,— zł, mie­
sięcznie. Zgłoszenia o przyjęcie należy nadsyłać do 25 września br. 
do Kierownictwa Szkoły Gospodarstwa Domowego w Starejwsi, 
poczta Pszczyna, która wysyła bliższe szczegóły i deklaracje.

Warunki przyjęcia można przejrzeć również w redakcji czaso­
pisma „Poloma“.

Szkoła wyposażona jest w nowoczesne urządzenia,
Pszczyna, dnia 11 września 1927 r.

g Wydział Powiatowy.
?riflhrÄViiftmiS«IliLiL^ftíílhft.lOir1.mI ji(fihiuíf^ivíí

Sprawa samorozwiązalności Sejmu
nie jest w tej chwili aktualna?

Warszawa, 13. 9. (vvl.k.) W związ­
ku z wczorajszem posiedzeniem kon­
wentu senjo*ów .odbyła cię 1 prywat- 
nem mieszkaniu marsza..ca Sejmu po­
ufna konferencja przedstawicieli pol­
skich klubów poselskich, celem wyjaś­
nienia stanowiska poszczegótaj ch klu­
bów wobec zbliżające! się sesji. W o- 
bradach uczestniczyli posłowie: Zwie­
rzyński. Głąbiński ZLN., Chaciński 
CHD., Witos i Dembski HAST oraz 
posei Marek PPS. W konferencji wzi tl 
również udziaf marszałek Sejmu Ra­
taj. Podczas narad omawiano .sprawę 
rozwiązalności obu izb. Jedynie F PS. 
opowiedziała się za podtrzymaniem 
projektu zmiany artykułu 26 konstytu­
cji w tym kierunku, aby Se;m mógł się 
rozwiązać własną uchwałą. Pozostałe

stronnictwa zajmują w tej sprawie in­
ne stanowisko, uważając, że kwestja, 
wobec zbliżających sie upływu kaden­
cji izb ustawodawczych przestała być 
aktualna.
KONSTYTUCJA A TERMIN ZWOŁA­

NIA IZB.
Warszawa, 13. 9. (wł.lc ) W kołach 

poselskich zwracają uwagę, że termin 
zwołania izb byl o wiele późniejszy, 
niż tego wymaga Konstytucja.

ZAGADNIENIE UZUPEŁNIENIA 
BUDŻETU...

Warszawa, 13. 9. (wł.k.) Z minister­
stwa skarbu dowiadujemy się. że nie 
jest dotychczas rzeczą zdecydowaną, 
czy rząd przedstawi obecnemu Sejmo­
wi projekt ustawy o uzupełnieniu bud-

Z poniedziałkiem, d. 12bm. miejski nasz oddział w Katowicach
p; KWLÄLC.Jłosimi »itržcsj liïarszatvsfkiej h
do nowego, obszerniejszego lokalu przyul. JKarjacňiej 5

w 3iïàsÊon>à€a£Ëk.
Śląskie Zakłady Graficzne i Wydawnicze

Młlia‘Sp.AhS Kałowice. RlSiftleMoll
f M*f » li’ *

miast przesłany władzom śledczym, je­
dnak nie na ręce prowadzącego oficjalnie 
śledztwo sędziego Mazurkiewicza, lecz 
prowadzącego śledztwo dotychczasowe 
podpułk. żandarmerii Piątkowskiego.

Wieść o daniu przez gen. Zagórskiego 
znaku życia absorbowała żywo środowi­
sko, interesu.'ące się loiami generała, i ono 
też natychnrast wszczęło energiczno do­
chodzenia w kierunku ujawnienia miejsca 
jogo pobytu.

Wediug informacyj, udzielonych nam 
przez te koła, gen. Zagórski przebywa P© 
dziś dzień na Westerplatte, gdzie, jak wia­
domo, mieszczą się polskie składy a nu nl- 
cyjne. Gen. Zagórski został tam ukryty. 
Dzięki przypadkowi, a raczej dzięki temu, 
że zdołał wmówić w nitdość sprytnych 
stróżów, że lift, nie zawierający miejsca 
pobytu, ani daty wysłania, ponad nazwę 
instytucji rządowej, nie nasunie żadnego 
podejrzenia, pozwolili mu przesłać znak 
życia o sobie.

Pomimo spóźnionej pory dt datek roz- 
szedł się po mieście w tysiącach egzem­
plarzy, budząc zrozumiałą sensację i po­
ruszenie.

źetu państwowego, jakkolwiek projekt 
ten został już przedstawiony Radzie 
Ministrów przez ministra skarbu. De- 
cyzła w iej sprawie ma zapaść po po­
wrocie premjera PPsudskiego z Driis- 
kienik.

PIERWSZE POSIEDZENIE SEJMU 
DNIA 19. B. M.

Warszawa. 13. 9. (wł.k.) Dziś o szóstej 
wieczorem odbyło się pod przewodnic­
twem marszałka Rataja posieuzenie senio­
rów, na którem zgodzono się, aby pierw­
sze posiedzenie Sejmu odbyło się w ponie­
działek 19 bm. o godz. 4-te? po południu. 
Porządek obrad będzie identyczny z wy­
znaczonym na posiedzenie z dniem 15 1'oca 
br., które Jat wiadomo nie doszło z powo­
du zamkmęcr sesji do skutku.

----- oOo—-

BADANIE ZABÓJCY KONSULA WŁO­
SKIEGO W PARYŻU.

P a r y ż, 13. 9. (Pat.) Dziś odbyło się 
badanie zabójcy wicekonsula włosk.ego 
przez sędziego śledczego. Zabóica, wy­
cieńczony wskutek otrzymanych w cza­
sie aresztowania uderzeń, dawał do zro­
zumienia że słyszy i rozumie stawiane 
mu pytanie, jednakże nie może wydobyć 
arykulowanego dźwięku. Napisał przeto 
na arkuszu papieru swojo nazwisko, adres 
wiek (25 lat), narodowość włoska, posia­
da żonę i dziecko, które przebywają we 
Włoszech. Zabójca nie zdaje się zdra­
dzać jakichkolwiek objaw choroby umy­
słowej. Stwierdzonem zostało, że zabój­
cą Nardiniego jest Sergiusz Dimodagno, 
łat 25, urodzony w Seriginola we YVło- 
szech. z zawodu robotnik-cementownik, 
mieszkający ostatnio w Paryżu. W cza­
sie rewizji, przeprowadzonej w mieszka­
niu zabójcy, znaleziono tylko jeden egzem 
plarz druku antyfaszystowskiego.

KONSULA WLOSKIFGO PRZESTRZEGANO.
Rzym. 13 9. (PAT.' ,-Pnpolo d Rema“ do­

daje, że pewien dzienn karz z Neapolu, który 
powrócił z Paryża i któ. v w sobotę jadł śnia­
danie z wicekonsulem Nardinin oświadczył, 
że wiadomo, iż wicekonsut otrzymał list z po­
gróżkami śmierci, niezaznaczakjcv jednak dość 
wyraźnie motywów tej pogróżki. ,4

SZCZĄTKI OL’J GLORY ZNALEZIONE. '
S t. Johns, (Nowa Ziemia) 13 9. (PAT.) 

F Mek rządowy „K\le“ donosi, iż odnalazł 
szczątki samolotu „Oid GLry“. íednak na ślad 
t 'igi nie natraf i.
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T Brytenja i „pobili prcjehf“.
Od londyńskiego korespondenta „Polonji"

OPINJA LIBERAŁÓW, KONSERWATYSTÓW
NYCH.

, Londyn, 10 września |927.
Od tygodnia łamy prasy angielskiej 

ł^zepełnione są wieściami o Polsce, pol- 
kim projekcie i polskich poczynaniach w 

Genewie. „Deklaracja pizeciw wojnom“
— tak bowiem większość o rasy londyń­
skiej nazywa projekt polski o nieagresji
— potraktowaną została przez „leading 
darły“, jak i weekly (wiodące prym

dzienniki i tygodniki), jako wskrzeszenie 
słynnego protokołu genewskiego z roku 
1924. A trzeba wiedzieć, że słowo „pro- 
tokuł“ brzmi b. niemile, -zarówno w gabi­
netach rządowych na Dawningstreecie, 
jag i ustach „człowieka ulicy“, przecięt­
nego Brytyjczyka.

Dlaczego?

I TYGODNIKÓW POLIT YCZ-

Grają tu dwie przyczyny zasadniczą 
rolę: obawa narażeniu się dominjom (Ka­
nada Poł. Atryka, Austra’ja, Nowa Ze- 
land-ja) przez zaciągnięcie nowych zobo­
wiązań wobec Europy Wschodniej, na 
skutek czego wciągnięte zostałyby do zo­
bowiązań tych automatycznie również i 
dorninja ł drugie, stanowisko, jakie zaj­
muje W. Brytanja wobec Niemiec, od 
chwili, wejścia tych ostatnich do Ligi Na­
rodów. Jest to stanowisko, które określić 
by należało mianem balansu, lub „żongler 
ki“. To drugie określenie wydaje się być 
— na podstawie bezpośrednich obserwa- 
cyj — hardzieć trafne. Albowiem nie u e- 
ga wątpliwości jedno; proniemieckie 
sympatje dominjów, zarówno w polityce, 
Jak 1 prasie brytyjskiej. Stara się o to 
wszechwładna propaganda Berlina, do­

cierająca bez tradycyjnych .detters of 
inti oduction'* (listów p zlecających) do 
najmniej przystępnych polityków i „press- 
men‘ów“. Stąd ta drażliwość czułość 
na punkcie dotykania wszystkiego, co 
pachnie Berlinem lub Germanią.

Projekt polski bardzo nie jest też na 
rękę zdeklarowanym przyjaciołom nie­
mieckim z obozu liberałów, głośno i o- 
twarcie lansujących idee rewizii trakta­
tów i granic wschodnich Niem:ec(!), jak
0 tern świadczy skoncentrowany atak
przeciw propozycjom polskim na łamach; 
„Daily Chronicie“, „Daily News“ i „West­
minster Gazette“. Prasa rządowa, kon­
serwatywna, zajmuje natomiast stanowi­
sko powściągliwe i na ogól obiektywne. 
„Daüy Telegraph“ poświęca „deklaracji 
przeciw wojnom“ olbrzymie, wieloszpal- 
towe artykuły, w których przez usta 
6wego dyplomatycznego koresponde iita 
stara się wytłumaczyć opinii brytyjskiej 
stronę prawną propozycji polskiej i natu­
rę zobowiązań, jakie musiałaby, przyjąć 
na siebie Brytanja, w razie dania projek­
towi swtgo „placet“. .

„Times“ natomiast nie wypowiada się 
redakcyjnie o projekcie polskim, jeno d- 
granicza się do podania — również b. ob­
szernych — sprawozdań bezpośrednie i 
zarówno z Genewy, jak i Berlina, przy- 
czem podkreśla (nawet w nagłówku) za- 
niep dojenie Niemiec „widmem Locarna 
Wschodniego“.

Oczywiście najciekawsze są opme
1 komentarze wielkich tygodn kow poli­
tycznych, a mianowicie: „The Nation, i 
„Spectaioťa“. Zarówno jeden, jak drugi 
rozpatrują sprawę z Pup^u w^zenia 
»,czystych interesów brytyjskich i stano­
wiska dominialnego. _

„Spcctator“ pisze; sir Austen Cham- 
beriein „kurczy si ?“ na my sl wskrze: ;e- 
n.a protokułu, którego dominja nigdy me 
podpiszą. Albowiem oznama on automa­
tyczne wciągnięcie dominjów do sw e 
iych zobowiązań, jakie zaciągnąć musia­
łaby Anglia wobec Europy wschodniej.
Srectator“ pociesza się nadzieją, ^e 

zgramadzenie Ligi Narodów nie daposm- 
chu polskiej rez* facji i nie dopuści do 
wskrzeszenia idei protokułn(.)._ ..Nat* , 
natomiast wywodzi, że w pakcie lo-ar- 
reńsi. .i Anglia dosyć się uwikłała, jeśli 
cłmdzi o granice zachodnie i ze dalej w 
%i owiąz.aniach swych (znów ze względu 
na stanowisko dominjów!) po:Śc nie może

Na nutę „dommjfilną. M° b*f*nr\v_
kufy^21 Dailyeciironicle“ i .Westir inster 
Srette“ Lloyd George‘owski organ

'SnyŁ”**>«”•*]
Scdra to czy z lowjmi bw“™1 

SyTnyS.“IwuŁynt: ..Tl »

sśiiKĄ DJrzuconego w swoim czasie pi zez Bry­
tanie PO b. stffjłijp ;o^epiu VXV 
treści. (

Plan polski — wywodżi dalej „W. G.“, 
nie może przyoblec się w bardziej kon­
kretne kształty, jak deklarację Zgroma­
dzenia Ligi, potwierdzającą ogólne zasa­
dy bezpieczeństwa, tak, by Polacy mogli 
wziąć z sobą coś z Genewy, nie wplątu­
jąc Brytanji i innych wielkich mocarstw 
w nowe zobowiązaniaO). Uniknie się w 
ten sposób również i świeżych komplika- 
kacyj z Niemcami, w momencie, kiedy 
pozycja Niemiec w Lidze poczyna się 
gruntowaćl!).

Zacytowane wyżej stanowiska nie tyle 
opinji brytyjskie! jle cpinji, jaką za pod­
szept :m Niemiec stara się w większości 
swej prasa ang ełska urobić w oczach 
przeciętnego Anglika o projekcie polskim, 
świadczy, iż droga do Locarna W scho- 
dniego — jeśli oprzeć się ma na silnych 
i mocnych fundamentach — t jrowaną być 
musi kontratakiem propagandy polskiej, 
nierównie śmiałym, rzutkim i konse­
kwentnym, jak niemiecka, by w oczach 
zachodu znikły uprzedzenia i „żongler- 
ka‘\ jaką za wpływem Berlina stosuje w 
pierwszym rzędzie takie ceniru.n poli­
tyczne świata, jak Londyn. W obecne; 
akcji polskiej zupełn.e jednak tego za­
niedbano- Albion.

Zaradzenie Polsld w Genewie
ZARZUCAJĄ BRI ANDO VVI PRAWICOWE PISMA FRANCUSKIE.,

Berlin, 13. 9. (wł.) Prasa berlińska 
zaniepokojona jest rzekomym naciskiei.1 
wywieranym przez Louchera (?) na rząd 
paryski celem — zd ezav uowania Brianda 
w związku z-jego zachowaniem się w 
odniesieniu do rezolucji polskiej. Zbliżo­
ny do Louchera Marcel Ray, korespon­
dent prawicowych pism paryskich z Ge­
newy wyciąga z dotychczasowych wy­
padków genewskich ten sad, że będzje 
rzeczą konieczną stworzyć w Europie 
kontynemalne pakty bezpieczeństwa 
wprawdzie bez czynnego współudziału, 
ale przy pełnem sympatji leopardu Anglji.

Pisma niemieckie pociesza'! się wpra­
wdzie mową Chamberlaina, który zupeł­
nie jasno ^dmówil gwarancji angielskiej 
dla jakiegokolwiek nowego paktu poza — 
reńskim, wyrażają jednak obawy, że. pra­
wicowa Francja zamierza wzmocnić.i Roz­

szerzyć swoje dotychczasowe, Istniejące 
już sojusze wojskowe. Pisma niemieckie 
wskazują na równoczesne silne ataki. Iran 
cuskiej prasy praw icowej przeciwko 
Briai.ďowl, któremu zarzucają — zdra­
dzenie Polski w Genewie.

DE BROUKER I SOKAL W KOMISJI 
R07.RH O JENIOWEJ.

Genewa, 13 9. (wt. eu.) Trzecia komisja 
spraw rozbrojenia zajmowała się dzisiaj po po­
łudniu pod przewodnictwem senatora belg.j-

ÄHfa spra®y napędu na 3.
ZA WIERA JA SZEREG ZEZNAŃ ŚWIADKÓW.

Warszawa, 13. 9. (wT.k.) Po docho­
dzeniach wstępnych kierownik 23 ko­
misariatu Mariilej z polecema prokura­
tury przekazał akta sprawy napadu na 
redaktora Mostowicza prokuratorowi 
sądu okręgowego Świątkowskiemu, 
pod którego nadzorem sprawę dalej 
prowadzi podprokurator Siewierski.

Akta śledztwa -awteraią już szereg 
zeznań świadków napadu i porwania 
oraz policjanta, który usiłował zatrzy­

mać auto napastników. Dziś podproku­
rator Siewierski ponownie wezwał do 
siebie redaktora Mostowicza celem 
przesłuchania.

Dowiadujemy się, że minister spra­
wiedliwości Meysztowicz polecił pro­
kuratorowi Świątkowskiemu i podpro­
kuratorowi Siewierskiemu, aby jak nai- 
szybciej 1 jak najenergiczniej prowa­
dzili śledztwo.

i# “i
NIE CIICE " LEWICA FRANCUSKA ZERWANIA STOSUNKÓW Z MOSKWA.

Paryż, 13. 9. (wł.) Prasa paryska w 
dalszym ciągu żywo zajmuje się sprawą 
ambasadora sowieckiego w Paryżu, Ra­
kowskiego. Prasa prawicowa domaga się 
coraz gwałtowniej zerwania z Rosją, w 
czem sekunduje je i w onegdajszem „Echo 
de Paris“ były ambasador w Petersburgu 
NoitletiS, dowodzący, że z Rosją nie moż­
na utrzymywać stosunków pełnych zau­
fania, zwłaszcza, że Rosja stale jest po­
močiv cą Niemiec w burzeniu Traioatu 
Wersalskiego. Natonńast „rasa lewicowa 
chce utrzymania rmbas idy rosyjskiej w 
P?ryżu, ze względów polityki zagrau’cz- 
nej. Oświadcza ona, że sprzymierzeniec 
Francji Polska zawsze musi żyć w do

ników pozostaw*ać sam na sam z potęgą 
sowiecką. Nie należy nadto zapominać, 
że miedzy Niemcami a Rosją istnieje układ 
z Rnpallo, 1 że na wypaaek zerwania sto­
sunków między Paryżem a Moskwą, przy 
istniejącem już takiem zerwaniu między 
Anglją a Rosją, Berlin zvskalby monopol 
peśreiiniczcnia m ędzy Moskwą a resztą 
świata.

Podobny sąd wydaje de Mc nzie w wy­
wiadzie w „Avenir“. De Mor.zij twier­
dzi, Ve niebezpieczeństwo propagandy 
komunistycznej przez ambasadę sowiec­
ką we Francji jest małe, że wreszcie am- 
b°sador bolszewicki w Rzymie, Kamic- 
niew podpsał ten sam manifest we >Vło-Francu ťoisxa muai » w- h.wtt* . m__

» jsych stosunkach ze swym wielkim sąsia- I szecn, przez co jednak rząd Mussohmego 
dem i że Fi ancja nie może swych sojusz- nie uczuł żadnego zaniepokojenia...

MINISTER ŁOTEWSKI O «ROLI POLSKI 
Genewa, 13. 9. (PAT' We wczoraj­

szym wywiadz’e prasy -z łotewskim mini­
strem spraw zagranicznych Çielensem, 
przy zawieraniu paktu o nieagresji z Rosją 
Łotwra me przyjmie żadnych zobowiązań 
sprzecznych z podstawami p: 1 tu Ligi Na­
rodów. Mówiąc o polityce zbliżenia mię­
dzy państwami baltyckiemi, ministLT za- 
zi aczył. że państwa te muszą Kyć repre­
zentowane w Radzie Ligi Narodów i du- 
rego Łotwa popierać będzie kandydaturę 
Fmlandji. O Polsce nun. ,Gielens powie­
dział, oo następuje: „Z sąsiadką naszą 
Polską byliśmy zaw sze i pozostajemy w 
stosunkach przyjaznych i clt amy spec al- 
nie o rozwój stosunków gospodarczych, 
zawierając z nią trsktzf handlowy, co do 
którego pertraktacje są już na ukończeniu.
Trakta tien będzie Wkrótce podpisany. 
Jesteśmy bardzo szczęśliwi, mogąc stwier 
dzić że Polska czyni wszystkie wyslik ków 
da stabilizacji pokoju w Europb w scho­
dnie]“ Nawiązując do rokowań pn,sko- 
rosyjskich o zawarcie traktatu o nie­
agresji i handlowego, minister oświadczył, 
że realizacja tej polityki będzie miała du- 
Óair. s wyniki dla ustalenia się sytuacji 
połtycznej nietylko między Polską a Ro­
sją, lecz również na cały m Wschodzie 
Europy.

NOWE GNIAZDO PROPAGANDY 
PR2EC1W p DLSK5E J.

Bytom, 13. 9. (AW.) W Raciborzu 
założona została nowa nacjona’istyezna 
organizacja, mająca na celu podtrzymy­
wanie irydenty wśród Niemców, zamie­
szkałych zagranica oraz subwencjonowa­
nie tej roboty. Pod firmą Niemiecki Zw. 
Ochronny (Deutscher Schutzbund) po­
wstała v Raciborzu instytucja filialna, na 
której czele baron Wrangel i major Vogel 
z Wrocławia. Śląski starosta krajowy 
Piątek (znany renegat) przedstawił ce­
le i zadania tej organizacji, oświadczając, 
że jednym z głównych celów bedzle ste­
le przedstawianie fatalnych poJ wzg ę- 
dain naroaowyui następstw podziału Ślą­
ska. Nowa ta organizacja prawdopodo­
bnie uprawiać będzie również wywiad 
wo;skowy i gospodarczy, jr.k można s \~ 
dzić z wstępnych przemówień kierów ni-

TRZESIEN1E ZIEMI.
Moskwa, .39. (l’AT.) Wskutek ostatnie­

go trzęsienia zitmi na Krymie 6 osób zostało 
„abitych, a fi5 odniosło rany. W Namanganie 

trwają w dalszym ciągu wstrząsy podziemne.

drożyzna na ŚLAŚKU 
Jaskrawą miarą drożyzny tłuszczów 

na G. Śląsku jest następujące zestawie­
nie: ICO kg ameryk. smalcu na rynku
światowym kosztuje 33 dolary, na G. Śi 
4S doi. tj. wyrażone w złotych, że w Ka­
towicach kosztuje kg zł. 4.34, podczas 
gdy w pobliskim Bytomiu łyiko zł. 2,98 
tj. 38 proc. różnicy na kg. Ten stan rze­
czy jest następstwem zmonopolizowania 
przywozu tłuszczów w ręku kilku niesu- 
mieonyth importerów, wyzyskujących 
swe monopoliczne stanowisko dla wy­
zysku konsun emów. Dużą wiaę ponosi

skiego de Brouckere postanowieniami całego 
paktu Ligi Narodów, na których zasadzie Liga 
ma się przyczynić do podniesienia koniecznego 
bezpieczeństwa i umożliwienia rozbrojenia.

De Brouckere zaczął od wyrażetiia poglądu, 
żt chcąc organizować pokój, należy się cokol­
wiek puśpieszj ć. ponieważ wojna jest o wiele 
szybsza.. Jednakże nie zależy nam przy ta­
kim trudnym problemie, jak rozbrojenie na kil-' 
ku miesiącach zwłoki. Metody zresztą Proto­
kółu genewskiego nie są osiągalne, należy 
próbować doprowadzić do takich metod, któ- 
reby mogły ie zastąjlć. W każdym razie wia­
domo dokładnie, o co chodzi. W jednem tylko 
zgadza sie z delegatem niemieck..n Bemsdor- 
itiii mianowicie w tern, że artykuł ósmy pak­
tu Ligi Narodów nie iest tylko ograniczeniem 
zbrojeń, lecz również redukcją zbrojeń. Należy 
tutaj wysunąć dwie tezy sobie przeciwne:

1) że bezpieczeństwo zależy od rozbroje­
nia. 2) że rozbrojenie zależy od bezpieczeń­
stwa, Obie tezy są słuszne i obie niesłuszne. 
Wszelkie dobrowolne zmniejszenie zbrojeń 
ułatwia ogólne uzbrojenie. Należy zapewnić 
respekt da artykułu 10 Paktu, który gwaran­
tuje członkom nłezai_żność terytorialną i po­
lityczną. Gdyby wybuchł pożar, wtedy me 
musianoby czekać na sprawienie sikawkią?)

W ten sposób de Brockere przeszedł jeden 
artykuł po drugim, przychodząc do wniosku, 
że pakt daje możliwości bezpieczeństwa 1 r >z- 
brojenia gdyby ie tj lko wyzyskano. Nie nale­
ży czynić paktowi zarzutu, lecz poszczególnym 
rządom, które powinny wytworzyć odpowied­
ni nastrój.

Delegat włoski Mariais zapewniał, ie mi­
mo, iż prace kcnrsii stanęły w martwym 
punkcie, rząd włoski jest totów uczestniczyć 
w konferencji w sprawie kontroli zbrniefi.

Dyskusje nad głównym problemem konfe­
rencji podjął delegat polski, minister Sokal.

Sok I oświauczył, że roz.chodzi się tutaj 
nietylko o problem polityczny, jak o oroHein 
techniczny, albo prawniczy. Następnie kryty- 
kowal ostro stanowisko, jakie zajęła prasa, 
dając mało pola i dowodząc mało zrozumienia 
dla prac komisji przygotowawczej. Chociaż 
mówca z drugiej strony musi dodać, że ko­
misja przygotowawcza utraciła kontakt z wht- 
ją publiczną, zajmując się tylko kwestiami 
technicznymi. W każdym razie jakkolwiek nie 
zapewniło to w opinji publicznej wielk'ch na­
rodów zrozumienia, że gwarancje I sankcje są 
właściwą zasadą bezpłcczeńslr a pokoki, mimo 
to nie należy rąk opuszczać. Oświadczenia do­
brej woli mogą dużo uczynić(?) I dlatego de­
legacja polska wniosła svoła skroń ną rezo- 
łucie.

Zwracając się do ScJaloI użyt delegat Jego 
cytatu z czasów dawniejszych, kleóv nát? mn« 
zdanie o gwaiancjach moralnych. Jak dzlsi; L 
Zresztą ob iwiązuje jeszcze piąte przy kazanie 
,.nl“ zabiła]“. Jako jedno z najdoskonalszych 
praw moralnych, nie określając, s dokładni^ 
czy i jak ma być określone zabijanie.

Przewodniczący homlsji rozbrojeniowej 
Loudon (Holandja) zabrał glos bo Sokalu l 
główny nacisk położył na uznaniu wymiaru 
mrawiedllwoścl międzynarodowej Trybunału 
haskiego. •—O-O—*
Uczestnicy Międzynarodo­
wego Kongresu Chemicz­

nego w Katowicach.
W dniu wczorajszym uczestnicy Międzyna­

rodowego Kongiesu Chemioznego zwiedzili 
Chorzów.

W eczorem w salonach hotelu Monopol od­
był się bankiet, wyćLny przen. przedstawicieli 
przemysłu Zugłębi Śląskiego i Dąbrowskiego 
dla uczestn hów Kongresu którzy w Katowi­
cach kończą swój objazd pu Polsce.

W bankiecie wzięło udział 160 jsóh, w tem 
przeszło 40-u gości zagrairznych, przedstawi­
cieli kilkunastu państw.

Gości przywitał gen- dy P. Cu zowskl.
P. Sw£rt3 — proiesor u^ wersytetu w Gan­

dawie odpowiadając, mówił o wrażenach. ja­
kie uczestnicy wycieczki odnieśli w objeździe 
po Polsce, .\astcnnie prof. uniwersytetu w 
Lyonie p. Grignard w swem przemówiei.Tu 
podkreślił to, co zauważył w dziedz.inie roz- 
V, oiu przemysłu polskiego 1 jego dobrej orga- ■ 
nlzacji.

Profesor Sorbonny p. Bertrand, kierownik 
jedntgo 7 działów Instytutu Panteufa, podkre­
ślił wielki pożytek tego i adzaru naukowych 
z:azdów międzj narodowych, jaki odbył się w 
Warszawie obecnie.

Zakończył toasiy Dr. Potok, właściciel fa­
bryki cherrvcznej w Będzinie wznosząc zdro­
wie gości.

również katov icka Izba Handlowa, która 
oninjuje co do przydziału kontyngentów 
przywozowych i stwarza lukratywne 
Przywileje dla garstki w yzyskiwar,z3r.

(AW.)

PROGRAM OTWARCIA 
Ogólnokrajowej w y stnw y "ospodarczo- 

spožyv/czei w Katowicach 
w dniu 17 brn. c$t następujący: godz. 11 
rar.o nabożeństwo w kościele katedral­
nym, godz. 12-ta w południe przemówie­
nia p. prezydenta miasta dr. Górnika, 
prezesa wystawy prof. Rnüdckiego, 
przedstawiciela Izby ‘Handlown-Przemy- 
siowej i P- wojewody' dr. Gra/yńshictrn. 
Po przemówieniach na^tąni uroczyste 
przecięcie wstęgi przez d. wojewodę dr. 
Grażyńskiego, następnie zaś poświęcenie 
wystawy i jej zwiedzenie. Dla publicz­
ności wystawa zostanie otwarte e godz. 
I-ej po południu.

^
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Po ustąpieniu dr. Józefa Potyki
ze stanowiska starosty świętochłowickiego.

Z szeregu pracowników państwowej 
aJminictracui na Górnym Śląsku ustąpił 
pracownik jeden z najpoważniejszych, u- 
rzędnik wzorowy, energiczny, pełen ini­
cjatywy, nie zasklepiający się w przepi­
sach i paragrafach, ale człowiek, który 
zawsze umiał utrzymać kontakt z żywem 
życiem, miar też zrozumienie dla wszyst­
kich aktualnych spraw życia naszego na 
Śląsku. Mowa tu o dr. Potyce, który u- 
stąpił ze stanowiska starosty świetochto- 
wickiego. obejmując w tych dniach jedno 
z naczelnych stanowisk w Spółce Brac­
kiej w Tarnowskich Górach. Na nowem 
stanowisku niewątpliwie równie sil e za­
znaczy się indywidualność dr. Potyki, 
mimo to ze szczerym żalem przyjęliśmy 
wiadomość o rezygnacji jego ze stanowi­
ska starosty. Co wpłynęło na tę rezy­
gnację, jest wiadomo. Dr. Potyka, czło­
wiek o zdecydowanych zasadach, nie u- 
miał iść z wiatrem i nie potrafił wzbudzać 
w sobie entuzjazmu dla nowych prądów 
sanacyjnych — to też w kołach sanator­
skich uważano go za człowieka niewygo­
dnego i na każdym kroku sl arano się pod­
kopać jego stanowisko. W ten sposob 
ustąpił z administracji jeszcze jeden Gór­
noślązak, jeszcze jedna siła wybitna.

Dr. Potyka jest uchodźcą z powiatu 
Gliwickiego, z miejscowości Ł? >ęty- _ W 
czasie wojny światowej brał udział J? co 
oficer wt walkach na froncie francuskim, 
gdzie został ciężko ranny. P° wyjściu 
ze szpitala przeniesiono go do siuzny 
adrr.inistraeyjno-cywine' do Królestwa. 
Po ukończonej wojnie światowej spoty­
kamy dr. Pntykę w Poznaniu, gd sie pra­
cuje w podkcmisarjace dla G. Stasica 
równocześnie przyspasabiając się oo 
egzaminu sędziowskiego, który: zdał w U- 
niwersytecie po/irańskim. W 1 
egzaminie wstępuje do Wojtka Potęgo 
i obejmuje dowództwo bataljonu Bytom­
skiego Pułku w Wieluniu.

Z początkiem marca 1920 r. P^ybywa 
na G. Śląsk, gdzie w Byczynie (Pitrchen) 
zostaje aresztowany i osadzony w rnę- 
zieniu Na interwencję Polskiego Komi­
sariatu Plebiscytowego w Bytomiu zo­
staje zwolniony i obejmu je # szefostwo 
wydziału statystycznego. Głownem za­
daniem wydziału było stwierdzić ilość u- 
pr; winionych do głosowania, zwłaszcza 
emigrantów i imigrantów, ustalić liczbę 
absolutnie pewnych dla nas głosów i na 
podstawie tych badań wypracować mo­
żliwie korzystny dla nas regulamin gło­
sowania. wypracować instrukcje w wy­
konaniu ' tego regulaminu, doprowadzić 
każdego Polaka do urny wyborczej i wy­
kluczyć możliwie wszelkie nadużycia 
niemieckie przy głosowaniu.

Dr. Potyka wypracował przedewszyst- 
kien, 10 tabel statystycznych, do tych 
statystyk załącznik, któ.y rozwodzi się 
nad przyrostem naturalnym Niemców i 
Polaków oraz nad emigracją i imigracja 
i podaje źródła oficjalne, na których te 
statystyki są oparte.

Pozatem opracował p. dr. Potyka 
projekt regulaminu głosowania. Z tego 
regulaminu zrodziła się sławna karta le­
gitymacyjna „legitka“.

W dalszym ciągu na podstawie tych 
samych prac zorganizował kartotekę u- 
prawnionych do gl jsowania. Nie mógł tej 
pracy niestety dokończyć, gdyż w mię­
dzyczasie mianowany został doradcą po­
wiatowym przy Komisji Koalicyjnej w 
Koźlu.

W grudniu 1920 r. komisarz Rządu, 
poseł Korfanty przeniósł dr Potykę do O- 
pola do współprac:' z p. Adamem Żółti w- 
skim przy rządzie koalicyjnym.

Po skończonem głosowaniu pracował 
dr. Potyka z porgki Komisariatu w Pary­
żu nad memoriałem dla Rady Ambasado­
rów o wyniku głosowania.

Gdy wybuchło powstanie, poseł Kor­
fanty odwoła} dr. Potykę ! mianował go 
szefem departamentu Spraw Wojsko­
wych na G. Śląsku.

Podczas całej swej działalności plebi­
scytowej, poza służbą wewnętrzną i dy­
plomatyczną dr. Potyka przemawiał na 
mezhczonych wiecach, pisywał artykuły 
do gazet, dając z siebie maximum du­
chowe i fizyczne prawdziwego Polaka- 
patrjoty.

Po objęciu Górnego Śląska przez wła­
dze polskie, podjął się zorganizowania 
powiatu Świętochłowickiego. Jak wiado­
mo, za czasów niemieckich powiat ten 
Je istniał. Gminy, tworzące powiat 
Swiętochłowieki, należały do powiatu By­
tomskiego z siedzibą w Bytomiu. Tu też 
okazał dr. Potyka swe niezwykłe zdol­
ności organizacyjne, gdy musiał wszyst­
ko poprostu tworzyć z niczego. Brakło 
nawet gmachu na pomieszczenie admini­
stracji powiatowej. Niemcy nie pozosta­
wili nic, nie było krzesła, ani stołu. Dr. 
Potyka umiał sobie zaradzić. Biura po­
wiatowe poumieszczano w domach pry­
watnych lub komunalnych. A tymczasem 
■z żelazną energją budowano i naprawia­
no wszystko to, co Niemcy pozostawili w 
stanie nadzwyczaj opłakanym. Dziwili 
się ludzie razmachowi prac, dziwili się, 
jak powiat rósł i organizował się. Na 
wszystko znajdowały się środki, na 
wszystkie trudności rada. Zabrał się też 
do budowy gmachu oowiatowego w 
Wie1 kich Hajdukach. Osobiście pilnował 
budowy i przyśpieszał ją, to też wsp da­
ły gmach Wydziału Powiatowego, D m 
Gospodarczy i garaż wykończone zosta­
ły w ciągu jednego roku.

Jeśli chodzi o utrzvmanie dróg, ’ak i 
budowę nowych, niech służą daty na­
stępujące: Wydział Powiatowy odziedzi­
czył po Niemcach 14 km. dróg własnych, 
pozavem pod zarząd Wydziału przypadło 
9 km. dróg wojewódzkich i wreszcie 12 
km. dróg bezpańskich. Znajdował v się 
one w stanie fatalnym. W ciągu rząd w 
starosty dr. Potyki nietylko wszystkie 
zostały naprawiune ale wybudowano no­
wą szosę między Łagiewnikami a Brze-

Katowickie plantacje miejskie.
PODWYŻSZENIE BUDŻETU OGRODÓW MIEJSKICH. — CO DOTYCHCZAS 

; ZROBIONO? — PLANY NA PRZYSZŁOŚĆ.

Dowiadujemy się, że Zarząd Ogrodów 
Miejskich w Katowicach wystąpił o pod­
wyższenie budżetu tegoż o 100.000 zł. Z 
uchwalonej na rok bieżący kwoty 360.000 
zł. wydatkowano już okrągłe 300.000 zł. 
Pomimo to jednak pozostałe 60.000 zł. nie 
wystarczą na wykończenie robót właści­
wych i niezbędnych i potrzebne są dalsze 
fundusze.

Nie ulega wątpliwości, że Zarząd O- 
grodów Miejskich m. Katowic pracuje in­
tensywnie i wymk tej pracy z roku na rok 
okazuje się coraz wspanialszy. Rozej­
rzyjmy się więc, co w roku bieżącym zro­
biono i co jeszcze zrobić należy.

Przyczyną zwiększonych wydatków 
w roku bieżącym były niekorzystne 
wpływy atmosferyczne, które panowały 
wiosna, tak iż do właściwych prac wio­
sennych można było przystąpić dopiero 
w drugiej połowie kwietnia, a chcąc na­
dążyć z nimi powiększyć załogę praco­
wnic o ICO proc. Na powiększenie wy­
datków wpłynął również projekt urządze­
nia Wystawy Spożywczo-G^spodarczej 
w Parku Kościuszki, wobec czego okaza­
ła się natychmiastowa potrzeba uporząd­
kowana terenów, na których miała sta­
nąć wystawa, a których uporządkowanie 
projektowane było na rok przyszły do­
piero. Zresztą przyspieszenie tych prac 
wpłynęło bardzo dodatnio na ogólny wy­
gląd parku i wynik ich nie jest przejścio­
wy: pozostaną one nadal wartością par­
ku. Dodać do tego jeszcze należy, te
——— ........... j.—nraarr

zinami. Droga ta uniezależnia nas od 
Niemców, gdyż pierwej z zachodniej czę­
ści powiatu do wschodniej trzeba było 
przejeżdżać przez Bytom.

Urzędowanie w starostwie było spra­
wne i szybkie, akta nie zalegały. Spe­
cjalną uwagę poświęcał starosta kwtstji 
bezrobocia i silnie przyczynił się do 
•zmniejszenia go w swoim oo\ ferie. Pod 
każdym względem powiat Świętochło- 
■wicki w chwili odejścia dr. Potyki może 
uchodzić za wzór i przykład dla innych 
powiatów.

Poza swoim? obowiązkami w powie­
cie, znajdował dr. Potyka czas i ochotę I 
do zajmowania się sprawami społeczne­
mu Popiera) akcję wychowania fizycz­
nego i wszelkie imprezy sportowe, a 
przytem jal o prezes wojewódzkiego ko­
mitetu LOPP. specjalną kartę zdobył so­
bie w tej dziedzinie. Wspaniałe lotnisko 
w Katowicach jest to dzieło dr. Potyki, 
owoc jego niezmordowanych wysiłków 
i energji.

Takiego człowieka traci obecnie nań- 
stwowa administracja na Górnym Śląsku 
i rzeczywiście wątpliwem jest, czy ‘luka, 
jaka po nim pozostanie, zostanie wypeł­
niona.

dwukrotnie musiano podwyższać zarc bkł 
robotników, łącznie o 25 procent, co rów> 
nież spowodowało wzrost wydatków.

Dla porównania prac w Parku Kościu­
szki przytoczymy, co było zrobione w niifl 
w ostatnich latach. A więc cały teren 
Parku Kościuszki, tego największego zie­
leńca m. Wielkich Katowic, obejmuje oko­
ło 800 tys. metr3. Z tego obszaru upo­
rządkowano już 300 tys. mtr. kw. W ro­
ku 1-524 koszty prac wynosiły 24.000 zł., 
w 1925 — 69.000 zł., w 1926 — 88.000 zł, 
i w 1927 — 150.000 zł., razem 333.000 zł., 
co wynosi 1.10 zł. na mtr. kw. Koszty te 
są minimalne, jeśli się zważy, że sąsiednie 
miasto Bytom jeszcze przed wojną wyda­
ło na urządzenie tamtejszego parku miej­
skiego wielkości około 100.0CO mtr. 300 
tys. mk., co wynosi 3.00 mk. za mtr., 
przyczein należy uwzględnić 10 godzinny] 
czas pracy' i niskie ceny przedwojenne. 
Jeżeli do tego dodamy 50 procent jako 
ekwiwalent drożyzny powojennej otrzy­
manej sumę 4.50 mk. w złocie za mtr. 
kwadr. Z obliczenia po wyż: zegi widzimy, 
że prace naszego Zarządu Ogrodów Miej­
skich prowadzone są bardzo oszczędnie.

Na'eży dodać, że praca ta nie ograni­
czała się tylko w Parku Kościuszki. W 
jesieni roku bieżącego oddana będzie do 

użytku nowa kolonja ogródków Śzre,- 
browskich (ok. 30GÖ0 metr. kw.). W 
Ligocie również wykonano i oddano do n- 
żytku cmentarz wielkości 20.CHX) mtr. kw, 
Z zarządem spółki Gischego toczą się per­
traktacje o nabycie parku dębowego ví 
Załężu, gdzie ustawiono już około 20 ła­
wek. Park ten ma być przerobiony na 
zieleniec publiczny. Uporządkowano pla­
cyk przed rest. Gruenfelda w Załężu, Pro­
wadzą się pertraktacje o wydzierżawienie 
parku przy kopalni „Ferdynanda“, gdzie 
ma powstać zieleniec dla Dzielnicy IL 
Pozbudovano i uporządkowano ostatecz­
nie ogród naukowy w Katowicach, któ^y 
jest chlubą miasta i który ściąga doi 
dwóch, a w niedzielę do czterech tysięcy 
mieszkańców. '

Z powyższego widzimy, że prośba Za­
rządu Ogrodów Miejskich o przydzielenie 
100.ÛOO zł. na dalsze prace nie jest wygó­
rowaną 1 w miarę możności Magistratu 
powinna być uwzględniona.

Dov iadujemy się również, że władze 
miejskie zamierzają w najbliższej przy­
szłości powiększyć jeszcze obszar Parku 
Kościuszki, w tym celu ma być przede- 
wszystkieni nabyte okoto 180 tys. mtr, 
kw. terenu od Zakładów Hohenlohegd 
(skały i kamieniołomy) gdzie mają po­
wstać ogródki Szrejbrowskie i boiska za­
bawowe. Dalszy projekt przewiduje roz­
szerzenie parku w stronę południową i w] 
kierunku Muchowca.

—o-:-o—<

MICHEL ZEVACO

Błędny Rycerzyk.
(„LE CAPITAN“ ).
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Znów nastała chwila ciszy denerwującej... Nagle 
Leonora podniosła głowę i rzekła:

__ Vitry! Posiadam tutaj srzy sobie dziesięć
miljonów! Pięć miljonów za każdy z tych papierów, 
które masz przy sobie! Chcesz.

Kapitan zachwiał się. Suma była zbyt wielka. 
Nie wiedział, co ma o tern mysiej, me wiedział na­
wet, czy Leonora mówi poważnie...

Księżna zauważyła to wahanie. Serce jej za­
biło raduśnie. Rzekła zciszonym głosem-

— Vitry! Rzuć te papiery do ognia, a w tej 
chwili otrzymasz dziesięć miljonów! Później dol j- 
r isz rewizji w pałacu, zabierzesz wszystkie papie­
ży jakie znajdziesz... Co znaczy jeden pergamin 
więcej lub mniej... Twoi ludzie nic nie zauwazą. 

Kapitan otarł ppt z czoła.
__ Pani! __ szfcpnął. — Muszę zastanowić się

przez chwilę nad propozycją pani!
__Uratowana! — myślała Leonora, Tryumfując

już w głębi duszy. , . . . .
Ujrzała, że kapitan wyszedł pospiesznie z pokoju.
— Minuta! — myślała. — W ciągu minuty wró­

ci i powie mi, że zgadza się ria moją propozycję!
Zacisnęła zęby. Nie spuszczała oczu z drzwi, 

za któremi ukrył się Vitry. Minuta! Czyż nie bę­
dzie końca tej minucie?.

Nagle drzwi otworzyły się i ukazało się w nich 
kilku gwardzistów. Vitry’ego nie było między nimi. 
Ośmiu gwardzistów weszło do pokoju i stanęło wo­
kół fotela Leonory.

— Vitry! Vitry!! Vitry! — wołała Leonora 
z rozpaczą.

— Pan kapitan wyjechał przed chwilą do Lu­
wru! — oświadczył jeden z gwardzistów.

Mimo krępujących ją węzłów, Leonora zerwała 
się na nogi. Otworzyła usta, jakby chciała przekli­
nać, lecz z ust tych nie wydobył się żaden dźwięk.

Padła na podłogę i pozostała nieruchoma, bro­
cząc krwią z rany, którą zadała sobie przy upadku.

LXI.
MODLITWA DO MERKUREGO.

Wróćmy teraz do nieszczęsnego Cngolina, któ­
ry tak źle został przyjęty przez Capestanga po po­
wrocie z niebezpiecznej i nieprzyjemnej wycieczki 
do Lorenza po talizman, mający zapewnić kawale­
rowi szczęście w grze. Wiemy już, że kawaler za­
miast przeczytać kartkę, usnął, obrzuciwszy po­
przednio swego służącego stekiem obelg i złorze­
czeń za to, że śmiał go obudzić.

Widząc, że wszelkie wysiłki są daremne, Co- 
golin udał się do swojej izdebki, przylegającej do 
pokoju jego pana. W czasie, kiedy kawaler, usypia­
jąc, wymyślał mu jeszcze i obiecywał, że złamie mu 
kark, Gogolin zrozpaczony zerwał z głowy perukę 
i rzucił w kąt pokoju.

__Widocznie już nie sądzone jest spotkać się
nam z tą przebrzydłą fortuną! — narzekał Cogolin, 
podnosząc ręce ku niebu. — Pięć pistolów! Ostatnie 
pięć pistolów stracone napróżno! Wyrzucone przez 
okno! Co teraz robić? Nié mamy już ani grosza! 
Gdybym przynajmniej ja był się nauczy! tei mo- 

1 ulitwy...

Cogolin czuł, że w tern usposobieniu, w jakiem 
się znajduje, nie będzie mógł usnąć. Chodził po 
pokoiku przynajmniej z godzinę, wzdychał, narze­
kał, gdy nagle słyszał jakiś szmer w oberży!

Po chwili ktoś zapukał do drzwi.
Cogolin stal zdziwiony. Pomimo To jednak 

otworzył drzwi, w których ukazał sie mistrz Ku­
bełek, właściciel oberży pod „Dobrem Spotkaniem“.

— Zbudź natychmiast swego pana! — rzekł 
oberżysta. — Jakiś szlachcic pragnie się z nim 
widzieć.

Pamiętny przyjęcia, jakiego przed godziną do­
znał od swego pana, Cogolin zaczął się targować' 
z oberżystą, gdy nagle poza plecami gospodarza 
ujrzał jakiegoś szlachcica, owiniętego w płaszcz 
powyżej uszu. Człowiek ten nie rzekł ani słowa, 
lecz z poza pleców Kubełka wyciągnął rękę i podał 
Cogolinowi sakiewkę, napełnioną złotem. To do­
dało naszemu dzielnemu służącemu odwagi. Scho­
wał sakiewkę do kieszeni, schwycił lampę i wesoło! 
wpadł do pokoju kawalera.

— Miłościwy panie! Proszę wstawać. Jakiś 
pan znakomity pragnie widzieć się z panem.

Capestang zbudzony po raz drugi nie klął, nie 
wymyślał, lecz skoczył z łóżka, schwycił za kij, któ­
ry stał w kącie i podniósł go nad głową biednego 
Cogolina.

— Nie bij go, kochany kawalerze! — rozległ się’ 
w tej chwili jakiś obcy głos. — [To moja .wina, że 
cię obudził! ,

Cogolin ujrzał, że był to ten sam szlachcic, kTó- 
ry mu przed chwilą ofiarował sakiewkę ł skorzy­
stał ze sposobności, ażeby wymknąć sie z pokoju 
i zamknąć za soba porządnie drzwi. Nieznajomy 
zatrzymał się przed zdziwionym Capesfangiem i od­
chylił fałdy płaszcza.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Uwagi o motlMciasli u?üäa!msflj
budownictwa w Polsce.

IV.

Wyższego typu, od gmin i powiatów, 
ęwiązkaini komunalnymi w Po'sce są wo­
jewództwa. W ojewództwo Śląskie, ze 
swoją szeroką auionoTrrą jest pomiędzy 
nieni jednostką samorządową najwyższe­
go typu. Jeśli więc gmny i powiaty Ślą­
ska złączone w jeden Związek Gmin, mo­
gą i winny starać się o pożyczkę zagra­
niczną na budownictwo, to n e mniejszy 
obowiązek ciąży na samem Wojewódz­
twie Śląskiem.

Jak wiadomo, Śląsk jest najbogatszem 
województwem w Polsce. Województwo 
Śląskie posiada nietylko znaczny majątek 
lecz prze lewszj stl iem własny skarb ślą­
ski. Majątek Wo-ewództwa Śląskiego 
wynosi obècnie ok,Jo 40 m ljonów zł. w 
złocę. Z tego blisko 25 miljonów zł. mie­
ści się w nierncliomościacli, jak gmachach 
i zakładach Dt-bEcznych, domach miesz­
kalnych i innych inwestycjach, reszta zaś, 
15 miljonftw zł. ulokowane są w pożycz­
kach hm łowionych, udzielonych w osta­
tnich 5 latach spółdzielniom budo wian jon. 
związkom komunalnym oraz prawno- 
pnblicznym . osobom fizyczni m. Majątek 
ten, będąc zupełnie wolnym od długów, 
rośnie z reku na rok w bardzo przyśpie­
szeniem tempie.

Jeśli przy zamazaniu pożyczek zagra- 
. rjcznych majątek dłużnika odgrywa bar­
dzo poważną rolę, to jednak roczny do­
chód tegoż z własnego majątku lub z in­
nego tytułu prawnego jest d'a wiezyciela 
jeszcze ważniejszym. Województwo Ślą­
skie, mające własny skarb, ma tak wielkie 
dochody jakich nie P‘ *iaia żadne inne 
województwo w państwie. Dochodjr te 
wynosiły w roku 1924 — 46.8 miljonów 
z?„ w 1°25 roku 58,6 milionów zł., w 1926 

roku 66,7 milionów zł. Na rok 1927 
ustalone zostały budżetem Sejrnu Ślą­
skiego na 68,4 mifjcnów zł., wyniosą zaś 
według wszelkiego prawdopodobieństwa 
conajmniej 90 miljonów zł.

Obowiązujący dotychczas statut orga­
niczny Województwa Śląskiego nie ckre- 
dla řasno, jaki dział administracji na Śląsku 
jest państwowy, a jaki *ysio autonomicz­
ny. Z tego powodu « łania sę w piak- 
tyce rozrachun' awej kwestia, jakie wpły­
wy pieniężne z danin publicznych na Ślą­
sku należą bezsprzeczni do Skarbu ślą­
skiego. a jak e winny i‘-ć do skarbu pań­
stwa. Te ogromn e ważne sprawy zosta­
ną jednak uregulowane o ołmą ustawą o 
ustroju wkadz wojewódzkich. Dopóki je­
dnak to się nie stanie, należy uważać o- 
tecne wpływy z danin publicznych do 
skarbu śląskiego jako należące do Woje­
wództwa Śląskiego. Warto już teraz je­
dnak zaznaczyć, że po wyjściu wyżej 
wspomnianej dęta wy. regulującej jasno 
stosunki administracyjne i skarbowe na 
Śląsku, dochody skarbu śląskiego zawsze 
Jeszcze będą bardzo znaczne. Będą one 
bardzo prawdopodobnie wahały się po­
między 40 a 50 mikonanu zł. mcznie.

Województwo Śląskie tak jak dotych­
czas może i winno cześć swych rocznych 
dochodów przeznaczać na budownictwa, 
udzielając obywatelom kredytu dhigo'er- 
•minowego, mnożąc temsamem sw'ój mają­
tek własny i budząc zaufanie cwtl. swych 
przyszłjśeh wierzycieli.

Jeśli więc kto na Ś^idm, to autono­
miczne Województwo śląskie w pierw­
szym rzędzie winno starać się o zacią­
gnięcie na celę budowlane pożyczki za­
granicznej. Majac tak poważmy nrjat' k, 
swój własny budżet i tak wielkie docro- 
dy. p' zm’T- " autonom e i auto-yfet wła­
snego Sejmu. !est ono najhardz ej powoła­
ne do wszczęcia pertraktacyj o taką po- 
żjrc7kę.

Jeśli Wielkopolska Warszawa oraz !n- 
ne wielkie trnuta w Polsce ubiegają się 
o kapitały zagraniczne i osiągają je. to 
niewątpliwe, że Śląsk mógłby śmiało iść 
z niemi w zawody. Dotychczas żaJna 
próba w tym kierunku podejmowana nie 
by*a. jestem jcelnik przekonany o tern. 
że gJyby z takim planem ze Strony władz 
wojewódzkich Wystąpiono, o szanse urze­
czywistnienie nie potrżebaby s,ę tak bar­
dzo obawiać. ....

I Województwo śląskie mogłoby śnna-

sobotę, dni.. 10 września '027 r. 
zmarł mgle, pełmąc w emu shi>hę do 
ostatniej chwili, nasz drogi ko ega

niM^orca r?fór. turs««.

iij TtoCcr Szopa
,’amieč o Nnn w sercach naszych

mgdy nie wvgiśnie.
Urz^&âcv ïhâipsiilclwa

rarę^zntiiiCB.
I ogrzeb odbędzie się w czw irtek. dn. 15 
bnf Wypraw idzeniezwtok z kostnicy przy 
L ecznicy Brackiej w Uybniku o godz.9 tej.

lo zaciągnąć 100 miljonów zł. obiegowych 
pożyczki zagranicznej j to mnie.iwięcei na 
tych samych warunkach, jak związki ko­
munalne. OJ udzielanego przez siebie 
kredytu budowlanego również nie mogło­
by żądać wyższego oprocentowania, j?k 
4—5 pmc. rocznie. Dyferencję powstałą 
pomiędzy płacoremi przez siebie a uzy­
skiwanymi od budujących procentów win­
no do połowy ponosić państwo. Drugą 
połowę pokrywałoby łatwo samo. zwięk­
szonemu, na skutek wznłożania ruchu bu­
dowlanego wpływami, podaikowemi.

Otrzymaną z pożyczk, zagranicznej go­
tówkę województwo wmno w większej 
części wypożyczać osobom prywatnymi, 
cwtl. spółdzielniom mieszkaniowym, w 
mniejszej zaś mierze związkom komunal­
nym. Budowa we własnym zakresie ad­
ministracji nie zaleca się: zawsze ona bo­
wiem wy padnie drożę.., ni ł bj' to budowa­
li ci. którzy pragną być właścicielami 
domku. Wielkie zaś domy koszarowe 
winny budować gminy i miasta, lecz nigdy 
powiaty ni województwo.

Dalszy sposób zbierania funduszy ce­
lem stworzenia kredytu długofermjnowe- 
go, przy pomocy którego uruchom, onoby 
budownictwo w Poisce, a szczególnie w 
najgęócieł zaludi-ionem Województw ie 
Sląskem jest oszczędność na rocznym 
budżecie państwa, Województwa Śląskie­
go oraz powiatów i gm n. Jeśli wskutek 
wszystkich nam znanych i częściowo w 
pierwszym dziale omawianych przyczyn 
obywa fale państwa nie mogą oszczęJz sć 
i przyczyniać się do tworzenia kredytu 
długoterminowego, z drugiej zaś strony 
wiemy, że bez takiego kredytu budownic­
two i rolnictwo, na'?życic rozwijać się nie 
mogą, natomiast ich zastój lub zbyt po­
wolny rozwój ogromnie wstrzymuje si.ę 
konsu.ncji kra*owej i pow iduje zastój w 
przemyśle oraz tworzy bezrobocie to 
wtenczas obowiązek tworzeń a warunków 
rozwolu budowmetwa i rolnictwo, a więc 
kredytu długoterminowego spada na pan- 
stw'O i samorządy.

Wprawdzie wskutek ogólnego zuco- 
żenia ludności po wojnie dochody państwa 
w p orwsżych latach powojennie*1 w sto­
sunku do ogólnych wydatków administra­
cyjnych i na prowadzenie wojny bolsze- 
w.ckiej były zbyt szczupłe. Jeśli zaś cho­
dzi o gospodarkę budżetową w latach 1919 
do 1928. a więc w okresie dewaluacj- mar- 
ki polskiej, trudno wogóle mówić o usta­
wowej gospodarce planowej. Jednako­
woż i w tych latach przy odpow:-dnien 
docenianiu problemu buJnwmictwa domów 
możnaby było z dochodów skarbu, — któ­
re opierały się wówczas niefylko na da­
ninach publicznych i pożyczkach, lecz w 
wielkiej mierze ra drukowaniu nowych 
banknotów — oddawać większe kwoty na 
poczet tworzenia kredytu długotermino­
wego. Z tego zaś, oozywiśc:e zwaloryzo­
wanego kredytu, winno było czerpać do 
połowy rolnictwo, w drugiej zaś połowie 
budownictwo.

Jednakowoż z chwilą zaprowadzenia 
waluty stałej — z’etego — należało przy­
stąpić natychmiast do usta'ama takiego 
budżetu państwowego, w kiórymby co- 
najmniej 10 proc. dochodów przeznaczono 
pa długoterminowy kredyt budowlany. 
Tego niectety nie zrobnno. Rozum cm 
trudności ustálen á takich budżetów w ła­
tach 1Q24, 25 i 26. Jednakowoż jestem 
przekonany, że gdyby była uzgodn oma 
wola ustawodawców, kwotę taką można- 
było w budżecie zawsze ustalić. Gdyby się 
to było stalo, to z tytułu tych oszczędno­
ści w latach 1924—26 możnaby było u- 
dzielić kredytu długoterminowego na oko­
ło 500 miljonów zł. Tymczasem w wy­
datkach budżetowych żadnych kwot na 
stworzenie kapitału, przeznaczonego na 
kredyt dU'gotermnowy. nie wstawiono.

Poniższa tabelka wykazuje prehm h j- 
wape i rzeczywiste wpływy rtraz wydatki 
naszych budżetów państwowych za lata 
1924 do 1926.

Dochody w zh:
Rok preliminowane rzeczywiste

1 422 714 0i)0 1453 858 000
1< 25 2 157 389 G0O 1 715 196 000
19*5 1 600 073 000 1 905 722 000
1727-28 1 899 252 000

Rozchody w zh:
Rok preliminowane rzecz.ywi»te
19 4 la^ 327 000 1 662 71,4 000
19 5 2 165 900 OOU 1 883 991 000
1926 1 301 981 000 1 852 072 000
1927- 28 1 898 679 000

Jak z powyższej tabelki wynika, wydat­
ki w roku 1924 przewyższały dochody 
państwowe o 208 miljonów zh. w roku 
19c5 deficyt ten wynosił 138 mi'jonôw zł. 
Rob ono więc niepotrzebnie deficyty i dru- 
k.iwano bilety państwowe, lecz na budo­
wnictwo nic nie dano. Rok 1926 przyniósł 
pierwszą od ozasu istnienia państwa nad-

ftalowy przemysł Brytanji
wypowiada walkę zagranicznej konkurencji.

(Od londyńskiego korespond. „Polonji“.)
NIESPODZIANA DECYZJA 28 FIRM — „KONTYNENTALNE

CO DALEJ?
NIEBEZPIECZEŃ­

STWO“
Od chwili zakończenia wiekiej wojny 

bryty ,'łI i przemysł stalowy — jeden z 
podstawowych i witalnych przemysłów 
Brytanji — przechodzi ciężki i przewlekły 
kryzys „gravest in its histnry“, najcięż­
szy z swei historji, jak zgodnym chórem 
slwierAa prasa codzienne i fachowa.

Pouniiszony od miesięcy krzyk o ,.sc!f- 
hcip“, samopomoc i przeciwstaw enie się 
..unfair“ (nieprzyzwoitej! konkurencji za­
granicznej nie przebrzmiał bez echa. 2S 
największych producentów' stali w W. 
Brytanji podpisało — wchoćt ą,ą z dniem 
l-.go wiześnia w życie — umowę, która 
zadać może dotkliwy cios konkurenci; za­
granicznej, albowiem postanawia, iż ws'y- 
scy konsument?! stali w W. Brytanji, któ­
rzy zobowiążą się pracować tylko z bry- 
tyjskierm wytwórniami stali, z komplet- 
neni pomir ęciein ofert zagranicznych, o- 
trzymJą w nagrodę prcmję w postaci 
stałego, wysokiego rabatu (od 5 do 7'i 
szyiitiga na tonie, w zależności od gatun­
ku materiału).

Sygnatarjusze umowy w liście otwar­
tym do konsumentów — ogłoszonym dziś 
w' prasie — stwierdzają, że ciężki prze­
mysł stalowy W. Bryianji boryka się z 
olbrzymiemi trudnościami i ma przed so­
bą do zwalczama potęgujący się z dnia 
na dzień nacisk konkurencji zagranicz­
nej, dysDomiją-ej z jednej strony tanim ro­
botnikiem kontynentalnym i dłuższym 
dniem rracy, a z drugiej subsydiami rzą­
dów en i na wzmożenie eksportu. Konku­
rencja kontynentalna — zdaniem brytyj­
skich fabrykantów stali — rozporządza 
dalej tak:em ułatwieniem jak bez poró­
wnania niższemi, niż w Anglji, stawkami 
przewozów emi na kolejach i niewspół- 
rmernie niskreini świadczeniami społecz­
nemu Do dyspozycji konkurentów zagra­
nicznych stał również przez lat wiele taki 
czynnik, jak deprecjacja waluty'. Staty­
styka wykazuje, że‘ koszta samego tylko 
transportu i świadczeń społecznych w 
brytyjskim przemyśle stalowym wyrosły, 
w stosunku ch r. 1913 o 230 procent.

Równocześnie sztandard życiowy ro­
botnika brytyjskiego jest nadal b. wysoki 
(co pociąga zfc sobą wysokie płace), zaś 
czas pracy jest znacznie krótszy', niż na 
Kontynencie.

W tych warunkacn konkurencja zagra­
niczna znalazła szerokie pole do działania. 
Import zagranicznej stali i żeleza w'zra- 
stał w ostatnich latach w szybklem tem- 
p!e. W r. 1923 wyrażał się cyfrą Ł 14 
miljonów, w roku 1924 Ł 22.000.000, w r.

wyżkę budżetowy w wy. rko.śui 53 miljo- 
nów zł. Jednakowoż i ona nie poszła na 
kredyt budowlany. Dz ęki v ięc niedoce­
nianiu problemu budowlanego i bezpogra- 
mowości gospodarczej z rocznych budże­
tów państwa polskiego na ruch budowlany 
nic nie przeznaczono.

A jednakowoż w tych warunkach, w 
jakich rozwija się nasze młode państw'0, 
bez wstaw .an a do budżetu państwowego 
większych kwot na stworzenie i rozwój 
kredytu długoterminowego, budownictwo 
w Polsce me ruszy z miejsca- Skazane 
'edynie na źródła oszczędności obywateli 
rozwijać się będzie bardzo powoli.

Tak w'ięe rząd. jakoteż i ciała ustawo­
dawcze wonny przy ustalaniu przyszłych 
budżetów, przynajmniej a:, następnych 
p ęchi latach rokrocznie wsfuw ć '0 proc. 
dochodów jako w ydatek na krećj t budo­
wlany. St. J.

—o-:-o—.

1925 Ł 24.000.000, w r. 1926 Ł 29.000.000, 
zaś za rok 1927. według prowizorycznych 
zestawień, wyniesie olbrzymią kwotę 
L 50.000.000. Przeciętny miesięczny im­
port stali (płyt stalowych etc.) wyrażał 
się w roku bieżącym cyfrą »3.000 ton, 
podczas gdy w roku 1915 zaledwie 34.000. 
Ten stan rzeczy pociągnął za sobą brak 
zajęcia dla przeszło 100.000 ludzi w bry­
tyjskim przemyśle stalowym. I nie tylko 
w' przemyśle stalowym; w niemnie szym 
stopniu bowiem ucierpiały pokrewne 
przemysły i handel, skutkiem zmniejszo­
nej siły naby w'czej konsumenta.

..Gdybyśmy — stwierdza w dzisiej­
szym artykule wstępnym „Times“ — za­
nalizowali gruntownie konsekwencje, ja­
kie pociągnęła za sobą depresja w tym 
najbardziej podstawowym przemyśle bry­
tyjskim, to zobaczylibyśmy, że spustosze­
ni jest ogromne i że każdy ucierpiał po­
ważnie. Niejednokrotnie fabrykanci stali 
zw racali się do rządu z prośbą o pomoc 
i ochronę przemysłu przed tą „unfair“ 
konkurencją zagraniczną, ale ze względów 
politycznych rząd nie podejmował żad­
nych zdecydowanych kroków'. Umowa 
28 wytwórni to wysiłek w kierunku sa­
moobrony najżywotniejszego przemysłu 
brytyjskiego, od którego rozwoju i pro- 
speracji zależy dobrobyt W. Brytanji.

\V kołach finansowych i bankowych 
panuje przekonanie, że decyzja 28 wy­
twórni stalowych wprowadzenia w życie 
„rebate scheine“ (szematu rabatowego) to 
tylko pre'u£l im do najważniejszego zaga­
dnienia. jakiem jest koncentracja produk­
cji. drogą amalgamacji poszczególnych 
koncernów przemysłowych, jak dotąd po­
grążonych w długach i walce z konkuren­
cją kontynentalną. Tylko w unifikacji 
przemysłu stalowego widzą znawcy sto­
sunków gospodarczych Brytanji remedium 
na poprawę sytuacji i skierowanie brytyj­
skiego przemysłu stalowego na nową 
drogę postępu i prosperacji.

Nad problemem unifikacji pracują Juz 
w tej chwili czołowi przedstawiciele prze­
mysłu stalowego. Wiele rzecz;' przema­
wia za tern, iż dla „konkurencji kontynen­
talnej“ nadchodzą „ciężkie cza: y“...

Albion.

Cedr i Estrada
A ..Egon Petri**.
Dyrekcji Teatru udało się pozvseac. ra Je­

den recital fortepianowy wszechświatowej 
sławy pianiste. Egona Petri. N^z-w sko “gona 
Petr rozbrzm ewa na obu półsuiach zlem I 
jest zupełna reitojmia. że i u na. cała ehf- 
publlcznor'ci wvDetni Teatr, abv usłyszeć cza 
równa gre mistrza tonów.

Bilety na wszystkie przedstawienia do na­
być a w Kasie Ttarru. Te’efon 24-48.

A Zniżki w teatrze.
Dyrekcja Teatru komunikuje, że Instytucie, 

najadające zn!żki t. zw. bono e, mogą z nich 
korzystać także na przedstawienia premierowe 
z wyłączeniem jednakże gościnnych występów 
i przedstawień po zniżonych cenach.

A Repertuar Teatru Polskiego w Katowi-
cath;

Środa: ..Sułkowski*.
Czvartek: ..Recital Egona Petr* ,

A „Sułkowski“ w Bîe'sku.
W czwartek odbędzie się przedstawienie 

uaged- Żeromskiego ..Sułkowski“ w Bielsku,

A Koncert Egona PttrI w Bielsku.
Egon Petri wszechśw iatowei slawv piani­

sta w\ stąpi z recitalem fonep.anowym w Biel­
sku w środę 14 września o godzinie 8 w. w sali 
Strzelnicy.

A Koncert Fgona Petri w Cieszynie.
S'ar niem T-wa Przviaciól Teatru Polskie­

go i Kół Muzycznych w Ciesz\nic w sobotę 17 
września odbedz’e sie recital fortepianowy 
wszechświatowej sławy pianisty Egona Petri 
V 'ab -Pod brunatnym Jeleniem“.



Śląsk — ofiarom powodzi
w Małopolsce Wschodniej.

POSIEDZENIE KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO.

hr. fit, — 14. 9. 27 ,? O L U tLJUil______________________ ___________________________*tr. S,

Zjazd dcïcôa^w „ZwiązKu Pchoju Kal» 
lihów Nieitiieefticli“ a sprawy poisft“

W związku z naszą wczorajszą wiadomoś­
cią o tworzeniu w Katowicach Wojewódz­
kiego Komitetu Forme v ofiarom powodzi w 
Małapolsce Wschodniej dowiadujemy się, że 
pierwsze posiedzenie Koimteiu zagaił p. 
wicewojewoda dr. Żurawski. Referat w spra­
wie akcji społecznej dla powodzian wygłosił 
p. radca wojewódzki dr. Jarosz. P. wojewoda 
wysros jwał już okólniki do pp. starostów, er­
lern utworzenia komiłeitów powiatowych, któ­
re zajmą się zebraniem ofiar od gmin i ludno­
ści w powiecie. Również zwrócono się z proś­
bą do J. E. ks. Biskupa o zarządzenie skła- I 
dek kościelnych na ten cel. Comité* woj -- 
wódzki ma za zadanie: 1) pobudzać ofiarność 
społeczną na terenie woijewódziw-a i koordi - 
nować akcję zbierania środków materjalnj ch 
na pomoc dla dotknie* i ch klęską powodzi. 2) 
organizować własne imprezy dochodowe i 
zbiorowe. 3) gromadzić środki zebrane na 
rzecz poszkodowanych przez komitety powia­
towe. bądź też ofiarowane beapośredmo przez 
władze samorządowe, organizacje społeczne 
i osoby pojedyncze, 4) przekazywać zebrane 
środki do Centralnego Komittetu Społecznego, 
bądź też za jego zgodą beapośredn o komite­
tom wojewódzkim na terenach dotkniętych 
powodzią, 5) wykonywać nadzór nad działal­
nością komitetów powiatowych oraz wydawać 
im potrzebne dyrektywy i pc lecenia, 6) pro- | 
■wadzić szczegółowe zestawienia środków ze­
branych oraz przekazanych dla dotkniętych 
klęską, 7) zestawiać i przesyłać rm-awozćania 
z całokształtu akcji na terenie Województwa 
do C. K. S-, drugi do Komisji MięJzym.r s‘e- 
rjainej, 8) wylb era jednego delegata do C.iC.S.

W dyskusji zakormin kowal p. dr. Przy­
bylski, ďyr. Związku Górniczo-Hutniczego, iż 
Związek ten już <łnia 3 bm. uchwalił na ten 
cel 50.0C0 et. z których 25.000 zł. przekazano 
już do Komitetu Centralnego, a reszta zosta­
nie niebawem wysłana. Prezes Okręgc yej 
Izby Kontroli Państwa p. A. Bajda oznajmił, 
iż .grono urzędników państwowych wystąpho

ITlarqinßs.
- —

w POSZUKIWANIU NASTROJÓW JESIENL

Wszystko przemija... Przeminęło lato 
I wakacyjne słoneczne wywczasy...
Wszystko ulata wruiz z rzeszą skrzydlatą, 
co zą morzami szuka lata krasy...
A ty siedź, brae'e, śród kopciu i dymu 
t do jesiennych strof poszukuj ryma_

Może 1 Jesień iesń piękna... Być może. 
że gdzieś, gdzie lasy p^ona 1 śrtem złotem 
e na polankach, niby krasne zorze 
kobierce wrzosów ścielą się pokotem, 
może tam Jesień jest piękna... Lecz u mnie 
niema tych cudów w miasta szarej trumnie.

Niema tvch orgii złota 1 P’r nury. 
klonowych bronzów, jarzębin czerwień1... 
Kamienic miejskich zakurzone mury 
nic o przepychach nie mówią łesieni,
0 kfórrcł czasem przytresie ze świata 
w.eść zabłąkana nić babiego lata...

Przepłynie górą nieskalanie biała 
aż wpa unie w druty anten u komina 
ł zwiśnie nadół. iakgdyby omdlała... 
ł ■v.krótce... łachman brudny przypomina...
Tak i tv. bracie, siedź śród kopciu, dymu
1 do jesiennych strof poszukuj rymu.

Jotes.

do kolegów swych z odezwą, w której powo­
łując sie na to, i7- urzędnicy zawsze stawali 
na czele takiej akcji społecznej, apelowało
0 opodatkowanie się w stosunku 1 proc. do 
poborów za październik i listopada br. Po­
szczególne dykasrerje wyraziły już swa zgo­
dę tak. że z tego źródła spodziewać się mo­
żna miesięcznie około 60.000 zł., czyli za dwa 
miesiące około 120.000 zł.

Naczelny dyrektor kopalń H;;[y Królew­
skiej i Laury p. kiż. Sznapka wystąpił z pro­
jektem porozumienia się z właścicielami ko­
palń i z orgar. zacjami robotniczemu celem bez­
płatnego w* produkowania i dostawienia ofia­
rom powodzi darów w postaci kilku dziesięciu 
tysięcy tonn węgla opalowego. Projekt ten 
znalazł żywy oddźwięk w dyskusji ze strony 
przedstawicieli przemysłowców i organizacyj 
robotniczych. Będzie on przedmiotem dalszych 
rozważań kom'tetu wykonawczego oraz Związ­
ku Górniczo-Hutniczego i organizacyj robot­
niczych.

Po dyskusii wvbrano komitet honorowy: 
p. wojewrda dr. Grażyński, J. E. ks. b s^up 
dr. Lisiecki, marszałek Sejmu Śląskiego p. 
Wolny, komitet wojewódzki: prezes p. wice- 
woiewida dj. ŻurawsV, sekretarz p. dr. Ja­
rosz. Członkami komitetu są osoby zaproszo­
ne na zebranie komstytiloňace Komitet wyko­
nawczy: oprócz osób powyższego prezydium 
z komitetu wojewodzie ego, wybrani zostali: 
pp. prezes D. K. B Dobrzycki. prezes Sądu 
Apelacyjne go dr. Stark, prezes Dyrekcji Poczt
1 Telegrafów Kratze, prezes Izby Okręg. Kontr. 
Państwa Bujda, prezes Związku gmin p. prez.
Ir. Górnik i syndyk u. Kuhnert, gen. dým. Kie- 

droń, Cřs^evyski i Geisenheiimer, dyr. Sznap­
ka, Stadnlkiewicz, dT. Przybylski, gen. dyr. 
inż. (amieński, prezes Zrzeszeń inżjmierskich 
i technicznych G. Śląska p. Stefan Czaplicki, 
imieniem Związku Ki thectwa Polskiego P. Poj­
da, im. Związku Rękodzielników Polskich p. 
dr. Jarczyk, iim ZOKZ. p. dr. Nowak, imieniem 
Lekarzy polskich, p. i lornke imieniem Zw. 
Powsbiń. Si., p. inż. Tułacz im. Zw. Zrzeszeń 
Gospodarcz. pp. Rybicki i Urbańczyk im. Ze­
społu Pracy robotniczych związków zawrdo-

W dniu 2 bm. rozpoczęły się obrady zjazdu 
delegatów „Związku Pckoju Katolików Nie­
mieckich“ w Es'jen. Na plenamem posiedzeniu 
prz zmawiali wobec bardzo licznego audyto­
rem ks. Ohimeier, Marek Sagjnier, ks. Remiii- 
lieux 7 Lyonu, ks. Franciszek Stratman. oraz 
książę Saski, oświetlając temat: .Pokój Chry­
stusa Pana“. Szczególne wrażenie wywarły 
m słuchaczach przemówienia O. Stratmana 
i Marka Sagnieťa. Ten ostatni mówił o obo- 
w'azltu wszystkich chrześcijan ł katolików bu­
dzenia myśli o pokoju wśród otoczenia i o 
wiclk'eü odpowiedzialności, jaka ciąży na kato­
likach za utrzymanie pokoju świata.

O. Stratman postawił pytanie czem sie tłó" 
: aczy fakt, że tak wielu katolików zachowuje 
bierność w stosunku do ruchu pokojowego. 
Orawia to, zdaniem mówcy, z jednej strony 
fałszy wy optymizm, a z drugiej — fałszywy 
pesyinTzm. Op ym ści łudzą sie, że po tak stra- 
szliwem doświadczeniu, jakiem była niedawna 
wojna światowa, nie należy się obawiać no-

Iwej katastrofy w najbliższej przyszłości. Tym­
czasem — trzeba to z całym naciskiem pod- 

I kreśl ć - - okres powojenny ma się Już ku koń. 
cowi, a ludzkość stoi w obliczu iłowego okre­
su przedwojennego. Ale czy mają rację pesy-

wych, p. Zujchowski im. Związku Nauczyciel­
stwa Szkół powszechnych, p. AM'nowski im. 
Związku Rolników, red. Prz- była im. Syndv- 
kaiu Dziennikarzy Polskich Śląska f Zagłębia 
Dąbrowskiego.

Komitdt ten zorganizuje szczegółowa akcie, 
utworzy kilka sekcyj i powoła do niej chętoe 
do pracy osobv z pośród społeczeństwa. Do 
komisji prasowej uch walono zaproś ć przed­
stawicieli poszczególnych redakcí. Komitet 
wyda w na>bi'ższvch «brach odezwę do sro- 
łeczeństwa śląskiego z apelem do składania 
ofiar na puimoc dla dotkniętych straszną klęs­
ką powodzi w Mrtopo’sce Wschodniej. Sie­
dziba Komitetu Wojewódzkiego mieści się w 
Urzęto e Wujewódzkim (Wydz, Prezydialny). 
Komitet posiada konto czekowe P. K. O. nr. 
305.107, na które można już składać ofiary.

miści. twierdząc, te działalni ść pacyfW+ycziU 
niema żadnego sensu, ponieważ państw- mze- 
ścigają sie w przygotowań ach do v, Mj ? Nie, 
ponieważ obowiązkiem ludzi szlachetnych jest 
dążyć do poprawy stosunków nawet wteay, 
gdy rezultaty wysiłków zdają się stracone dla 
chwili obecnej. Niezwykle owocną dla rozwoju 
działalności pokojowej może być prawdziwa 
miłość ojczyzny, bo będzie pizypom nała _ u- 
stawŁcznie, że nawet zniszczenia, które siać 
bedzie nowoczesna broń, a p r z e d e wszy fik, em 
bomby ogniowe i gazowe.

Całe popu! dnie drugiego dnia Zjazdu za­
jęły debaty nad problemem polskim. Przema­
wiał baron v. Soden, zdając aprawe z osobi­
stych wrażeń, których doznał w Polsce, prze­
ciwstawiając się twierdzeniu o zaognieniu się 
LonTktu niem.-polskiego i wzywając energicz­
nie do zobopólnej wyrozumiałości. Dr. Dem­
biński. Pniak, który opracował koreferał, 
przyłączył się do wywodów przedmówcy i głe* 
bici uwydatnił psychologiczne 'trudności.

W dyskusji, która się nasiennie wywią­
zała. zabrał m. in. głos O. Fryderyk Mucke, 
mann T. J. W gorących słowooh nawoływał 
on Niemców. bv lepiej, niż dotychczas za­
poznali się z wielką ku Mirr a polska i by, jako 
katolicy, przejęli się polskim entuzjazmem reli­
gijnym. Charakteryzując lud polski i dzieląc 
się z audytorium spostrzeżeniami, wysnutymi 
z własnych doświadczeń, O. Muckermann za­
znaczył, że dla Polaków możnaby wiele do­
brego zrobić i że czas !uż uznać wartość rasy 
słowiańsk ej, która tak wiele wycierpiała w 
obronie kultury. W celu zbliżenia polsko-nie­
mieckiego urządzono dla członków Związnu 
adorację Najśw. Sakramentu w 3-cia niedzielę 
mies-Iąca. Oprócz tego przyjęto następującą 
rezolucje:

„Czwarty ogółnopaństwowy Zjazd przed­
stawicieli „Związku Pokoju Katolików Nie­
mieckich“ daje jednogłośnie wyraz prześwr d- 
czeniu. że raca nad Zbliżeniem n amiecko- 
polskiem (die deutsch-polnisch Verstaendl- 
gungsnrbeit) ze względu na niezwykła waż­
ność tego problemn. w'nna być prowadzona 
z najwyższą p Inością. Ze względu na to, do­
tychczasowe informacje publicystyk' obu stoon 
bvlv wybitnie partyjne i jednostronne, jest 
przed iwszystkiem rzeczą niezbędna nawiązać 
ściślejszy wzajemny kontakt. Jako katolicy nie 
pozwolimy wprowadzać się w błąd żadnej wro­
giej propagandzie, ponieważ naszym chrześci­
jańskim o’bpw:ązkiem jest wyciągnąć dłoń do 
■naszych polskich braci w wierze".

W'.ód telegramów znajdowała r>:e depesza 
J. E. Ks. Kardynała Prvmasa Hlonda, wyraża­
jąca życzenia, by katolicy wszystkich náro­
de w zgodnie ze sobą współpracowali w myśl 
iriten'oji Stolicy Świetej. —

Drobne, codziennej potrzeby,

Druki
można

* nJUK
żarna w,ać

w obszernej kolekcji wzorów, w oddziale
„Pc]o/łS:‘
w Katowicach

ii taszam i

(Z teki karykatur Grussa).

Wr*-jł

NIE DALEKO UJEDZIE
ten kup.ee, który w należytj sposób nie przeprowadzi reklamy swojego 

na łamach ogłoszeniowych „P o 1 o n j i“.
interesi

TADEUSZ KOSSAK, MAJ. W. P.WS.S.

Jak io bywało w amf. auslrf rtlef
5) (PC FRESSEREI).

Po tej decyzji ułożono tevst skargi, 
którą miałem we wszystkich instancjach 
■wygłaszać, a mianowicie:

— Ich führe Beschwerde gegen unge­
rechte, der Offiziersehre widrige Behand­
lung meiner Person und suche Satisfak- 
tiop auf jem Dienstwege, da ich aut dem 
Pt*' atweêe nicht gefunden habe.

Pomimo pogorszenia się zapalenia 
oczr, spowodowanego i calonoonem czu­
waniem i silném podnieceniem nerwowem, 
nie pojechałem do Krakowa, aby móc 
dziś. w niedzielę, stawić się w godzin e 
raportowej w kwaterze rotmistrza.

Stosownie do regulaminu stawiamy 
się we dwóch, tj. ja i rotmistrz II klasy 
Fischer w pełnym margzowym rynsztun­
ku o godzinie 11 w mieszkaniu rotmistrza 
R. Zameldowani przez ordynausa, we­
szliśmy do kwatery i stanęli na baczność. 
Kask ułański w prawe" a szablę w lewej 
ręce trzymając, po lekkim, przepisowym 
ukłonie recytuje po mojej prawej stronie 
rotm. Fischer wyżej wymienioną skargę, 
poezem zaczyna się scena, napawa.uca 
mnie równocześnie i uczuciem zadowolo­
nej zemsty j obrzydzenia względem poiu-

taja ;ego się teraz przedemną prześladow 
cy. Stojąc przed nami w bluzie tylko 
■łnmmod), bez szabli, zaczyna rotmistrz 
R. traktować całą sprawę lekko, po przy­
jacielsku i figlarnie zapraszajac nas, żeby 
usiąść, częstuje papierosami, mówiąc:

— Was wollen Sie eigentlich, Herr 
Leutnant? Nach Krakau reiten? Aber 
ja, meinetwegen. Sie haben wirklich star­
ke Augenentzündung, das habe ich gestern 
verehen. Das ganze Missverständnis 
wird sich sofort aufklären. Ihr seit so 
„kitzlich“, man weisst nicht, wie man mit 
Euch umgehen soll...

Jednem słowem daje do zrozumienia, 
że mu się cała sprawa nie podoba, że chce 
cofnięcia skargi i 'załagodzenia moich pre- 
tensyj. widząc jednak, że obydwaj -z rotm. 
Fischerem stoimy w dalszym ciągu na 
baczność i nic a nic ns^ to wszystko nie 
reagujemy, zmienia odmzu ton słodki 
i przyjacielski na ton zwykły wobec mnie 
gburowaty i ordynarny i przypasując 
szablę na znak. że przemawia służbowo, 
powiada:

— Skargę przyjmuje i jutro po ćwi­
czeniach przedstawię pana do raportu dy­

wizjonowego, gdyż p podpuHownik ks. 
Taxis pojechał dziś do Krakowa.

Na to powiedzenie ukłon, pół obrotu w 
■prawo i siewa więcej nie wypowiedziaw­
szy, opuściliśmy kwaterę rotmistrza R.

Następnego dnia po ćwiczeniach podież- 
dżam do rotmistrza R. i służbowo proszę 
o przedstawienie do raportu dywizjonowe­
go, na co, wzburzony mocno, odpowiada 
mi opryskliwie:

— Aber ja! Wenn Sie durchaus in Ar­
rest gehen wollen, führe ich Sie sofort zum 
Herrn Oberstleutnant Fürsten Taxis.

Prowadząc szwadron áo domu. widzę, 
jak rotm. strž R. dojeżdża do podpułkow­
nika i coś mu opowiadała z wielką gestyku 
lacją i ferworem, czuję instynktownie, że 
nielojalnie uprzedza podpułkownika, przed­
stawiając mnie i moią skargę w złem świe­
tle. Dojechawszy do młyna w Mogile 
(kwatery podpułkownika), widzę, że ordy- 
nans rntr,,!ctiza R. odprowadza jegp Konin 
do pobliskiej kwatery, czyli że sprawa 
skończy się w mniemaniu rotmistrza R. 
już tu w drugiej instancji. Zeskoczywszy 
z mojej klaczy, oddaję ją również mojemu 
ordynansowi z Doleceniem odprowadzenia 
do moje; kwatery i idę na górę do młyna 
do służbowego pokoju podpałko w uka. 
gdzie -zastaję czekającego rów.iież rotmi­
strza R.

Gdy za chwilę wszedł do służbowego 
pokoju podpułkownik ks. Taxis, starałem 
po lewej strome rotmistrza, czekając pow­
tórzenia mojej skargi przez niego. Powta­
rza ja tonem lekceważącym, obcinając do

Połowy, mówiąc: „Der Herr Leutnant führt 
Be seil werde über schlechte Behandl-ing 
seiner Perso-o-o-n“ i nic więcej. O żąda­
niu satysfakcji na drodze służbjwej nie 
melduje.

Na to kpią :e przedstawienie mojej skar­
gi zwraca się do mniie podpułkownik z bar­
dzo poważnym wyrazem na prawdziwie 
rasowej twarzy, mówiąc:

— Urn Gotieswdllen, was treiben Sie da, 
Herr Leutnant. Ich bin ein alter Soldat, 
aber so was sehe ich zum erstenmal Ha­
ben Sie über ihren unglückseligen Schritt 
nachgedachr? Was haben Sie fü Ursachen 
um de,at Ihre Karriere zu brechen?

Tylko na to czekałem i trzęsąc się 
z wzruszenia i oburzenia, mówię (chyba ni­
gdy w życiu tak długo po niemiecku nie 
mówiłem, jak wtenczas):

— Na zapj tarne pana podpułkownika, 
jakie mair oowody do podobnego kroku, 
przedstawić muszę przedewszystkiem sta­
łe obrażani^ przez p. rotmisťr a R. mojej 
narodowości. Słowo „polski“ używał stale 
p. rotmistrz iako obelgę (Schimpfwort), i'e 
razy słusznie czy niesłusznie chciał cośkol­
wiek wobec mnie zganić, hazywał ło „pol­
nische Sobweinewirtschaft“ „po’nischc Na- 
lonalgarde“ i t. p. W pierwszym więc rzę­
dzie wnoszę skargę o stałe obrażanie mojef 
narodowości. Co się tyczy obrazy mojej 
osoby, którą przed chwPą p. rrjtmisiiz z 
taką jronją traktował, to nic chodź mi o 
nią, ale o rangę oficerską, która w mojej 
osobie nomiata or* przy każdej okazji'.

(Dokończenie nastąpi)
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Z Katowic
' okolicy.

Dziś: św. Materna 
Jutro; N. P. M. Bolesne] 
Wschód słońca: g. 5 m. 30 
Zachód: g. 6 m. 16 
Długość dnia: g. 12 m. 49

V
NABOŻEŃSTWA JUTRO 

W kościele katedralnym św. Piotra 1 Pawła.
Godz. 6 do Matki Bosk. bolesnej za zwią­

zek matek.
Godz. 6 I pól msza św.
Godz. 7 za t Waltera Bytomskiego.
Oudz. 7 i "ól do Matki Bosk. bolesnej za 

Związek matek (niem.)
Godz. 8 do Op. Bosk. za rodzinę Noleppa,

PIERWSZY ROZDZIAŁ ^OŻYCZEK 
BUDOWLANYCH.

Na wczorajszem posiedzeniu Rada 
wojewódzka po raz pierwszy rozdzie­
lili! kredyt budowlany ze Śląskiego 
Funduszu Gospodarczego. Kredyt o- 
trzymało siedmiu wnioskodawców, w 
łącznej sumie 72.000 zł. Na nástupném 
posiedzeniu rozpatrywane będą dalsze 
wnioski. Jest nadzieja, że tak przygo­
towanie techniczne wniosków przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego w Ka­
tów icach, jakoteż i rozdział kredytu 
przez Radę wojewódzką dokonywane 
będą w coraz to szybszem tempie.

— Na o tatńem posiedzeniu
komisji cennikowej Magistratu kato­

wickiego obniżono ceny kiełbasy o 20 gro­
szy kilo. Ceny chleba pozostawi >no bez 
zmiany.

— Niemleck opolska komunikacja tele­
foniczna.

Zarządzeniem M!n.Poczt i Telegrafu z 
dnia 29. 8. br. dopuszone zostały z dniem 
5 btn. do korzystania z ruchu telefonicz­
nego między Polską a Niemcami następu­
jące miejscowości: Bielsko, Białą,- Bę izin, 
Chrzanów. Cieszyn, Częstochowa, Dzie­
dzice, Dąbrowa Górnicza, Jawo”zno, Kra­
ków, Miechów, Oświęcim, Sosnowiec, 
Szczakowa. Trzebinia, leżące w I strefie. 
Łódź i Działoszyce — w II strefe, Ło­
wicz — III strefa. Warszawa : Kielce ÍIV), 
Lublin i Białystok (V), Brześć n. Cugiem 
i Grodno (VI) i Lwów, iWno * Kowel w 
iVII strefie, Bydgoszcz, Chojnice i I->- 
znań korzystają z ogólnego ruchu telefo­
nicznego z Niemcami (z wyjątkiem Prus 
Wschodnich.)

— W sprawie prac statystycznych.
' Niektóre dzienniki podały wiadomość 
O pracach statystycznych Pol. Związku 
Zrzeszeń Gospodarczych Województwa 
Śląskiego, pizyczem podkreśliły, że staty­
styka ta dotyczy administracji wielkiego 
przemysłu. Jak nam obecnie komuniku.ą 
wspomniana statystyka dotyczyć ma tyl­
ko tych dziedzin gospodarczych, które są 
reprezentowane w Związku Zrzeszeń.

— O muzeach rodzimych.
Towarzystwo Czytelni Ludowych o- 

pracowało program kursów, jakie odlbę- 
dn się jesienią i zimą br. na terenie 3-ch 
województw zachodnich. Instruktorzy o- 
światowi kłaść będą główny nacisk na pro 
pagowanie idei t. zw. muzeów rodzimych. 
Chodzi o to, by każdy teren geo- i etno­
graficzny posiadał swe własne muzeum, 
w którem znalazłaby przytułek wyp'era- 
na coraz bardziej z życia naszych wsi i 
miasteczek twórczość ludowa. Pierwszy 
taki kurs odbędzie się w listopadzie br. w 
Kctowicach.

— Nauczyciele abstynenci.
W poniedziałek o godz. 5-ej nopoł. od­

było się w Katowicach zebranie nauczy­
cieli abstynentów (w Domu Związkowy! i) 
pod przewodnictwem p. Sławińskiego. Na 
zebraniu tern ks. Gałdyński wygłosił b. 
ciekawy i źródłowy opracowany referat 
o udzia’e nauczycielstwa w akcji przeciw­
alkoholowej na gruncie życia młodzieży. 
Nad referatem wywiązała się ożywiona 
dyskusja, która rzuciła sporo światła na 
charakter przyszłych prac organizaci. ab­
stynenckiej nauczyciel. (nu)

— Tydzień Obrony Przeciwgazowe'.
Zarząd Główny Tow. Obrony Przeciw­

gazowej wyjednał w Minist. Spraw We­
wnętrznych zezwolenie na urządzeń e w

Drugi tom Biblioteczki Katol.-Społecznej 
pod tj tulem

1 „KOŚCIÓŁ A POI 1TYKA“
wydawanej staraniem pos*a Wojciecha 
Korfantego opuścił prasę. T rość: badania 
jyybórców katolickich, — zadania katolic­

kiego Związku Towarzystw Polek.
Do nabycia w agenturach „P o 1 o n j i“ i jej 
oddziałach, za cenę 60 groszy, za tomiki 

I-szy i 11-gi razem.

uniach od 2 do 9 paiżdzierniKa br. „Tygo­
dnia Przeciwgazowego” na całym terenie 
Polski.

— Wykłady przed- alkoholowe dla starszej 
młodzieży.

W ubiegłą sobotę oduvly s;ę dwa wykłady 
dla starszej młodzieży. Wykłady zostały wy­
głoszona w sali Domu Związkowego przy Kość. 
N. M. P.; pierwszy o stosunku młodzieży do 
niebezpieczeństwa alkoholowego i walki z niem 
wygłosił Ks. Gałdyński z Poznania, Sekn Gen. 
Pd. Ligi przeoiwalk., drugi o stosunku mło­
dzieży do organizacyj abstynenckich i o po­
trzebie silnej organizaci abstynenckiej wygło­
sił r Sławiński z Mysłowic. Zainteresowanie, 
z lakiem młodzież wysłuchała przystępnych 
odczytów świadczy o potrzebie takich prelek- 
cyj.

— Katów ki Klub Rf djt amatorów.
W* 1 listopadzie roku ubiegłego założono w 

Katowicach Klub RaJjoamatorów. który do 
dnia 30 czerwca br. liczył 2J0 członków Kre­
cia robota czloków niemieckich Klubu, oraz 
nieudolność obecnego zarządu, spowodowały 
podupadniecie tej oświatowo-polskiej placów­
ki, tak. że od trzech miesięcy — po zmuszeniu 
zarzadt: do ri zygnacji — klub faktycznie prze­
stał istnieć. Chcąc temu przeciwdziałać, zebra­
ło się kilka członków założycieli, aby wspom­
niany klub ponownie przyprowadzić do życia. 
Inauguracyjne zebranie ,Ubędzie się w czwar­
tek, 15 bm. o godz. 20 (8) w lokalu klubowom 
„Grand Restaurant“, ul. Kościuszki 38.

— Witce! opieki nad dzieźmi!
Rodzice coraz częściej przestawiają dzieci 

bez nadzoru. Dzieci wałęsając się po ubcach 
są nieraz przyczynami krew w żytach mrożą­
cych wypadków. Onegdaj w Zawodziu przy 
ul. Krakowskiej 3-letnie dziecko p. Kandory, 
pozostawione bez opieki, wałtsaiąc się po 
jezdni, zostało najechane przez samochód. W 
ciężkim stan e odwieziono ofiarę wypadku do 
domu. (pi.)

— Pobicie.
Wczoraj w nocy został ciężko pobity 

przez swą żonę i -dzieci, niejaki Wróbel 
Jan lat 61. zam. w Zawodziu ul. Braci 
Stawowych 9. Wskutek pobicia Wróbel 
doznał rozbicia czaszki i złamania żebra. 
Nieszczęśliwego odwieziono do szpitala 
OO. Bonifratrów w Bogucicach, gdzie u- 
dzieiono mu pierwszej pomocy. Dochodze­
nia daLze w toku.

— Wycieczka do Krakowa.
Starar.’.im p. Bańczykowej. przewodniczą­

cej Kai. Tdw. Polek w Nikiszo,vcu, urządziło 
Kat. Tow. Polek wycieczkę do Krakowa. Wy­
cieczka zabaw ta w p ęknym Krakowie dwa 
dni. Wszystkie członkinie Kat. Tow- Polek 
składają swei energicznej przewodniczącej 
serdeczne podziękowanie za zorganizowanie 
tak m lej i pouczającej pełnej wrażeń wy­
cieczki.

— Zatwierdzenie ławników.
Starostwo zatwierdziło p. Tomasza 

Z a w i s z o w s k i e g o na stanowisko ła­
wnika pomocniczego gminy Bańgów, a p. 
Szołtysika sekretarza gminy w Mi- 
chatkowicach na zastępcę urzędnika sta­
nu cywilnego w Bańgowie.

— Z kopalni „Richter“.
Zarząd kopalni „Richter“ przystąp1! na 

szybie „Bańgów” do budowy nowej ce­
chowni, celem uruchomienia przez ten 
szyb zjazdu i wyjazdu załogi kopalni.

— „Tydzień bandery*4 w Mysłowicach.
Cddział mysłowicki Ligi morskiej i rzecz­

nej urządza w czasie od 25 bm. do 2 paździer­
nika r. b. „tydzień bandery“, z bigatym pro­
gramem imiKoiz. Celem tygodnia jest spopula­
ryzowane założeń żeglugi rzeczne' i morskiej 
i gromadzenie funduszów na rozwój tej że­
glugi.

Mysłowice pov, inny szczególnie zaintere­
sować się sprawami żeglugi rzecznej, powsta­
je w nich bow em port rzeczny, który już 
z końcem roku 1928 ma bvć oddany do użytku. 
Mysłowice będą miały połączeme wodne z mo­
rzem polskiem, Podnosi ito Mysłowice do rzę­
du miast polskich o większem znaczeniu go- 
spodarczem. (m)

— O czystość m. Mysłowic.
Kilkakrotne uwagi co do porządku i 

czystości m. Mysłowic nie dały całkowite­
go rezultatu. Oto przedewszystkiem dają 
się we znaki ludności panujące w ośrodku 
miasta po ukończeniu targów tygodni >- 
wych- Przyczyna tego jes~t la, iż targi te 
rozpoczynała się w Mysłowicach rano już
0 godz. 5, a kończą dopiero o godz. 3—4 
pa poi. Natcmiast zamiatanie tTt ku od­
bywa się o godz 1, Kiedy targ zna.iduie się 
w pełnym biegu. Czy jest możliwą rze­
czą. aby robotnice mogły plac ten zamieść 
odpowiednio?

Policja mysłowicka ładem i porząd­
kiem targu bardzo mało się zajmuje. Dla­
czego m. Katowice posiada ustawowe go­
dziny targowe do 1 w południe? D’acze- 
go podczas tagu w Katowicach panuje po­
rządek?

Pożądane byłoby również, ażeby na­
sza politja miejska lepszą opieką otoczyła 
taigi, craz, ażeby dbała o lepszy wygląd
1 czystość ulic np. Kaczej, Parkowej i By­
tomskiej. Jeszcze raz nadmienić należy, 
że dobrze byłoby, ażeKy miasto Mysłowi­
ce brało częściej przykład z Katowic.

Jeden z obywateli.

Z Kr67.
! Sekcja kolejowej L. O. P. P. w Król. 

Hucie.
Sekcja L. O. P. P. w Król. Bucie u- 

tworzona liczy obecnie 200 członków rze­
czywistych uiszczających miesięcznie re­
gularnie 100 zł. tytułem składek człon­

kowskich. W czasie ostatniego tygodnia 
L. O. P. P. zebrała sekcja 400 zł.

! Wlec protestacyjny.
Dz s‘ai w środę o godz. 7 wiecz. odbędzie 

się wiec w sali Katol. Domu Związkowego w 
Król. Hucie przy filie v Wolności 47 w sprawie 
prowokacji radnych Niemców Rody Miejskiej, 
iotórv wybrali do kuratorium polskiego zakła­
du naukowego. Na wiec ten pow oni w ror- 
wszym rzędzie przybyć rodzice, których dzie­
ci uczęszczają do Miejšk. Gunn-azjum żeń­
skiego.

! Król. Huta ma szczęście!
Znowu jedna z znaczniejszych wygranych 

padła na los 83.730, zakupiony w najszczę-. 
śliwszej kolekm.-ze Banku Górniczo-Hutnicze­
go, oddział Król. Hecki. Szczęśliwy „gracz“ 
odbierze sumę 2.000 zł.

! Kradzieże i w łamania.
A J. z ul. Mickiew cza w Król. Hucie 

ukradł z huty ..Król“ 38 kg. żelaza, za co bę­
dzie odpow'adal przed sądem.

Do m eszkonia Ar nv KrsJt przy ulicy Gim­
nazjalnej 1 \y Król. Hucie włamali 6ię niewyśle- 
dzeni dotąd złodzieje, kto-rzv skradli 30 zł 
gotówki.

S iwie.
( -) Tragiczny wypadek.
Tragiczny wypadek wydarzył się one­

gdaj w Brzezinach Śląskich na ulicy 
Warszawskiej. Jadący na rowerze z pra­
cy robotnik maszynow y Danisz z Brzozo­
wie po dość spadzistej ulicy Trautmanna, 
przy wjeździe na ul. Warszawską wpadł 
na nadjeżdżający z przeciwnej strony sa­
mochód ciężarowy, z kopalni Szarlej- 
B'a?y i dos:ał s:ę pod kola samochodu, 
naładowanego kamieniami. Po zatrzyma­
niu samochodu i wydobyciu nieszczęśli­
wego z pod kół zaniesiono go do miesz­
kającego w pobl żu dra Kujawskiego, któ­
ry stwierdził już tylko śmierć nieostroż­
nego rowerzysty. Kto winę w tym wy­
padku ponosi, trudno orzec, jednak we­
dług wszelkich danych, szofer samocho­
du, niejaki Majowski z Brzezin, nie pono­
si głównej winy, gdyż jechał on dozwolo­
ną szybkością.

S. p. Danisz, liczący dopiero 38 lat. 
ożenił się poraz drugi przed 7 m es ącami 
i osierocił żonę i troje dzieci z pierwsze­
go małżeństwa; uchodził on za sumien­
nego pracownika i rzetelnego obywafe'a. 
Cześć Jego pamięci! (r.)

K Z życia Towarzystw- „Ha-moma“.
W ubiegłą niedzielę odbyto się w Kobió­

rze zebranie towarzystwa śpiewu „Harmonia“. 
Zebranie zaszczycili swoją obecnością ks. 
Pawleta i szereg starszych i zasłużonych oby- 
Wdte'i. Po zebraniu odbył się w.eczorck pie­
śni. Starsi członkowie honorowi złożyli na rę­
ce skaTbnka towarzystwa 65 zł ra zukupno 
nut i zapewnili, że zawsze będą wydatnie 
wspomagać kulturalne zamierzeń,a pięknie roz­
wijającego s’ę towarzystwa „Harmonja“.

Ofiarodawcom członkowie towarzystwa 
składają serdeczne „Bóg zapiać“.

Z ««*o.
(X) Zakończenie tygodnia letniczego.
Tydzień lotniczy w Rybniku, u'ządzony 

staraniem kom tetu kolejarskiego został w u- 
biegtą niedzielę zakończony.

W czwartek krążyli aeroplanem nad Ryb­
nikiem lotnicy, porucznik Domaszewski i star­
szy szeregowiec Lepiarczyk z eskadry lotni­
czej z Krakowa, rozsypując nad miastem uiot- 
ki, poezem lądowali na improwizowanem lot­
nisku przy wieży wodociągowej.

Na targow.sku przy gazowni wystaw li ko­
lejarze oryginalny model aeroplanu z lotn ka­
mi, przy którym orkiestra kolejowa koncerto­
wała.

W niedzielę po południu miała przybyć do 
Rybnika eskadra lotnicza z Krakowa, lecz 
przybył tylko jeden aeroplan, który wyłado­
wał w pobliżu kościoła św. Antoniego. Lotni­
ków pow:tał burmistrz Wt^er i d- radca Foj- 
cik a dwie panie wręczyły lotnikom bukiety 
kwiatów.

Po poł dniu odbył się zapowiedziany kon- 
ce-t i zabawa przy bardzo licznym udziale pu­
bliczności.

(X) Zaniechanie bud iwy letniska brackiego.
Jak nas informują. Spółka Bracka odstąpi­

ła od zamiaru budowy letniska brackiego w 
Żorach, który to zamiar powzięty był jeszcze 
przed wo’na.

Miasto Żory ofiarowało swego czasu 50 
mórg ziemi pn taniej cenie pod b iowę. letni­
ska. którego pow stanie przy czyniłoby się do 
rozwoju miasta.

Z powodu jednak zmienionych warunków 
Spółka Bracka chce obecnie sprzedać miastu 
teren, swego czasu od mijsta. zakupiony.

(X) Narodźmy w czasie pie'grzymki.
W procesji z Mąszczemc do Pszowa brała 

udział pewna kobieta z M^szczcn’c, która w 
drodze w (lodowic powiła syna.

(X) Zguba.
Delcgal Izby rzemieślniczej .p. Wróbel z 

Rybnika zgubił w czas e podróży pomiędzy 
Rybnikiem a Wod: siawiem swoją tekę z licz- 
nemi legitymacjami z fotografiami i pewną 
kwota gotówki.

(X) Zagadkowy trup.
Leśniczy państwowy Teodor Szopa, 

wyszedł z domu w ubiegłą sobotę ażeby o- 
bejść swój rewir.

Szopa do domu już nie wróci* Po dlu’szem 
poszukiwaniu znaleziono w lesie zwłoki le­
śno :ego.

Przyczyrę śmierci wykaże obdukcja zwłak, 
które zostały odwiezione do trupiarni szpital­
nej, gdyż zachcdzą podejrzenia, że Szopa zo­
stał »as'rzelony przez kliisowmkóbv.

(X) O ipust w Pszowie.
W ubiegłą n cdzie'.ç odbj I się w Pszowie

2 2Z<33gł. Dqbr.
(s) Z inspektoratu Pracy.
Onegdaj w sosnowieckim Inspektora­

cie Pracy pod przewodnictwem irtż. J. 
Gallom odbyła się konferencja w sprawie 
regulacji płac strejkujących w Będzinie, 
czeladników' krawieckich oraz czapników, 
Czeladź krawiecka zażądała 35 pro­
cent podwyżki, na co pracodawcy nie 
chcieli się zgodzić.

Wygórowane żądania czapników rów- 
■nież wo cbprowadziły do żadnego rezul­
tatu. Obie konferencje zostały odłożone.

doroczny odpust przy masowym udziale, bo 
około 20.000 wiernych.

(X) Wyrodny czyn oicobójcy.
Wczoraj w godzinach południowych 

Bujaków był widownią wyrodnego ojco- 
bóistwa, którego dopuścił s;ę niejaki Ro­
żek w toku kłótni z ojcem Franciszkiem, 
Morderca potężnem uderzeniem zabił swe 
go ojca staruszka i w trakcie szamotania 
się z dwoma braćmi, którzy usiłowali go 
unieszkodliwić, poranił ich dotkliwie. 
Sprawca bestialskiego mordu po dokona­
niu ohydnego czy nu zbiegł w niewiado­
my jn kierunku. Dwuch braci Rożka Józe­
fa i Mariana w stanie beznadziejnym od­
wieziono do szpitala. Na miejsce zbrodni 
ce!e:n przeprowadzenia śledztwa przy­
był komendan* powiatowy policji z Ryb­
nika p. ko:n. Szopa.

ZTa wwbc!9jöNWsJk5«e?s«!n»
§ Poświęcenie strzelnicy P. W. w Bo­

brownikach.
Dnia 11 bm. odbyło s‘ę poświęcenie 

strzelnicy w Bobrownikach, wybudowa­
nej kosztem komitetów wiejskich, a to 
Bobrownik, Suchej Góry i Rudnych Pie­
kar. Poświęcenia dokonał ks. proboszcz 
Danecki. W uroczystości wzięli udział 
przedstawiciele władz cywilnych i woj­
skowych z p. starostą Bocheńskim 
na czele jak rówmież liczne organizacje 
P. W

L roczystość poświęcenia zbiegła s;e 
z pożegnaniem odchodzącego dowódcy 11 
pp. pułkcwnika Je tła którego żegnał w 
imieniu otganizacji prezes sokoła p. Gaj- 
das, dziękując w gorących słowach za 
wydatną pomocą d!a organizacji przyspo­
sobienia wojskowego.

i Uczczenie kolelarzv — łuhilrłów.
Z in'cnatvwY' naczelnika stacji w 1„rn. Gó­

rach p. Baranka ojbyla się w ubieg'ą nie-- 
dzielę uroczystość uczczenia 163 jubilatów ko­
lejarzy, którzy przesłużyli w służbie kolejo­
wej przeszło 25 i wiecej lat.

Rano uformował sie wspan’atv pochód na 
czele którego szli jubilaci. Prz/ dźwiękach 
orkiesitry kolejowej ruszano do kościoła para­
fialnego na nabożeństwo, no k^órcm wrócono 
do parku dworcowego, gdzie się odbyła zaba­
wa koleżeńska. W przemiłej tei m-oczystośct 
■wzięli udział m. in.: w zastępstwie prezesa
dyrekcji kolejowej w Katowicach p. nadradca 
Wąsik, p. radca Smoliński, p. radca Peszke, 
p. dr. Broniowski p. dr. Żabińsk ; starosta 
tamogórski p. dr. Bocheński, b. i r-nister Ka­
rn. riski. ks. kanonik Lewek i dr. Hagę

Do obranych iubilaiów przemówił w ser­
decznych słowach p. tiadradca Wąs k. składa- 
iae im gorące uznanie za wydatną pracę na 
kolejach śląskich. Na przemówienie to odpo­
wiedział najstarszy z jubilatów. Następnie 
wręczono jubilatom artystycznie wykonane 
dyplomy.

VV czasie całej uroczystości panował na­
strój nacechowany niewymuszoną, serdecznoś­
cią i ogóln-e mówiono, że tak miłej uroczys­
tości dawno już w Tarn. Górach nie było.

(:) Osobiste.
Burmistrz miasta Cieszyna ks. prałat 

Józef L on dżin, nawrócił z kuracji w 
Karlsbadzie i objął urzędowanie. (v-x)

(:) Wizytacją.
Prc/c‘- katowickiej Dyrekcji Poczt i 

Teiegrafúyv p. S. Kunze przeproyy'adzil 
cc iioicciy poniedziałek i yv yvtorek v izy- 
taCjC _ citszyńskiej części wojewcxdztwa 
Śląskiego yvcielonej z dniem 1 bm. do ka­
towickiej Dyrekcji Poczt i Telegrafów.

W czas e swej podróży inspekcyjnej 
p. prezes Kunze odbył szereg konferencji 
z przedstaw .cielami miast i urzęaów pań- 
síwoYvycl: oraz przemysłu celem zazna­
jomienia się z postulatami tych sfer, \y 
sprawie rozbudowy i ulepszema urządzeń 
telefonicznych i pocztowych ha Śląsku 
Cieszyńskim.

(:) Poświęcenie krzyża.
W Bobiku przy Cieszynie.odbył sk w 
niedz.eie w tamtejszym kościółku filial­
nym doroczny odpust, przy której to spo­
sobności poświecono rówmeż odnowiony 
krzyż pizy drodze bielskiej. (h)

(r) Zkctł,
W Cieszynie zmarł b*. p. Henryk Gruen- 

feld. k n’ec. w 72 roku ży-c.a.
(:) Miesięczne zebranie.
Koła miejsc. Chrz. Demokraci! w Bielsku 

odbędzie się w niedz'elç. dnia 18 bm. o godz.
5 po poł. w sali hotelu „Frezydeot”.
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MnUasr^sia działalność I. (. L
na Górnym Śląsku.

1 POSIFDZENIA PADY OKRĘGC&EJ TOVV. CZYTELNI LUDOWYCH.

Ostatnio pod przewodnictwem preze­
sa Sądu Apelacyjnego p. Tadeusza S t a r-

a> Prezesa Pady Okręgowej na Górny 
•-ląsk, odbyło się w Sądzie Apelacyjnym 
w Katowicach zebranie Rady Okręgowej 
I • C. L. i'rzy licznym udziale członków 
oraz d^ rektora Tow. Czytelni Ludowych

ks. Antoniego Ludwiczaka z Po­
znania

Z przedstawionego sprawozdania z 
działalności za rok 1926-27 wynikało, że 
na Górnym Śląsku powiększono w ostat­
nim roku ilość bibljotek o 28 tak, że obec­
nie mamy bibljotek 147, które uzupełnio­
no 18 000 egz. książek, wobec czego o- 
fcee czego obecnie ogólna dość książek w 
bibliotekach T. C. L. wynosi 8OC00 egz. 
Zaś liczba czytelników wynosząca w ro­
ku ubiegłym 18 000 oraz ilość wypoży­
czeń wynoszącą 2C4 000, skutkiem po­
większenia b.bljorek podwyższyły się 
o ca. 28 proc. Pozatem Towarzystwo 
Czytelni Ludowych urządziło w roku u- 
b.cgłym 8 czytelń pubhcznych tak, że 
obecnie jest na Górnym Śląsku 13 pu­
blicznych czytelń z wyłożonemi czaso­
pismami których frekwencja jest bardzo 
silna. Ponadto zorganizowało Tow. Czy­
telni Ludowych szereg wykładów, ilu­
strowanych obrazami świetlnemi, wie­
czornic oświatowych, kursów itp.

Na przyszłe półrocze zimowe, spe­
cjalna komisja wykładów powszechnych 
TCL. w Katowicach, przy wybitnej po­
mocy Wydziału Oświecenia Publicznego 
przygotowała program wykładów po­
wszechnych z różnych dziedzin, które 
rozpoczną się z początkiem października 
br. i trwać będą do końca marca 1928.

Nad sprawozdaniem wywiązała się 
bardzo żywa i przychy'na dyskusja o 
działalności TCL. w roku sprawozdaw­
czym, a dążąca do powiększeni ilości 
bibljotek i książek w bioljotekach istnie­
jących, oraz ilości czytelń.

Następnie przedstawiony yrz&„ P. pre­
zesa Starka prt jekt podziału subwencyj 
uzyskanych od Województwa śląskiego 
w wysokości 150 000 zł. przyjęto jedno­
głośnie, przydzielając temsamem wszyst­
kim bibliotekom subwencje w książkach 
odpowiednio do ilości mieszkańców oraz 
potrzeb danej miejscowości, które wya­
sygnuje Sekretariat TCL. na Górny Śląsk 
w Król. Hucie po otrzymaniu od Woje­
wództwa przyznanej kwo*y.

Również odbyło się ostatnio w hotelu 
„Savoy“ w Katowicach zebranie kopiite- 
tu budowy Domu Oświatowego, pod prze 
wodnictwem p. prezesa Tadeusza Starka, 
•w którem uczestniczyli pp.: ks. dyr. A. 
Ludwiczak, naczelnik dr. Ręgorowicz. 
wicestarosta górniczy inż. Szefer, inż. Si­
korski, inż. Zawadowski, ks. Niedziela, 
prof. Imiela i red. Przybyła, na którem 
postanowiono budować Dom Oświatowy 
na parceli przy ulicy Francuskiej i Woje­
wódzkiej. zak-ipionej przez TCL. już w 
roku 1924. W mającym się budować

Ze stowarzyszeń.
* Komunikat C-e.itri b Z- Ch. Z. I.
W poniedziałek dnia 12 om. obradowa­

ła w Katowicach Kom. Arbitr, pod prze­
wodnictwem p. Maciejewskiego nad na- 
szemi wnioskami w sprawie zarobków 
robotników hut metalu i zarobków akor­
dowych robotników fabryki porcelany.

W pierwszej sprawie Komisja po wy­
słuchaniu stron wydała orzeczenie nastę­
pującej treści: ,f _ .

Aczkolwiek wniosek Chrzęść. Związ­
ków Zawodowych jest uaiej idący, niż 
wniosek „Zespołu Pracy“. Komisja pozo ■ 
staje przy orzeczeniu z dnia 1-go sierpnia 
1927 r. i oczekuje ostatecznego załatwie­
nia tego orzeczenia przez Ministerstwo 
Pracy i ( fpitki Społecznej.

. madto należy zaznaczyć, że Kom. 
Arbitrażowa powinna wnioski dalej idące 
pierwsze rozpatrywać, a nie zwlekać jak 
np. z tą sprawą.

Nie wiemy, z jakiej przyczyny nowy 
przewodniczący Kom. \rbitr. tego nie 
czyni. Jeżeli w przyszłości podobny wy­
padek by miał miejsce, zmuszeni będzie­
my przeciw takiemu traktowaniu wnio­
sków energicznie zaprotestować.

W sprawne podwyżki zarobków robot­
ników akordowych w „Gisze S. A. Fa­
bryka Poi celany“ Komisja postanowiła 
odroczyć rozprawę do przyszłego tygo- 
dn:a. na wniosek pozwanej, ze względu 
na brak lawmka-rzecznika w gronie ław­
ników po stronie pracodawców.

* Z ruchu Cl.rześc. Zw. Zaw.
Związek Metalowców oddział Zawodź e

rządza w śmde dnia 14 bm. o godz. S.30 w 
sali p. Pisarka zebranie. Referent przybędzie,

gmachu projektowane są: pomieszczenia 
dla biur i składnic Sekretariatu TCL. na 
Górny Śląsk, mieszczącego się obecnie w 
Król. Hucie, biblioteki i czytelni publicz­
nej, biblioteki i czytelni dla dzieci oraz 
biblioteki naukowej, obliczonych na oilCłJO 
tomów, kilka sal dia urządzenia stałych 
wykładów (semestrów) Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie, większa sala 
na 500—600 osób oraz szereg pokoi.

Wobec wypłacenia T- C. L. przez 
Województwo kwoty ćwierć miljona zł., 
przez Sejm uchwalonych, postanowiono 
rozpisać niezwłocznie konkurs, a na wio­
snę zaś rozpocząć budowę.

Uchwały mm w Nowyrh Hsföacti
Z POWODU GROŻĄCEGO UNIERUCHO MIENIA KOPALNI „PIAST".

W sprawie grożącego unieruchomienia 
kopalni „Piast“, o czem obszernie już pi­
saliśmy, odbył sie w niedzielę w W. Haj­
dukach wiec, na którym uchwalono sze­
reg rczolucyj. Podajemy je w streszcze­
niu.

Zebrali w dniu 11 bm. na wiecu publicz­
nym zwoiiinjm przez Polską Frakcję Rady 
Gminnej *' Ncwych Hajdiikacib obywatele 
gminy Nowe Hajduki w Liczbie 1500, wysłu­
chawszy referatów pp. posłów Janickiego 
i K o t a oraz delegatów robotników załogi 
szybu „Piast“, stwierdzają, co następuje:

P-zez zamkniecie szybu ...Piast“ poniosłaby 
p r z e d e ws z ys t kłem olbrzymie szkody gmina 
Nowe Hajduki której samodzielny byt zoistał-

VOTUM NIEZ AUF A NIA DLA P. KANTCR- MORSKIEGO. — CZŁONKOWIE ŻADAJ\ NA­
TYCHMIASTOWEGO ZBADANIA KSIĄŻEK KA SOWYGH.

W dniu 10 Lm. w lokalu „Zdrój Okocimski“ 
(dawniej Kissling) przy udziale 15 członków 
(w tein przedstawiciele z Rybnickiego) odbyio 
się posiedzenie Mirskiego Związku Powstań­
ców z wielu punktami porządku obrad. Na ze­
branie powyższe przybyt sekretarz generalny 
Narodow ego Związk i Powstańców i b. Żoł­
nierzy. p. Jan Brodniewicz w charakterze go­
ści a. Pan Brodniewicz mimo otrzymania po- 
przedn o zezwolenia przez prezesa kola, p. 
Gwoździka, na wzięcie udziału w obradach — 
został wyproszony ze sali przez głównego 
obermachera Związku Mirskiego, p. Jcskego. 
Meno, że obrady były prowadzone pod nadzo­
rem — by żaden niepożądany nie przysłuchi­
wał się obradom, mamy obszerne sprawozda­
nie, które podajemy.

Po zagajeniu zebrania i odczytaniu proto­
kołu podah się do dymisji następujący. — Wi­
ceprezes koła p. Donat sekretarz kota, który 
również peini funkcję sekretarza generalnego 
Związku p. Nowacki i zast. sekretarza, który 
peini funkcję skarbnika Gł. Zarządu, p. Matus- 
sek.

Powód złożenia urzędów wymienieni moty­
wowali przed członkami Dcakiem zaufania do 
Mirskiego, jak również do marnotrawnej go­
spodarki którą prowadzi p. Mirski i tow.

W dłuższem przemówieniu wiceprezes ko­
la p. Donat przedstawi! obecnym członkom 
gospodarkę Mirskiego. który znów tak zaczy­
na gospodarzyć, jak w poprzednim Związku, 
jak również wyjaśnia członkom, że wszelkie 
Podania, które przechodzą przez ręce Mirskie­
go i są przez niego podpisywane — z powodu 
braku zaufania do niego, jak i całego jego 
Związku, będą zwracane jako nieuwzględnio- 
ne itp. itp. Jak ze słów kilku obecnych człon­
ków się dowiedziano, pan Mirski dotychczas 
pobrai z różnych źródeł około 6.500 złotych, 
jak również przeszło 10O0 zł od koła w Ryb-

nickiem na zakupienie kartofli do siewu — lecz 
dotychczas ani kartofli ani też gotówki to bie­
dne koło otrzymać nie może, albowiem p. Mir­
skiego nigdzie znaleźć nie można.

Jego personel biurowy szuka go po mie­
ście a gazy p. Mirski wypłacić nie może, bo 
pieniędzy nie ma. raczej zamknięto mu źródła 
dochodowe.

Jak wynikało ze sprawoz lań członków Za­
rządu Głównego — nie prowadzi się żadnych 
ksiąg kasowych, mimo. że skarbnik jest na 
miejscu, żadnej gotówki nie widział — albo­
wiem gotówką tylko rządzą się pp. Mirski i 
spółka. Skarbnik p. Matussek oświadczył ze­
branym członkom, że po wybraniu go na 
skarbnika, udał się kilka dni później do biur 
p. Mirskiego, by odebrać agendy skarbnika, 
lecz oświadczono mu. że ks!ążek niema, albo­
wiem gotówki również niema i prowadzenie 
książek jest niepotrzebne. Członek Zarządu 
niejaki p. Jeske zabrał głos i tłumaczy człon­
kom, że nie jest łatwo pruwadzić Związku 
bez gotówki, albowiem Źródła im zamknięto, 
nadmienia również, że p. Mirski robił starania 
w M. S. W. Warszawa, ce'em zatwierdzeni 
Związku jako organizacji P. W. — lecz Mini­
sterstwo odrzuciło prośbę. Lamentuje v stra­
szny sposób, że tak on. jak i P- Mirski muszą 
teraz starać s e sami o pieniądze, by utrzym- ć 
swe kota (kliku członków), albowiem obecnie 
nie ma Związek ani grosza na dalsze organi­
zacjo.

Ostatecznie członkowie wyrazili p. Kantor- 
Mirskiemu ,Votum nic zaufania“, żądając na­
tychmiastowego zwołana Walego zebrania 
centralnego kola — gdzie p. Mirski musi przy- 
Dyć i zdać obszerne sprawuzdame z docho­
dów i rozchodów, jak również, co zrobił z go­
tówką. którą otrzymał na zakupienie kartofli 
do siewu.

System demagogicznego judzenia
w ßiefsku.

Co dopiero byliśmy, — I przyznać trze­
ba, — zdumionymi świadkami daleko Idącej 
tolerancji władz naszych, gdy wskutek zabie­
gów Niemców bielskich cofnięto zarządzenie 
wfadzy szkolnej co do zamknięcia 2 szkół 
powszechnych niemieckich, — redukcji uspra­
wiedliwionej w zupełności, — bo uzasadnione] 
brakiem ustawowo normowanej liczby zapisa­
nych dzieci szkolnych do szkół powyższych. 
Zdawałoby się zatem, że interesowana mniej­
szość narodowościowa. maj„c żądania swe u- 
względnio.ie, zaniecha wszelkich na rozgłośny 
efekt obliczonych skarg i rekryminacyj, — i 
zapewne też ogół miejscowych obywateli nie­
mieckiej narodowości tak myśli i pustępować 
zamierza.

Od czego jednak prowodyrzy i niemiecka 
prasa, czerpiąca widocznie z Berlina swe 
natchnienia!

„Schlesische Zeitung“ w niedzielnym swym 
numerze na naczetaem miejscu umieszcza sąż­
nisty artykuł pt. „Fanatyzm narodowy“, któ­
rego auto. pieni się 1 rzuca na rzekoma zaku­
sy polszczenia dzieci niemieckich przez agita­
cję i nacisk, uprawiane rzekomo śród funkcjo­
nariuszy urzędów państwowych niemieckiej 
narodowości, — zwłaszcza wywierane na 
pocztowców i kolejarzy zn. opisywaniem dzie­
ci io szkół polskich. Faktów nie otrzymujemy 
żadnych, gdyż autor zadowala się wymyśla­
niem romantycznej bajeczki, że niessez .śliwcy 
ci dniem i nocą niepokojeni są aaoahnowrmf 
kartkami, nakazujacemi im zapisywanie dzieci 
do szkół polskich pod groza następstw 1 repre- 
saljów! ! ! Mało tego. — przeniesienie jakiegoś 
kolejarza, człowieka starszego. ni-m ijaee :o 
zatem dzieci w wieku szkolnym, w głąb P®1- 
ski ze względów służbowych, drśliwie Inter­
pretując, łączy ze straszakiem polskiego terro­
ru w sprawach szkolnych. A najsmutntejszem 
jesi oburzający fakt te artykuł ten, mający 
na ce'.u jedynie ludzc.rie i wprowadzanie fer­
mentu śród różnojęzycznej Iudnośei podpisuje 
nie kto inny, jak poseł p. R- R > e s c..

Wybory za Dąsem, wite rozumiemy to do­
brze, że w chwili, gdy Sejm ze swą pybllczną 
mównicą jafet zamknięty, boda' na lamach no­
torycznie prowokującego p.śmidla ludności 
przypomnieć nie trzeba.

Bielsko ma tyfe potrzeb I to tak nagłych ! 
piekących, że pracą w tym kierunku osiągnąć 
można niespożyte zasługi, — naprawdę nie­
więdnące wawrzyny. Wskażemy tylko na r,ą‘-

dotkliwiej panującą nędzę mieszkaniową, na e- 
lementarny brak wody, który każdemu miesz­
kańcowi dokucza, a miastu całemu w razie po­
żaru zagładą wprost zagraża!

Tu więc ąkcja i czynność męża wpływo­
wego na właściwem miejscu, to można umie­
ścić imię swe w kronikach miasta po wieki 
wdzięcznie zapisane. — Poruszyć zatwardzia­
łe sumienia, otworzyć ściśle zamknięte seza­
my kieszeni fabrykantów bielskich, by budo­
wali pomieszcztnia nietylko dla robotników, 
personelu, ale dla siebie samych nawet, gdyż 
wielu siedzi w mieszkaniach najętych, — Ba
— na iyet w domach przez gminę budowanych
— nakłonić tych panów, aby wydatnie sub­
skrybowali miejską pożyczkę dla uzupełnienia 
rurociągu, a potem rozbudowy dla dzisiejszej, 
przez ich zakłady właśnie zwiększonej kon- 
sumeji. niedostatecznego wodociągu. Oto za­
dania godr.e wybrańca ludu. — a nie w środ­
kach nieprzebieraiace demagogiczne rozpęty­
wanie ..fanatyzmu narodowego“, mylnie i ten­
dencyjnie przypisywane kontrahentowi pol­
skiemu! U

** (V-XJ,

Program radjowy.
na śród; 14 września br.

Warszawa 1.111.
15.00 Komunikat "ospodarczy f meteorolo­

giczny. — 1715 Koncert popołudniowy. - 
19.15 Rozmaitości. — 19.35 i 20.00 Odczyty dla 
rolników. — 2030 Trasmisja koncertu z Kra­
kowa.

Kraków 422.
16.40 Program dla dzieci •—* 1745 T. ans- 

mlsla koncertu z Warszawy. — 18.00 Rozmai­
tości. — 20-30 Koncert poświęcony muzyc# 
eseüdçl. — 22,00 Transmisja z Warszawy. — 
22.30 Transmise koncertu z restauracji Pawi­
lon.

Poznań 270.
13.00 Gieida zbożowa I pieniężna. — 13,15 

Koncert orkiestry wojskowej. — 17,30 Trans­
misja koncertu z kawiarni Wielkopoianka. — 
1940 Lehc*a języka francuskiego. — 19,35 Ko­
munikaty gospodarcze. — 2u30 Transmisja 
koncert» 5 Krakova. — 27-.3Q Koncert salono­
wy.

by poważnie zagrożony, gdyż ubędzie jej je­
dyne poważne źródło dochodów. Straty w po­
datkach wyniosą około 50000 zl. Rzesze bez­
robotnych powiększą się jeszcze, a ciężar ich 
utrzymania spadnie na barki gminy i pańrtrwa. 
Nędza rzęs'* robotniczych odbije się także na 
kirxectwie i rzemiośle, z czego wynikną jesz­
cze dalsze straty w dochodach podatkowych. 
Jednein słowem gmina i obywatelstwo będą 
doprowadzone do ruiny.

W drugim rzędzie przez zamknięcie szybu 
„Piast“ poniesie szkody materialne skarb Pań­
stwa Polskiego przez zmniejszenie się pioduk- 
cji. Podkreślić jeszcze trzeba, że przez zwi­
nięcie szybu skurczy się stan posiadania pol­
skiego w przemyśle górnośląskim, którego 
spolszczenie leży w interesie państwa.

Przeć w takiej robocie zebrani protestują 
jak na;ur,oczyściej. Zebrani nie przyjmują do 
wiadomości oświadczenia wypowiedzianego ze 
strony Skarbofermu przez usta p. Dyr. 7agó- 
rowsklcgo delegacji gminy Nowe Hajduki w 
osobach pp Szczęsnego i Folka, że szyb ni) 
będzie zamknięty, wzgl. unieruchomiony, a'br- 
wie:n zgadza się ono z faktycznym stanem 
rzeczy, gdj ż przez redukcje robotników na in­
nych polach przenosi się etapami robot lików 
z „Piasta“ na inne szyby.

Zebiar- są zdania że tak Śląski Urząd Wo­
jewódzki, jak i Min. Przemysłu i Hatdlu są 
dobrze poinformowani o obecnym stanie rze­
czy na szybie „Piast“, gdyż ze strony Rady 
Gm.rmeJ już w styczniu br. wysłano w tej 
sprawie obszerny memorjaił, dalej w czerwcu 
br. byli w Warszawie w Min. Przemyślu ( 
Handlu i w Ministerstwie Pracy i Opieki Spo­
łecznej delegacja Rady Załogowej a przed 4 
tygod.ťami była delegacja ze strony grrfny u 
p. Wojewody j dziwią się bardzo, że dotych­
czas nie postarano się o radykalne uzdrowie­
nie stosunków.

Jeżeli kopalnia jest własnością państwa, to 
państwo musi mieć wpływ na swój majątek. 
Jesteśmy silnie przekonani, że państwo ma 
wszeiką władze, aby do tego nie dopuścić. W 
najgorszym razie, gdyby kopalnia miała przy­
nosić straty — co jednak dotąd nie ma miejs­
ca — to Jv budżecie państwa muszą się zm­
ieść sumy na utrzymanie w ruchu własnej 
kopalni.

Wobec takiego stanu rzeczy, zebrani pro­
szą tak Śląski Urząd Wojewódzki, jak I Min. 
Przemysłu I Handlu o powtórne, bezzwłoczne 
zbadanie stosunków na szybie .Piast“ ? wyde­
legowanie komisji, składającej się z fach wiców 
1 przedstawicieli robotników, gdyż d )tj dbcza» 
nie miało to miejsca. O leby komisja stwter- 
dziła,'że gospodarka Skarboicrimu nie jest ra­
cjonalna 1 nie idzie po linji interesów państwa’ 
t warstw pracujących, fo w tak’m razte nale­
żałoby dążyć z całą konsekwencją do zerwa­
nia umotwy ze Skarhofermem i oddać kopalnie 
państwowe pod wyłączną administrację pań­
stwa.

Podkreślamy jeszcze ten znamienny fakt, 
że kiedy wobec objawów pomy ilniejszej kon­
junktury na rynku węglowyrn sąsiednie pry­
watne kopalnie noszą się e zamiarem zaprowa­
dzenia dziennej i nocnej szychty, to na kopal­
niach skarbowych zaprowadza się śwlętówfkl! 
Nakonlec zebrani domagają się od wladiz kate­
gorycznego zapewnienia, żeby stan załogi dzi­
siejszej był utrzymany a o ile możnjścl w jak 
najkroTSzym czasie przywrócony stan daw­
niejszy.

Wobec twierdzenia dyrekcji Skadbofennri, 
że produkcji pomimo wicddeigo zbytu nie mo­
że poda'esc ze względu na brak kolei, łączą­
cej bezpośrednio Górny Śląsk z portami mor­
skimi i z braku dostatecznych urządzeń prze­
ładunkowych w Gdyni, zebrani domagają się, 
aby budowę kolei Śląsk—Gdynia przyspieszyć 
i wybudować takie urządzenia przeładunkowe 
któreby umożliwiły jak największe podniesie­
nie eksportu węgla.

F ondvn 361.4.
113.00 Orkiestra. — 15,00 Koncert papular- 

ro-klasyczny. — 18 HO Recital na organach. — 
20Á)J Orkiestra symfoniczna.

Berno -1-11.2.
12 15 Koncert. — 19,15 Transmisja z opery 

„Dalibor“. — 22.00 Transmisja z Pragi,
Pragą 348.9.
Berlin 483.9.
17.00 Koncert popołudniowy. — 21,00 Kon­

cert pieśni recytacji. — 22,30 Koncert maado- 
linisfów.

Wiedeń 517-2.
1100 Koaci rt przedpołudniowy, 16,15 

Koiicert popołudniowy. — 20,05 Koncert wie­
deńskiej orkiestry symfonicznej, m stgpnlo Rk- 
ka muzyka wieczorna.

WYK
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ZE SPORIK. Z sali sądowej w Katowicach.
ZAWODY LEKKOATLETYCZNE W NOWYM 

BYTOMIU.
X. S. „Pogoń“ w N. Bytomiu przeprowa­

dzi! w r.iedzielç ub eg!ą dzień sprawności fi­
zycznej. Zawody sportowe miaiv głębokie 
znaczenie i wykazały, w których organiza­
cjach sportowych miejscowych uprawia się 
faktycznie wychowanie fizyczne. Do zawodów 
stanęła impomrąca liczba 89 zawodników. Mi­
mo 'trudnych warunków na bedsku (brak bieżni 
1 t. ip.J osiągnięte wyniki są b. dobre. Na czoło 
sportowców wybił się znakomity Zeug, zdo­
bywając w rzutach pierwsze miejsca. Poza- 
tem na wyróżn.enie zasługuje Hilhnann, zawo- 
dnk niezwykle utalentowany, jednak bez wa­
lorów technicznych. Wyniki w poszczególnych 
bojach są następujące:

Bieg 100 m.: 1) Hillmann „Pogoń“ 11,9 s.
2) Zeug „Siła“ 12,1 s. 3) Malcherek „Pogoń“ 
12.5 s.

Bieg 200 m.: 1) HWLmann „Pogoń“ 25 s. 2) 
Malcherek „Pogoń“ 27,1 s. 3) Niedziela „Po­
goń“ 27,2 s.

Bieg »00 m.: 1) Hillmann „Pogoń“ 58 s. 2) 
Plet ka ..Pogoń“. 3) Jeziorski „Pogoń“.

Bieg 800 in.: I) Pietrka „Pogoń“ 2:22 min. 
2) Leśnik „Pogoń“ 2:24 roto. 3) Jeziorski „Po­
goń“.

Bieg 1500 m.: 1) Maityselk „Pogoń“ 4:42,3 
min. 2) MieTZ.wa „Pogoń“ 4:47 rnn. 3) Weid­
mann „Pocoń Poza konkersem uzyska! 
Meyer Nowawieś 4:36 m''n.

Pchniecie kula: 1) Zeuig „Siła“ 10,50 m. 2) 
Malcherek .Pogoń“ 10,20 m. 3) Pietrka „Po­
goń“ 9,10 m.

Pzut dyskiem: 1) Zeug „Siła“ 34.70 m. 2) 
Hill nann .Pogoń“ 28,70 m. 3) Pietrka „Po­
goń“.

Rzu, oszczr nem: 1) Zeug „Siła" 43 83 m.
2) Malcherek „Pogoń“ 36,70 m. 3) Dziuk „Po­
goń“.

Bieg 3000 m.: 1) Matýsek „Czarni“ 10:17 
min. 2) Mierzwa „Czarni“ 10,39 mim. 3) Nie­
dziela „Zgoda“ 10,41 pkt. Poza konkursem 
Meyer „Siła“ Nowrwtoś 9:58 min.

Skok w dal: 1) Malche-ek .Pogoń*' 6,15 m. 
2' Hillmann „Pogoń“ 6,03 m. 3) Zeug „Siła“ 
f,60 m.

Skok w wyż: 1) H’-'lmann .Pogoń“ 1.50 m. 
2) Malcherek .Pogoń“ l,45m . 3) Leśnik „Czar­
ni“ 1,40 m.

Sztafeta 4\Tft0 m.: 1) K S. .Pogoń“ w 
składzie Hillmann, Gal u-s, Malcherek i Niedzie­
la 51 s. 2) K. S. Czarni 54,1 s.

W pięcioboju wojskov ym zwyciężył Geller 
.Pogoń“ 80 pkt. 2) Szaflorz ,.S ta" 77 pkt. 3) 
Pierończyk „Pogoń“ 76 pkt.

CO RODZICE WiEDZIEĆ POWINNI O WY­
CHOWANIU FIZYCZNEM l PRZYSPOSOBIE­

NIU WOJSKOWYM?
Pod tym tytułem wyszła nakładem Lokal­

ne! Rady Wychowania Fizycznego i Przyspo­
sobienia Wojskowego broszura, mająca na celu 
zaznajomienie rodziców i opiekunów dorasta­
jącej młodzieży z nowoczesnym prądem wy­
chowawczym. O idei W. F. i P. W. krążą nie­
raz tak błędne pojęcia, że Czas najwyższy, iż 
taka broszura rodziców z zadaniami W. F. 
1 P. W. zapozna. Zaznaczyć wypada, że na 
terenie Śląska kręcą się różrt agenci, którzy 
*w mowie potocznej pragną ośmieszyć i wzbu­
dzić niezaufanie do dążeń kierowników W. F. 
1 P. W.

Autorami broszur" sa por. Franciszek Ga- 
wryoh, dowódzca K. I w Żorach i p. Stanisław 
Hagetjiejer. Pierwsza część brosz, rkl omawia 
aktualną sprawę zdrowia i zdolności do pracy 
«portowców. Nie potrzeba powtarzać zalet, ja­
kie sport daje człowiekowi, lo to już dosta­
tecznie znane. Tylko nasi rodzice sceptycznie 
odnoszą się do nowego i radu. W drugiej czę­
ści autorowie podają oraktvezn wskazówki u- 
prawiamia gimnastyki. W specjalnej części 
o przysposobieniu wojsko wem podane są ko­
rzyści, jakie młodzieży przysługują, w później­
szej służbie wciskowej. Dalej broszurka oma­
wia sprawy „Kursów instruktorskich“, „Obo­
zów Le* lich'*, „Szkół Obywatelskich“ 1 „Boi­
ska“. Na zakończenie podany jest artykuł o 
.Radach Wychowania Fizycznego".

Po raz pierwszy gmina w Nowym Bytondu 
zrobiła faktyczny przegląd swoich sil fizycz­
nych l pracy w organizacjach, zajmujących się 
wyłu/wanienn fizycznem i przysposobieniem 
wojskowem. Nie ulega wa.pllwości, że naj­
owocniej pracował K. S. „Pogoń“ Nowy By­
tom, który pod każd1 m względem pos-ada 
znakomity malterjał tak sportowy jak i w dí- 
skowy. W klasyfikacji ogólnej .Pogoń“ zdo­
bywa 80 pkt.. pozostawiając daleko za sobą 
„Silę" 24 pkt., i „Czarnych“ w Czarnym I es e 
% 22 pkt.. K. S. „Zgodr" w Zgodzie 1 pkt. Ta­
kie organizacje jak „Sokół". „Harcerze“, „Hal­
lerczycy". .Powstańcy** i Inne, nie zdobyli 
żadnego pkc

SZTAFETA 4V180 M.
Wsobotę o godiz. 164ej przepro w idzont 

zostaną zawody sztafetowe w biegu 4V1Í0 m„ 
otwarte tylko dla zespołów z organizacfl P. 
W Komitetu W. F. 1 P. W. na miarki Król. 
Hutę, który obejmuje również gminę Chorzów. 
Zwycięska drużyna zdobywa wspan alą na­
grodę wędrowną.

ZAWODY FOOTBALOWE O PUHAR 
! GEN. H U I FRA.

W sobotę. dn,a 24 bm. rano o godz. 9-tej 
odbędą sic finał zawodów 7wiezku Haller­
czyków o puhar gen. Hallera między placów­
ka w KtóI. Hucie a placówka w Rj duttowach.

WALKI BOKSERSKIE.
W sobotę wieczorem o gudz. 19-łej. na sta­

dion'e. przy oświetleniu efrktryerrem odbe la 
tle zawody bokserskie między reprezeifacla 
okręgu KrôL Huck ego a reprezentacją okręgu

Katowickiego. Będzie to najciekawszy purkt 
imprezy spurtowei w pierwszym dniu. Ogólnie 
wiadomo, że te dwa centra sportowe mają 
równorzędne s ly. W pierwszym spotkaniu 
wykaże sie. czy stolica województwa jest sil­
niejszą. Program drugiego dnia podamy jutro.

POŚWIĘCENIE STADJONU W KRÓL. HUCIE
W poniedziałek odbyło się ostatnie posie­

dzenie Komisji Sportowej uroczystości poświę­
cenia stadionu w Król. Hucie, na krórem spre­
cyzowano dokładnie program sportowy, ma­
jący jednak jeszcze być zatwierdzony jrrzez 
Komitet główny. W mvśl powziętych uchwal 
zawody spotowe odbyć się mają w porządku 
następującym:

ZAWCDY O MISTRZOSTWO POLSKI 
W PALANCIE.

W tym samym drni o godz. 11-tej przed 
południem odbędą się również finałowe roz­
grywki o mistrzostwo Polski w palancie.

PIĘCIOBÓJ PRUŻYNOWY.
Zawód i w jzięcloboju drużynowym odbędą 

się w dwóch grupach. W pierwszej g- -ple 
mogą startować wszystkie orga.iizacje P. W. 
a mianowicie: 1) Si'zelec. 2) Powstańcy Sl­
oj Harcerze. 41 Sokół, 5) Podoficerowie z. z„ 
6) S. M. P„ 8) Straż pożarna. 9) Młodzież wiej- 
Sica, 10) Hufce szkolne. W drugiej zaś grupie: 
1) Kluby sportowe. 2) Hallerczycy. 3) Pow­
stańcy narodow*. 4) Podrfcerowfe Rz. P., 5) 
Sita, 6) Jedność 7) Stow. Czeladników i wszy­
stkie inne organizacje, upraw iaiące wśród 
swoich członków w\ chowanie fizyczne.

Każdy d użyna musi składać s ę z 6 zawo- 
dirków. Pięcicbój obejmuje następujące kon­
kurencie: bieg 100 m„ bieg 800 m„ rmt grana* 
tein, skok w wyż, skok w dal. Zwycięża ta 
drużyna, której zespól osiągnie największą 
ilość pkt. W każdeii grupto ;ą równowartoś­
ciowe nagi ody honorowe. Nadto otrzymują 
zawodnicy najlepszych wyczynów sportowych 
w bojach indywidualnych również wspaniale 
nagrody honorowe, które wręczone zostaną 
zwycięzcom w dniu następnym.

Początek zawodów w pięcioboju rozpoczy­
na się w sobotę o godz. 13-tej. Zawody prze­
prowadzone będą drużynanr1. Niestawienie się 
punktualnie, lub zmiana zawodników albo nie­
ukończeni jakleikolwtok konkurencji przez je­
dnego z zawodników dyskwalifikuje daną dru­
żynę.

AMSTERDAM! AMSTERDAM!
Dziesiątki walczących narodów.
Tysiące zawodników.
Sława zwycięstw!
Ramie do ramienia!
Z amtrtnei pracy zawodników oraz gorą­

cego współdziałania społeczeństwa, powstałe 
zwycięstwo olimpijskie!

Spełnij swój obow'azek!
IX-a Olimpiada 1928 r. będzie wielką próbą 

sił polskiego sportu!
Na IN-ej Olimpiadzie wywalczymy dla Pol­

ski miejsce odpowiadające jej wielkości i po­
tędze!

Przyczyń się do zwiększenia szans narodo­
wej reprezentacji!

Polski Komitet Ol mpllskl.

SPRAW» INSPEKTORA aZKOLNEGO HOLL 
KA PRZED SADEM W KATOWICACH.

Swego czasu jeszcze w roku 1925 ukazał 
się w „Polsce Zachodniej" artykuł, skierowa­
ny przeciwko ówczesnemu inspektorowi śzkol- 
■iemu w pow. Pszczyńskim, Ryszardowi Holi- 
kowi. w którym zarzucano mu między iunemi, 
że inspektor Holiek popiera nauczycieli naro­
dowości niemieckiej. Obrażonj inspektor za- 
sakrżi 1 b. odpowiedzialnego redaktora „Polski 
Zachodniej“ do sądu za zniewagę. Na rozpra­
wie sądowej w Pszczynie przed sądem powia­
towym został odp. redaktor Mokosz zasądzo­
ny za zniewagę a 100 złotych grzywny. Zro­
bił jednak odwołanie do sądu okręgowego w 
Kaíovdcach. Na rozprawie sądowej dnia 13 
września br. przed ferjalną izbą karną w Ka­
towicach przesłuchano ponownie kilkunastu 
świadków, poczem sąd oglosT wyrok, które­
go mocą odrzucono odwołanie oskarżonego co 
do kilku ważniejszych zarzutów, natomiast 
zwolniono go co do tych punktów, gdzie udało 
mu się przeprowadzić dowód prawdy. Wobec 
tego skazano oskarżonego na 60 żutych 
grzywny a w razie niezapłacenia na więzienie, 
licząc po 5 złotych za dzień.

ODWOŁANIE OSZCZERSTWA.
W listopadzie ub. roku ukazał się w czaso­

piśmie „Nowiny" artykuł p. t.: „Roguszczak 
mit seinem Parteiorgan“. W artykule tym po­
wiedziane było, że poseł Roguszczak zw'acal 
się do wi :e-premjera Bartla z prośba o sub­
wencję, abv u-atować czasopismo „Pol'k“, or­
gan N. P. R na Śląsku. Czu:ąc się obrażonvm, 
poseł Roguszczak zaskarżył odp. redaktora 
„Nowin**. Klimasa do sądu- Na rozprawie są­
dowej dr,ia 13 września br. przed sądem po­
wiatowym w Katowicach oskarżony zgodził 
sie zanreśclć sprostowanie w dzienn’kach. 
Wohec tego pomiędzy stronami stanęła nastę­
pująca ugoda. Oskarżon-'' obowiązuje sie umie­
ści' do dni 14 w ..Wolnem Słowie", „Polonji“ 
i „Ś'ąskim Głosie Porannym“ sprostowanie.

Wobec tego oskarżyciel poseł Roguszczak 
cofnął swoją skargę.

OTPUCIE «-MIESIĘCZNEGO DZIECKA.
W Mlclialkowicach wieczorem dnia 19 

kwietnia br. zaszedł wypadek umyślnego za­
trucia 4-miesięcznego dziecka. Mianowicie 
niejaki Kędzior Józef, lat 23, przvszedlszv w 
odwiedziny do swej narzeczonej Walerji Cier- 
pialówny, w chwili gdy ta wyszła do koryta- 
rza. aby przynieść swemu narzeczonemu wo­
dy, wyją! z kieszeni flaszeczkę z kwasem sol­
nym 1 dał si. nap'ć małemu nieślubnemu dziec­
ku C ;erp'a?Awny, które po strasznych męczar­
niach skonało na drugi dzień. Zaaresztowany 
natychmiast Kędzior na policji zeziigł. że po- 
ïulnil czyn z obawy, aby nie płacić alimen- 
hióv. gdyż uważał, że dziecko to n e fest jego. 
Przed sędzią śledczym Kędzior jednak po na­
myśle oświadczył, że bv* krytycznego dma pi­
jany 1 te dal dz;ecku buteleczkę z kwasem 
solnym, aby się pobawiło, jednak w docznie 
flaszeczka się o*worzyłą J dziecko nieumyśtoie 
nap;!o się.

Na rozprawie sadowej jeszcze raz zm’enil 
swe zeznania i twierdzi, że otruł dziecko w 
zmowie ze swą narzeczo ią, która naumyślnie 
wyszła do sieni,, aby nie patrzeć na otrucie 
dziecka. Jednak powołana w charakterze 
świadka Cierpiolówna pod przysięga zeznała, 
że nic nie wiedziała o tern, jakoby oskarżony

Bezpański® miliony.
CIEKAWY PROCES „HETMANA“ Z ÖANKIEM JAPOŃSKIM O CARSKIE

MSLJONY.
W_ safesach jokobamskiego bankn 

„Specie“ Itża od sześciu lat worki, za- 
wierriące ?,górą mil jon 'enów, tj. około 
5 milionów złotych. Leża nienaruszone, 
\dyż właściciela Ich nie można zjialeść. 
Zgłosił się wprawdzie po złoto pewien 
gentleman, jednak bank nie chce wydać 
mu sum bez wyroku Najwyższego Sądu 
janońsk ego. Ten jedyny, który s!ę zgło­
sił — to „hetman Semenów*', który wła­
śnie w tych dniach przegrał sprawę w 
drugiej Instancji.

Złoto to złożył przed sześciu laty w 
banku ówczesny przećiwbo 1szewiekj rząd 
syberyjski, którego głową był Semenów. 
Oddał zloto w banku b. carski attache 
wojskowy w Tokio, gen. major Potoagin. 
Bank objął za to gwarancję za dostawy 
wojskowe dla „białej“ armjl syberyjskiej.

Nie doszlu jednak do teto, gdyż rząd 
sybirski upadł, a arm‘ę białą zniszczono. 
Semenów bawi od jakiegoś czasu w Ja­

ponii, ażeby proce? prowadzić osobiścler 
Zmobilizował naigłuśnieiszych adwoka­
tów japońskich, którzy jednak nie są je- 
dnomjślni, w gruncie rzeczy zaś żaden 
z nich nie wierzy, że Semenów jest pra­
wowitym właścicielem... W drugiej in­
stancji procesu przesłuchano Potiagina, 
który bawd w międzyczasie w Paryżu. 
Oświadczył on, że złoto należy nie do 
sybirsk:cgo, lecz do carsktogo rządu, 
wobec czego sąd wyciągnął nieoczeki­
wany wniosek, że prawowitym właścicie­
lem prawnym tost sowiecki rząd w Mo­
skwie. (?)

Semenów wniósł obecnie odwołanie 
do Najwyższego S 'du japońskiego a ró­
wnocześnie zmieni taktykę procesu. 
Twierdzi teraz, że jest on r, istepcą praw­
nym rządu carskiego i że potrzebuje mil­
iona na uzbro’enie przeciwbolszewickie- 
go korpusu w Mandżurji.

------i>()o-----

' i ze świata.
MARK TWAIN, JAKO AGENT WYBORCZY.

W związku z czynionemi w całei Ameryce 
przygotowaniami do uroczystego obchodu 
rotznicy Marka T walna, gazety tamtejsze 
przv'aczaja catv szereg anegdot z życia tego 
wielkiego p’sarza. Znakomity humorysta r°z 
jeden tylko wziął w polityce czytmy udział, 
by przemnwlać publicznie na rz. er swojego 
serdecznego przyjaciela gen. Hivl rva, kandy­
dującego do senatu. Z zad ima tego wywiązał 
się jednak nieświetrie, nie mógł bowiem u- 
trzymać na wodzy swojego dowcipu:

„Gen. Havlev zasługuje w zupełni ści na 
wybranie go. choć, oczywiście, nie będzie on 
w stanie — sam Jeden — oczyścić senatu ze 
wszystkich brudów. Jeden bukiecik Wołków

nie może obdzielić przyjemnych zapachem ca­
łej fabryki kleju. Ale jest to człowiek dobre­
go serer I żaden bied ik nie odejd le od drzwi 
Jego domB * oróżnemi ręka,ni. Havley da mu 
sawsze cośkolwiek chociażby... Ust polecaia- 
*v do mnie z prośba okazania pomocy temu 
nieszczęśnikowi“.

ZWIERZĘTA JAKO ROBOTNICY.
W tych dniach powrócił do Moskwy z po­

dróży po Europie zn my rosyjski zou.>sycho- 
log. D-irow. który podczas pobytu w Harnbur 
gu rakjpil u Hagenbecka dwa wagrny zwie­
rząt egzotycznych, między łnnerm: słonia,
szympansa, mlrdegi lwa morskiego 19 rozmai­
tych gatunków małp. mrówkojada, f ilka wspa­
niałych egzemplarzy hyen. małe stado japoń­
skich mvszek i t. P. Durów zam erza przep'X)- 
wadzlć gruntowna reorganizacje leningradz- 
kiego ogredu zoologicznego, w którym według 
planów Jego powstać ma ipłrjalne labórato- 
rjum zooreřleksologiczne. gdzie poszc :ególne

clíce otryć jej dziecko i żadnych alimentów od 
niego nie żądała.

Sad po naradzie uznał oskarżonego winnym 
zbrodni zabójstwa z § 212 u. k. n. i skazał o- 
skarżonego na 5 lat ciężkiego więzienia.

BRAT ZABIŁ BRATA.
Zaraz po wypłacie wsparcia w grmnle nie­

jaki Franciszek Maicharek z Woli (pow. 
Pszczyński I dnia 8 czerwca br. udał się do 
swego brata Ludwika, gdzie mieli sotoe po­
rządnie wypić na otrzymane pieniądze. Rze­
czywiście posiano zaraz po litr wódki, który 
wkrótce wypito w gronie całej rodziny Mal- 
charków. Po pierwszy litrze posłano po drugi, 
a nnstępme po trzeci. Podczas picia trzeciego 
litra wynikła w rodzinie awantura, która 
wkrótce zamieniła się w bójkę. Na Franciszka 
Malcharka napadli jego bracia i zczęli go okl- 
dać iście po wiejsku. kijami i łopatami. Ze 
swojej strony Franciszek Matoharek też nie 
próżnował, lecz w najkrytyc^nleiszej dla niego 
chwili, wyciągnął sevzoryk i będąc strasznie 
rozwścieczony zaczął zadawać razy swemu 
bratu Ludwikowi: zaprzestał zadawać razy 
dop'ero wtedy, gdy zauważył, że brat jogo le­
ży i r e daje żadnych odznak życia. Pr*y ba­
daniu leka-skim stwierdzono, że śmierć Lud­
wika MaHiarka nastąpiła wskutek przepeł­
nienia worka sercowego krwią. Naliczono wo- 
góle 45 ran na ciele zabitego. Oczywiście za­
bójcę natychmiast aresztowano i osadzono w 
więź eniu.

Na rozprawie sądowej dnia 13 WTześnla br. 
oskarżony^ do winy się przyznaje, lecz twier­
dzi, że poktól brata w obronie własnej, będąc 
zupełnie p!janym j nie miał zamiaru go zabić.

SąL po naradzie uznał oskarżonego win­
nym zbrodni z § 226 u. k- n. i skazał go na 1 
rok więzienia.

Wuha*

Dzienna
tabela wygranych.

29-go *da ciągnienia 7-tej klasy 
Piętnastej Polskiej Lotcrj: Państw owej. które 
odbyło się publicznie w dniu 12 września 1927. 
W\ulata wygranych V klasy rozpocznie się 
dopiero po wydaniu ogólnej tabel) urzędowej 

(t. J. w drugiej połowie września 1927 r.) 
Wygrare po 400 złotych l wyżej:

418 _ 400 605 — 2000 1725 — 400 2112 — 40Ö 
2186 — 2000 2436 — 600 2871 — 500 3909 — 
40 ) 4279 — 400 5259 — 1000 6192 J 400 6216 
400 8171 — 1000 8684 — 2000 1C007 — 500 
10489 — 400 12087 — 100 12416 — 400 14909 
400 1Ö821 — 500 23316 — 400 27395 — 400 
27757 — 600 27831 — 600 29206 — 400 29524 
400 30146 — 400 30414 — 500 30779 — 3000 
30998 — 500 31 W2 — 500 31706 — 600 32548 
60 ) 32909 — ,00 33481 500 33591 — 400
34308 — 500 35890 — 400 36867 — 500 37863 
400 38093 — 600 38M5 — 400 38446 — 400 
44608 — 400 46931 — 400 47374 — 400 49fjö9 
400 52990 — 400 53785 — 400 57115 — 500 
5S836 — 500 58902 — 400 60018 — 400 60426 
400 60519 — 1000 60694 — 600 6*264 — 400 
63685 — 400 65166 — 400 65473 — 400 67020 
400 67Î57 — 600 68147 — 400 68166 —• 400 
684S4 — 1000 70000 — 400 70179 — 2000 70233 
400 70284 — 6ó0 70379 — 5O0 71486 — 500 
72621 — 400 72651 — 20 K) 73715 — 400 74984 
400 75594 — 1000 75791 — 400 76574 — 600 
79203 — 400 79643 — 400 80699 — 400 80800 
400 81190 — 400 81705 — 400 83523 — *00 
83730 — 2000 84318 — 500 84S67 — 400 86282 
400 88499 — 400 90654 — 600 90663 — 500 
91673 — 500 93616 — 500 93619 — 500 95954 
500 97495 — 1000 97586 — 2000 9S345 — 400 
99981 — 1000 101179 — 400 102369 — 400
104214 — 400 11-4944 — 600

Wykaz wygranych stawek do przejrzenia 
beznłatnie w największe! i najszczęśliwszej ko­
lekturze Górnośl. Panku Górniczo-Hutniczego 
S. A. Katowice. Św. Jana 16 i oddziale (egot 
w Królewskiej Hucie, ulica Wolności 26. '■W-* 

Wygrane no 300 złotych pad y na Nr. Nr.: 
193 453 646 2119 3346 3362 5139 5682 6256 7631 
8912 9655 11197 11209 11840 12029 12213 12571
14493 14647 14830 15081 15663 16159 16890
17987 1S371 18583 18614 18732 18787 19457
19815 2H214 21498 22418 22817 22937 23874
24357 24755 21989 26187 25262 29284 29392
29428 20867 29908 30596 31330 32023 32645
32802 33174 3386? 340.34 34208 34312 34840
34S61 35.52 35 (, 88 319,87 39014 40489 41596
45344 45746 45821 46217 47590 47611 48341
484iM 48577 49429 40407 40676 50002 51260
528.32 53232 5.3681 53791 53800 54407 55101
55129 55384 55876 56561 56732 56962 58478
58697 59116 59440 59701 61719 61820 61841
t)2405 62410 62743 64476 64930 65532 65712
65768 66618 66? 57 67051 67122 68171 69444
69017 69G48 70124 70904 71398 72017 72510
73679 73917 74070 76327 76924 77504 ’77639
78137 79653 80607 81131 81606 8330S 84362
85128 85410 85516 87492 87546 87784 87885
88227 88489 88637 89152 90164 91838 93949
94680 96317 96332 96682 97671 98041 9S181
98503 99244 99762 99808 99881 10009h 100124
100805 101466 101967 102077 102529 il2553 
104582 104854

zwitrzęra pełnić będą najrozmaitsze funkcje. 
Tak wiec szympans sprzedawać bedzle bilety 
wejścia, papugi kierować będą ruchem przy 
wejścto w ten sposób, że stale wołać btda „na 
prawo“, względnie „na lewo“, niedźwiedź bę­
dzie dzwonić i rozdawać publiczności progra­
my, wielbłądy, strusie i Jelenie w specjalnych 
wózkach wozć będą zwiedzających po ogro­
dzie. Lwv morsk'e demonstrować będą po­
nadto w wielkim basenie ratowanie tmv'--vęl£ 
Każde zwieize bedzle miało na szyi zawie­
szona tabliczkę z nap^em, wyjaśn 'iącynt 
w iaL sposób osiągnięto dany refleks.
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Stosunki handlowe polsko-szwedzkie
w roku 1925.

Sfery gospodarcze 1 p rfsikie 1 szwedzkie 
wykazuj* coraz Większe dążności do zacieś­
nienia istniejących i nawiązania nowych sto­
sunków handlowych. Rek 1926 wykazuje 
znaczny wzrost naszego eksportu do Szwecji, 
a to węgla kamiennego, drzewa dębowego, pe­
ius zki, wyki, nawozów sztucznych, zynku ibd. 
W roku tym wystąpiła Polska po raz piemw- 

- sizy na rynku szwedzkim Jako jeden z nlajpo- 
wa.żn.ejszych dostawców, a iminort polskiego 
węgla wynosił 2266.634 tonn czyli 71,8 proc. 
całego imp ;rtu węglowego. Rezultat ten Jest 
wynik.em i strejku węglowego angielskiego i 
pokfKitfi kopalń,, które w pelnem zrczum._niu 
waż lości chwili potrafly nadzwyczaj szybko 
zorganizować eksport węgla do Szwecji, oczy­
wiście były tu do prtezws ciężenia znaczne 
tnudnośu'. bo I pc'skie koleje nie były przygo­
towane do tak wielkiego przewozu węgla a 
również i.ie mogły mu podołać nasze Ins'ala- 
cje portowe w Gdańsku i GdynL \Vjn,kały 
stąd l -y,ne skargi impórtowców szwedzk ch, 
które ječrak w IV. kwartale 1925 r. zupeli le 
usiały 1 należy się spodziewać, że transport 
węgla do Szwecji odbywa się obecnie \ or- 
malnie.

Eksport naszego węgla przekonał importe­
rów szt- edzkich o gatunku naszego węgla 1 
wykazał znaczne możliwości dla szerokiego 
cksp.uiu naszego węgla do państw skandy­
nawskie k craz uduwodn ł solidność I sumien­
ność f'rm polskich w wykonywaniu zobowią­
zań. Prze.korono się, że gaturdci naszego wę­
gla są odm wiedn;e dla użytku iak na kolejach, 
Jak 1 w przemyśle meta urgioznj m. Obecnie 

a Wielka Bryłamja dąży do odzy,kania ryt ku 
szwedzkiego 1 węgiel polski zna'luje w niej 
niebezpiecznego konkurenta wynik walkt za­
leży 1 od ceny konkurencyjnej, która nie 
może być wyższą od angielskiej 1 od punktu­
alności I sumienności naszych eksporterów; 
jest to okoliczność bardzo dla nas ważna, 
gdyż możemy eksportować do Szwecji nor­
malnie 1—1 i pół milioma tonn węgla rocznie.

Szwecja jest również bar Izo nc ważnyrr 
Joms’nnentem produktów naftowych; ekspoit 
nasz jednak na tym polu osiągnął minimalne 
rezultaty, gdyż rytiok szwedzki opanowany 
Jes* przez koncerny śwSat< we jak Standard 
OH, Royal Dutch 1 Texaco; walka konkureu- 
Hyjria z tymi potęgami finansowymi jest nara-

zie n emożliwą dla naszego pnzemysřu nafto­
wego.

Jako odbiorca soli kuchennej przedstawia 
Szwecja wielkie zainteresowanie «'import 
123000 tonn soli kuchennej rocznie przeważnie 
z N . mi ;c i Anglji); nie posiadając młynów 
solnych. Szwecja :mportuje tylko sól mieloną. 
Przy składaniu ofert należy nadsyłać większe 
próbki ponieważ importowcy szewdzcy wy­
magają zwykle analizy robione przez państwo­
we laboratorium w Sztokholmie. Co do soli 
potasowych, to eksport nasz do Szwecji mógł­
by się należycie rozwinąć, gdyby nie konku­
rencja syndykatu niemiecko-francuskiego, któ­
ry opanował rynek szwedzki, zwracamy jed­
nak uwagę- że ceny soli potasowych są w 
Szwecji bardzo wysokie.

W okresie od stycznia do września 1926 
eksportowaliśmy do Szwecji 802 tony blachy 
cynkowej.

Wyroby polskie z porcelany i fajansu od­
powiadają zupełnie wymaganiom rynku 
szwedzkiego, zwłaszcza jeśli chodzi o tańsze 
gatunki do codziennego użytku; to samo od­
nosi się i do szkła.

Szwecja, jako jeden z najważniejszych pro­
ducentów światowych drzewa tartego, heblo­
wanego budulca, masy papierowej, pleru itd. 
może być również poważniejszym odbiorcą 
naszego przemysłu drzewnego. Z Polski im­
portowano w pierwszych trzech kwartałach 
1926 r. bali i desek: dębowych 1262 ton, je­
sionowych 4,8 ton, innych drzew liściastych 
153 tony, desek i lak dębowych 3367 ton a po­
sadzek w taflach 156 ton. Największe dane na 
znalezienie zbytu w Szwecji ma drzewo dę­
bowe, jesionowe i bukowe. Próby naszego 
eksportu wypadają niepomyślnie, ponieważ ob­
róbka materjału była niestaranna, a w niektó­
rych wypadkach tak wadliw, że towar był nie 
do użyć.a i bez wartości. Przy obrabianiu dę­
bu na eksport należy unikać pracy ręcznej, a 
posługiwać sie jedynie maszynami. Zwracamy 
uwagę, że Szwecja stale importuje podkłady 
kolejowe a największym nabywca jest zarząd 
kolei państwowych i niektóre większ. towa­
rzystwa koleiowe, jak Bergslagernas Jarnvägi 
A. B„ Gefie-Dala Järnvägs A. B. i T-afic A. B. 
Grängesberg. Dąb jest używany do wyrobu 
mebli, jasion do wyrobu rękojeści do narzędzi, 
a buk do wyrobu klepek do beczek dla masła. 
Korzystniejszy jest eksport klepek, tylko nale­

ży wymiary ich dostosować do form używa­
nych w Szwecji. Eksport mebli t- zw. wiedeń­
skich, używanych w kawiarniach i publicznych 
lokalach miałbi znaczne widoki na powodze­
nie, o ile. pod względem gatunku i ceny wyro­
by polskie mogłyby konkurować z wyrobami 
wiedeńskimi i szwedzkimi. Wyroby naszego 
przemysłu zabawkarskiego bardzo się w 
Szwecji podobają i można przypuszczać, że z 
czasem import jch się rozwinie pomimo kon­
kurencji wyrobów szwedzkich.

Również nasz przemysł włókienniczy mógł­
by w Szwecji znaleźć duże pole do działania 
szczgólniej jeśli chodzi o materiały tańsze, na” 
bywane przez sfery robotnicze.

Zdobywanie rynku szwedzkiego winno iść 
drogą agenltów narodowiści szwedzkiej, gdyż 
odbiorcy szwedzcy chętniej nabywa'* towar 
za pośrednictwem osobv bliżej znanej, a po­
tenci ze względów «podatkowych. Odpowiednie­
go jgenta szwedzkiego można znaleźć za po­
średnictwem związku agentów handlowych 
(Svenska ïlandelsangenters Förlning, Vestman- 
nagatoan 4, Sztokholm), zaś informacji o soli­
dności handlowe) danego agenta lub ťrmy u- 
dziela szwedzki związek eksporterów (Sveri- 

, ges Allm. Exportföreni.i-g, Wasagatan 12, Sztok­
holm). W pierwszych trzech kwartałach 1926 r. 
wywieźliśmy do Szwecji 1901 tonn peluszki 
i wyki, oprócz tego importowała Szwecja tak­
że polskie żyto. Przywóz kartofli jest na razie 
wzbroniony.

Wobec zawieszenia uprawy buraków cu­
krowych w 1926 r. spowodowanego brak em 
porozumienia między plantatorami a trustem 
cukrowym, zwiększyły sie znaifi.ie szanse 
znalezienia w Szwecji zbytu na polski cukier. 
Przy składaniu ofert należy mieć na uwadze, 
że zwykłe warunki zapłaty są: gotówka za 
okazaniem kanosamenitv w jednym z banków 
gdańskich lub londyńskich. Szwedzkie fabryki 
czekolady i t. p. uż-wają przeważnie cukru 
białego, unikając, o ile możliwe, polskiego i 
niemieckiego kryształu żółtawego. Zdaniem je­
dnego z największych importerów cukru, mo- 
ż,,abv sp-zedać w Szwecii wielkie partie pol- 
sk' 3go cukru. o .ile ceny iego byłyby o lA—1 st. 
niż: ze od cukru białego.

Powodów, dla lrtórvch nasz eksport do 
Szwecii nie rozwinął sie ieszcze należycie na­
leży szukać w tern. że importujące produkty 
rolne firmy szwedzkie nie mają dostarecznego 
zaufama do. eksnorterów polskich, a nie zna- 
iąc warunków przewozowych w Polsce, wy­
magały ofert cif port szwedzki; transakcje ta­
kie są niemożliwe dla stosunkowo sianych firm 
poljkich; dlatego w wywozie naszych Ziemio­

płodów pośredniczą coraiz bardziej kupcy nfe* 
mieccy; pozatem musimy ipoulrreślić, że Polska: 
nie posiada jeszcze ustlaonego standardu zbo­
żowego. Firmy polskie nie znające dostatecznie 
zwyczajów, warunków aostaw i t. p. narażała 
sie na poważne ryzyko. Oferty składane przez 
firmy polskie, oparte tiajczęście’ o ceny loco 
stacja załadowania lub w najlepszym raztó 
loco wagon Gdańsk, sa dla szwedzkiego kupna 
małnwartościowe. ponieważ on nie zra kosz­
tów przewozu, przeładowania, magazynowania: 
i t. p. w Polsce ,i w Gdańsku. Eksporterzy pol­
scy nie odpowiadają częstokroć na zapytaiia 
firm szwedzkich, nadsyłając odpowiedzi w ję­
zyku poiiskim na listy, zredage vane w Języki! 
francuskim i niemieckim; ponadto odo wíedzí 
te nie są dość wyczerpujące, uniemożliwiają 
więc «kalkulację i t. p.

Widzimy zatem, że trudności wpływające: 
hamująco na rozwój stosunków handlowych 
polsko-szwedzkich nie są tego Todzaju, aby nia 
bvlv niepokualne. Tylko większa dbałość w 
wykonywaniu zleceń i od,p iwiednia sprężysta 
organizacja handlu zagranicznego są nam po­
trzebne, ażeby na rynku szwedzkim Polska 
mogła zająć stanowisko jednego z najpoważ­
niejszych dostawców tego kraju.

Wiadomości gospodarcze:
OKÓLNIK MINISTERSTWA SKARBU WY­
JAŚNIAJĄCY. CO NALEŻY ROZUMIEĆ POO 

WYRAZEM „KARCZMA“.
Do Wydziału Skarbowego w Katowicach 

nadeszło w tej spra-wie następujące wyjaśnię* 
nie:

Na zapytanie jednej z izb Sk; rbowych, J: 
kie zakłady sprzedaży napojów alkoholowych 
należy uważać za karczmy pod względem wy* 
kupyy, ania patentów akcyzowych, Mmister* 
stwo Skarbu wyjaśnia, co następuje:

Karczmy i domy zajezdne są to przedsię­
biorstwa gość mio-szynkarskic znajdujące s’u 
na krańcach miast, w miasteczkach I osadach* 
po wsiach . przy drogach w miejscach nleza* 
mieszkałych, przenaczone przeważnie difa 
przyjezdnych, gdzie podróżni mogFbv otrzy­
mywać gorące potrawy, napoje alkoholowej 
nocleg dla siebie i schronisko dla koni i po* 
iazdów.

Karc-”iv i domy zajezdne powinny zatenł 
oprócz lokalu handlowego posiadać, w zależ­
ności od miejscowych stosunków, jeden lub 
kilka_ pokoi, przeznaczonych dla spoczynku 
podróżnych z urządzeniami noclegu. Nadto po*

K, 4 —

Ody się Pan nasz narodził, blady promyczek robaczka 
'świętojańskiego był pierwszą jasnością, jaka oświecała Jego 
biedny żłóbek. I uradował się Jezus miłością nędznego stwo­
rzenia i rzekł:

— Jakieś dobry, mój robaczku. Nagroda cię nie minie, 
ïlakie są twe życzenia?
\ Lecz robaczek szczęśliwy łaską Zbawiciela milczy.

T — Czy chcesz, bym ci dał skrzydełka jedwabne, brylan­
tami posiane, tak jak motylkowi, abyś mógł latać swobodnie?, 
—- pyta Jezus.

•— Nie, mój Boże! — odpowiada szeptom robaczek. __^r 
y , — Czy chcesz, bym cię nauczył rzemiosła małej roboczej 
mrówki?

— Nie, mój Boże!
— Może chcesz być pszczółką, która zbiera miodek słodki, 

a której służą wszystkie kwiatki?
1 , _ Nie, mój Boże!

— Powiedz więc bez trwogi, mój mały przyjacielu, czego 
Żądasz, a stanie się.

— Chciałbym oddać każdemu te samą przysługę, co Tobie 
Panie mój. Chcïatovm co wieczór posiadać blady promyczek 
księżyca, by tern bladem światełkiem przypomnieć światu Twą 
■wielkość, wszechmoc i Twe boskie narodzenie.

~~ Życzenie Twe spełnione. Od dziś nie będziesz potrze* 
Ko wał szukać promy czka; będzisz go miał zawsze i nosił 
na sobie.
T £.*= Dzi«ki Ci, mój Boże!
r. *

• • ® *7
v _ . ‘ ____
, Odtąd, podczas pięknych' nocy Czeftvcofrÿch' ïyto fcwïa?* 
.dek błyszczących na trawniku, ile Ich błyszczy na lazurze.

I o robaczki świętojańskie świecą, F. Pj

I
1

JlRZYJACjELDZIECI
1 Czytanki dla dziatwy do lat 12

Nr. 28. J Katowice, 14-go września 1927 r. 1 Rok I.

MAR'A KONOPNICKA

Nasza ksłaietzka
p-O-I-5-^

4 Ä

Nasza książeczka, jak żywa,
Głosem się prawie odzywa,
Różne historje powiada,
I z dziećmi bawi się rada!

Czasem to głos ma ten samy,
Jak gdyby właśnie u marny.*
Albo jak tato nasz drogi,
Daje nauczki, przestrogi..

Lecz gdy u małych słuchaczy 
Skruszoną minkę zobaery,
Zaraz piosenkę im nuci,
I nikt się długo nie smuci!

To znów, jak gdyby umyślnie^ 
Ślicznym obrazkiem zabłyśnie,
I jasną tęczą roztociy 
Cały nasz światek przed oczyl
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winny one posiadać kuchnię dla przygotowy­
wania gorących potraw i kryte pomieszczenie 
dla koili i pojazdów.

Tylko przedsiębiorstwa, odpowiadające po­
wyższym wymaganiom, mogą bvć uznane za 
karczmy i domy zajezdne i mogą wykupywać 
patercy akcyzowe w■ wysokości, określonej w 
rozdziale p n. 4 załącznika do art. 83 rozp. 
Prezydenta Rzeezvp ispolkej z 26 marca 1937 
*> monopolu spirytusowym. Wszystkie mnc 
zakłady detalicznej sprzedaży nap'^w alkolio- 
low\ cli z wyszynkiem (oróoz bufetów i ci- 
Jcierni) należy uważać za restauracje, które 
powinny wykupywać patenty akcyzowe w 
wysokości, określanej w rozdziale B p. 1 po­
wołanego załącznika.

Izby Skarbowe (Wydział Skarbowy) po­
wiadomią o tern ni erwidern'i podwładne Urze 

rdy Skarbowe i Kontrole skarbową i odwołają 
równooześn.e ewentualne wyd»! 1 wrjusniena 
niezgodne z niniejszem zarządzeniem.

ZEZWCITMP NA PRZYWÓZ TO Ri5W 
PEOLAMENTOWYCrl

Izba Handlowa w Katowicach kom-unlknie, 
iż przyjmuje podania o zezwolen'e na przy­
wóz towprów reglamentowanych m tóy 
kv.T-’al

Dotyczące wioo-k’ z zap'l-zebowan'rm na 
calv kwartał składać należy w kanc ląri- I xv 
w terminie do dnia 14 wrze'.aii br. wlnc/n'e. 
przyczem zaznacza Mc po tvm term'"ie îo 
datkowe podania bezwarunkowo n:e będą 
przyjmowana.

Do podań o zezwolenie na orz.vwóz z 
Austrii dołączyć nale y bezwzr'edn:e. tak >ak

dotychczas. faktury zawizowane przez austr­
iackie Minis‘eivtwo Handla.

Podania na prz.vwóz z Czechosłowacji 
PfzeSviai należy wprost do Mnisterstwa Prze 
nnsla i Handlu. Wydział Hanďu Zagraniczne­
go dołączając faktury opatrzone wizą cze- 
cln- 'n wark i ego Ministerstwa Handlu.

Równocześnie Izba zawiadamia, iż wyzna- 
czonc zosřn!v d'a Anglii następujące kontyn­
genty «paciairii.:

Poz. T C. 13 p. 2. Musztarda, doz. T C 20 
Pikle. Herbata T. C. 34 p. 3) Szmalec T. C. 
37 p. 4b) Ś!edz:e solone, p 4cł śledzie wę­
dzone T. C. 51 p 4) Pleina n. 6c) Margaryna 

S7 . masło iadalre. T. C. 55 Skóry wy.tra­
wione. T. C. 77 p 10 Klisze szklane fo’ograf T 
C 88 p. 1 2 4. 5. Półfabrykat” i wvrnby z 
ejifnr (z wyiatkmm tkanin i opon) T C 88 D. 3 
Opony da kół. T C 117 n. 9. GFceryna oczy­
szczona T C 12ń o 1. Mydlą toaletowe. P. 2. 
Mydlą wszelkie T C 151 p. 3. wyroby k'te i 
tlorzone. T C e\ 152. Zb’nrniki. rezerwoary. 
kotły parowe iremrkowe ko*łv oarowe rur­
kowe. rurv o osi prostej. lar z* Uf T C H4 
Wvrobv / blachy żcHzrei i stal grubość’ do 
4 cm. T C et 1-6 p. 5. Drut żel. j stnlowr T 
C 157 p. 27. M S7vm do sz\ c’a. Glówk do 
mac7vn do szvcia. T C 172. 3b. granrnf n” n. 
6. Pły v gramofonowe f C 1“3 d S. 11 h. Sa- 
mnehoda k'rrser’e T C 173 a 3c K 'lowce 
i c7fś;i. T C 173 p. P, n. Cvkl metl.’ i m.p- 
■oc”kle. T C 187 i 18S Tkan’nv baweln ane’ 
T C 189 iiksami* i n’nsz. T C 194 Lin^lcnm 
T C 199 p l. Tkan'nv welnianr z. przędzy 
czes.. p. 2. Tkaniny wełniane. T C 205 Wyro­
by dziane.

WYDOBYWANIE RODY ŻELAZNEJ W JUGO- 
SLAWJ1.

Pcd względem produkcji rudv żelaznej. Ju­
gosławia zajmuje wśród państw Europy wscho­
dniej trzecie miejsce po Polsce i Czechosł i- 
wacii. Na podstawie badań geoloeicz'mvch 
stwierdzono, że zapasy rudy żelazr.ei w Ju­
gosławii wynoszą około 150 mili. centnarów 
metrycznych, t. zn.. że królestwo SHS. eaimuie 
dwunaste mieisce wśród państw euronejsk cli 
Najważnieisze kopal ve rudy żelaznei znaiJ ją 
się w Bośni. w okolicach Warcsza i Luhi. 
W porównaniu z latami przed wojenuemi pro- 
dukcia rudy żelaznej w Jugosławii zmnie’szvla 
się bardzo poważme. W roku lr13 wvûobvtn 
na terenie obecnei Jugosławii 574.000 ton rudy 
żelaznej, a w roku 1925 okAlna pr^d kc’a rudy 
żelaznei w królestwie SHS. w*, nos’la zaledwie
55.000 ton. Część prod kcji tei idz’e ni zaspo­
kojeń e potrzeb w krain, a resz*e w V'vozi s’e 
zagran’ec. Sa tuacia w eksporcie r1'1” żelaznei 
była bardzo Domvs'na w latach 192” -23. kie­
dy to Jugosławia wywiozła 3409—56.10 ton ru­
dy żelaznei. Os'atnin iednak eksport i"'rnsłn- 
wniańskiei ruda żelaznei stale s’e zmn’-i za 
W kołach grsDodarc p ch sadz1 s’e. że w wy­
niku nrzełaczen j sie J easławi' dn śrn,|k >.vo- 
euroDe «kiego kartelu że1' zuego. eksport rudy 
żelaznei ponnwrie wzrośnie.

Z DZItł »''Ośn aiKT^aT-i-iPGo ł\ÓNO- 
POI U TYTLNIOWFGO.

Austriacki monopol tatun’owv założony zo­
stał av roku 1784 mocą dekretu królewskiego, 
który nańs‘w i przvznot awłaczne prawo wy­
robu i sDrzed^žv Produktów tj-f-nWwych. W 
chwil’ obecnei Austria pos’ada 9 fibra k wy-
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W arszawa 8 100 zł. 47.05 43.50 58
Katowice S — 100 7ł 47,05 — — — -
Gdańsk 6>'s 113 lOOGd-ęi.' _ » 31 3l — — — —
Berlin 6 123.45 1 W _ — 20.419« 23 7S'/2 606,- 12332
Bfcieia 61/2 100 ■ 100 rr. o. _ _ 53.61 34 01 lJ.923'« 355.25 72 20
Bukareszt 6 100 100 1. - 2.619 S79 — 15.80 3 210
Budapeszt 7 105.01 iDC.jOll A. * — 7 *.6’ 27.79 — — 40.70
Hoiandja . 3V, 20S-51 100 gd. h. J59.33 357,53 loS 57 12.1 J’/31 40.07A« 1.922.25 Í07.S0
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Szwr.jci.rja J*/f lOc 100 ir.sz w 1 /2.9J ' (2 0/ 31 155 >3.21 19.283/« 492 — —
Stockholm 4 Ub.bc 1U0:,.sza. — - 113.11 13 08'/î 26.28 636,50 139 44
W lecien (9? iv.'5.ol 100 szyi 120,37 t >5,75 59.33> 14.5J — 359 73,10

•) Stopa procentowa federal Reserve Rank. **) Ustalone przez Bank Slaskl — Ranuue de Silesłe

robów tvtuniowvch oraz cały szereg hurto­
wni. Najważniejsze hurtownie znałdma słę 
av Wiedniu i w Gracu. Główny magazyn su­
rowców znajduje się w Wiedniu. Calkow’ta 
produkcja aa yrobów tvtuniowych wynosiła w 
Austrii w ub. roku gospodarczym: 218 mili. cy­
gar. 4.568 milj. papierosów, 13.000 centnarów 
metr. tytuniu na papierosy. 36.000 cemn. metr. 
tatuniu do fajki i 1220 centn. metr. innych ga­
tunków tvtuniu. Dochody austriackiego mono 
polu tytoniowego wynosiły w r. ub. 330.940 
szylingów, wydatki — 130.131.260 szylingów.

PRODUKCJA TYTuNHJ W ROSJI SOWIEC­
KIEJ.

..Czarnomorski związek tytuniowv“ dostar­
czył w tvch dniach' organ’zacii ..Tabaksyrjo*' 
f.298.862 kg tatuniu- wartości 1.630.000 rubli. 
W magazynach czarn »morskiego Związku ty­
tu r weeo znaiduje sie prócz tego jeszcze 
1,444.351 kg la t niu.

—o-:-o—

filFŁDY PIEMEŻNE.
"'arszawa. 13 9. (wł. k.) Dolar Stanów 

7'ednoczonych 8 91, sprzedaż 8-93, kupno 3.89. 
Cale zapotrzebowanie pokrył Bank Polski. 
Dolar av obrotach prywatnych 8.92. Rubel zło­
ty 4.755 100 zł w zlocie 172.30. Dla akcyl ten­
dencja mocniejsza, obroty większe, kursa po­
życzek paústwoavych bez zmian, listy zastaw­
ne slabs*e.

Warszawa. 13 < (PAT.) Papiery pań­
stwowe. 5 nroc. pożyczka konwers. 62, dola- 
rówka 5790. 10 proc. pożyczka kolejowa
102A0. 5 proo. pożyczka kolejowa konwers. 
58 8 oroc. listy zastawne Banku Gospodar­
stwa Kraiowego 92, 8 proc. listy zastawne 
Państw. Banku Rolnego 92. 8 proc. obligacje 
kom Banku Gospodarstwa Krajowego 92.

W a r s z a w a. 13 9. (PAT ) Akcie. Bank 
Dyskont. 133 Sn Bank Handlów. 123.00, Bank 
Po’ski 136-135 25-137. Sila 1 Światło 113— 
116 Gosławice 70, Warsz Cukier 4.80—4.85. 
Firlej 55-

Berlin. 13 9. (PAT-) Dewizy wschodnie. 
Wypłaty na Warszawę i Katowice 46.85- 
47.05. na Bukareszt 2.605—2.619, na Rewel 
1.117—1,123. zloty, noty większe 40,825—47.225. 

. GIEŁDY TOWAROWE.
ZBOŻE.

Berlin. 13 9. (PAT.) Giełda zbożowa. 
Pszenica 257- 261, żyto 247- 250. jęczmień 210 
—217 Jęczmień brow. 220—265. owies 190— 
209. kukurydza 196— Í97. mąka pszenna 33,7S 
—37.25.

METALE.
Londyn, 13 9. (1 'AT.) Giełda metalowa. 

Miedź Standard gotówką 54 ! pięć szesnastych 
— 54 i trzy ósme, 3 mieś. 54 :

Odpowiedzialny redaktor: 
Stanisław Nogal. Katowice
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C/asem, jak gdyby kto rano 
Wioskę malował kochaną,
Z dworem, z ogrodem i z chatą, 
I z wierzbą od mchów kudłatą..

Więc tam i dzieci, i kwiaty,
1 ptaszek leci skrzydlaty,
I kot, i piesek i muizka,
I widać nawet pastuszka.

To w kuźni biją gdz:eś młoty, 
To zachód słońca lśni zloty, 
Aż gwajy życia i pieśnie 
Noc cicha utuli we śnreL

I na nasz domek kochany 
Zm erzch pada z nieba różany, 
Więc już książeczkę składamy, 
Idzietn na pacierz do mamy.

Droga na pole, jak długa,
Dwa siwe wołki u pługa, # 
Pszczółka w sad leci na miody, 
A żóraw skrzypi u wody.

Nad kołowrotkiem, jak żywa, 
Babusia stara się kiwa, 
Wrzeciono kręci i przędzie,
A dziatwa wkoło obsiędzie.

Wice tam królewna zaklęta 
ł /anii zalewa oczęta,
A smok jej strzeże z jabłoni, 
Co w złote jabłka aż dzwoni.

Aż tu rycerze z paradą 
Na siwych koniach precz jadą, 
W złotej od słońca kurzawie, 
Że słychać tętent ich prawie!

Ci tsera na drodze nas spotka 
7błąkana w boru sierotka, 
Czasem znów domek chędogi, 
Z białen ściany i progu

OXO

O robaczku
świętojańskim.

Gdy Mar ja i Józef przybyli do stajenk betlejemskiej, hyło 
tatr tak c’emno, iż nic kolo siebie widzieć nie mogli, a 1 ognia 
nie było czem rozniecić.

Spostrzegł To mały robaczek. Zcicha westchnął na'd nie­
dolą biednych wędrowców i wyszedł spiesznie na dach sta­
jenki. Spostrzegłszy zbłąkany promyk księżyca, porwał go 
czem prędzej i nie bez trudu zaniósł wędrowcom, aby im sta­
jenkę oświecał.

— Oby cię Bóg za to wynagrodził, mały przyjack u 
rzekła Marja.

— Tak, niech ci to Bóg nagrodzi — powtórzył śv Józef 
.' h! :

— tym kraju zwierzęta litościwsze są niż ludzie!
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W jl-ł t| szycie, przeróbki i od- 
rUIKu świeżame podług naj­
nowszych modeli. Robota solidna.
,FU f R O", Szopena Nr. 2

(cli)oine \ 
posa ar P

Od ZARAZ po­
trzebny samo­
dzielny rządca 
kawaler, z do­
brem"’ świadec­
twami i reko­
mendacjami d* 
foiwa.ku 3-wló 
krwe@o. Zgło­
szenia nadsyłać 
Ł6dź, Piotrow­
ska 55 L. Bień­
kowski.

3863 a.

rzedną ^^kupieckiej, ko
mość stenograf), raspandencij szincuje pirs 
niemieckiej oraz . cl„ z,tł!Yye
jeżyka niemiec- fii 1 nauk^S^ m'
kiego I polskie- W?u Prenne wyna-

p handlu, prava Łrojzen,e bar- 
go w slow e i kaiigrafji. pisa-U,„ „„„««w. 
piśmie. Oienty ja n_ maszy. 
z dokładnym Lach p0 ukofi. 
życiorysem o-ífzen.-u śwtadec- 
raz z zalączCr ^w0_ Żądajcie

POSZUKUJE 
zastępcy z do­
bre mi świadec­
twami do re­
stauracji, który­
by -'biąl także 
destylacje. Zna­
jomość języka 
polskiego i nie­
mieckiego ko­
nieczna oraz 
kaucja z? 1500 
do 2000. Adolf 
Moli ie!k, Świę­
tochłowice, Wol 
ności nr. 36.

3849 a.

POTRZFENY 
chłopiec do po­
syłek z dobrej 
rodziny | refe­
rencjami. Zgła­
szać się do 
Składnicy Wy­
robów Krajo­
wych Katowice 
ni. Warszawska 
nr. 4.

3348 a-

Poszukujemy 
młodszej steno-

CHCESZ otrzy­
mać POSADĘ? 
Musisz ukoń­
czyć kursa fa­
chowe korespon 
dencyine prof. 
Sekułowicza. 

Warszawa, Żó-

Nauczycielka
kwalifikowana 
(MaJopdlanlca), 

poszukuje posa­
dy względnie 
lekcji. Zgłosze­
nia do £udm. Po- ma 
lomji pod „Ma-

miod , c !j steno- rawia 42 Kur- Jopolanka“.
typistki dla na- wv,.r7i,ia u. j ---- ——;
szej ,'emrali w “ ją Maszvnistka-1
Gdańsku. Wa st0,wnie-
ruraki: pierwszo

bu­
chalter}!. ra­
chunkowości.

Maszynistka-ko- 
resporutentka 

Polka z ukończ. 
7 klas szkoły 
Handlowej po­
szukuje posady

^ ipnedat*

Po sprzedania
od zaraz 1 pal­
ma „Feniksa“ 
10 palm „Scha- 
n.Dropsa“ 2 lau- 
ry, 2 agawy i 2 
jiiki dracynowe. 
Zgłoszenia do 
ogrodnika Wła­
dysława Ko­
tarby, Mysz­
ków.

3850 a.

BUFET sklepo­
wy dobrze u- 
■trzymany i tome 
sprzęty skle­
powe są tanio

MIESZKANIA 
są do wynaję­
cia od » !spo- 

do nabycia. Zgl.[<jarza. MoJrze- 
Chorzów, ulica jów, ulica Ficn-

___ ____ __ MOTOCYKL F.
dzo względne, N. 500 ccm w

^ AfL Jvi , I

Kościelna 43.
3856 a.

ryka 13.
á82ó a.

-'-pokojowe mie

Síta ikî »aatraiffieu
deklamacje, przemówienia, 
pieśni po tamch cenach

poleca

Księgarnia ,Dohn»i‘
Sp. IfPd. w Rybniku.

Przy aabupnle rzkanic oraz pr\c7iiiiijic a pntowarów orosi- pianino lub bez ,POfZ3VJĘ (Oferty do o- 
my powołać s«ez powodu pi*e- N

-Polonie ijprowadzki w
I Łagiewnikach

(2? oko je \
umeblowane W

do sprzedania. 
Oferty do „Po- 

I lonpi“ pod:

Sïlatry-
monjalne

nlem kenji św.ia 
dectiw do Polo- 
nji pod „Steno- 
typistka“._____
ZDOLNA samo 
dzielna niemiec 
ka korespon­
dentka maszy­
nistka z polską 
szybką 
grafją

prospektów. 
3626 a-

C
S’oszaku/f \_ °;°Cy i

ewentualnie bardzo dobrym CDNAJMĘ du- .Sprzedaż“, 
zgodzi się 2 ty-fStame z wszed- pokój z wy- 385.3 a
godnie bezpłait-.kiem urządzę- godami w śród-iiŘT^-n/“^ 
nie pracować jmem z poiwodn tnieścm. Wio- ^ ^
'Zgłoszenia Po- kupna samocho- 
lonja. Król. Hm- du sprzedam.
fa. pod „A. W
»AN1ENKA 
po. zúkuje zaję-

Zabrska 11, po­
dwórze.
SPRZEDAM

do mość PoJo- 
nja, Sosnowiec. 

3S61 a.

lejowy peszut- 
kuje 2 pokoji i 
kuchnie w miej­
scowościach o

kuchnią ud gos-'nr. 3804 a-' 
oodarza w Ka-r 
towicach lub 
okolicy". Czynsz 
z góry. Zgłoszę 
nia Księgarnia 
Fiszera Kato­
wice, Poprzecz­
na 1.

3845 a.

;;ca

PIĘKNE miesz­
kanie 3-pokojo-

DWA ładnie u-ldobreim połączę we z kuchnią i
sienią w Nowej
Wsi zan e-

mełloiwane po-miu z Katawica-
jepszej magiel dobrze koje do wyna-!mi. Da ewentiBVCHALTER ijca w

korespondent ;n'7.nie do 4-«utrzymany. Zrł jeoia od 15-ga'czynsz z góry. nie na takie sa- 
polski, niemiec- i trie go dziecka [Polonja, Król. ogłoszenia Sien Zgłoszenia do me lub 2-poko 

steno" ki. francuski Zgłoszenia do jHuta pod „Ma-Jkjewicza 3, IH.admn. Polon i :'\ve w Kato- 
ewent 'angielski; steno For.nji pod:Igel“. jlewo. [Pod „U'rzędnik‘ wicach (za od

pdską buchal­
terią do nałych 

miastowego 
wstanienia po­
szukiwana. Wła 
snoręcznie P'-

graf polski 1 
niemteck1, szu­
ka zajęcia w 
g-:dz. papołu- 
Iniowych i wie­

czorowych za

k/.araz .

sane oferty z [skromne ^Jma- 
podaniem ■wzJerodzetaem.Ząi
.unków skiero­
wać: Lubien,
skrytka poczto­
wa nr. 57.
POSZUKUJE 
wychowawczy­

ni z niemieck m 
do 4 dzieci. 
Tylko piśmien­
ne zgłoszema z 
za tą rżeniem ko­
pii św:adectw- 
Sosnowiec, fir­
ma -Auto“.

3727 a.

dópod .,3805 a 
Polonji.

3850 a.
Pani Bayard 

dypl. profesbr. 
ka francuskiego 
ta w «da mia. iż 
wróciła i udzie­
la nadal lekcji 
oddzieln e ? zbio 
:owj- Zgłosze­
nia codziennie: 
Kościuszki 51. 
ÍIT p.
PANN
cznn;

[NA
ym

z i koń 
kursemOS7LKUIE 

>'ę wykiwał fi.ko freHowsk’m po 
wanej masażysf : zukuje posady 
ki. Zeł- szcn'a Łask. płoszenia 
do Polan ji pci- pod „B ma“ do 

•„Masadystka“. iPolonji.
I 3847 a. 3852 a.

3857 a- 3814 a. 3854 a. Iszkodowainem)

WYJDZIE za- 
mąż wiele za­
możnych pań. 
bogatych cudzo 
Ziemek, właści­
cielek realnośei 
ra panów rów­
nież nie posia­
dających mająt 
ków. Wiado­
mość odkwrot- 
nie- Tysiące 
pism dziękczyn­
nych.

Zgubiono

Dawid Hein 
Landau rodzo­
ny 1898 zgubił 
książkę wojs­
kową wydaną 
przez PKU. Bę- 
dzś.n.

3860 a.
^ Stózne ^

ZAKOnANF ul. 
Chałubiński :v> 

Pensjonat 
s Wrzos“ g'iin- 
tnwnie odnowi-) 

^ ,-rey iiv najładniejszeBerlin 113. Stoi- 
ipischerstr. 48

-ffeMM"

zymieszkö do k&wy 
pudełkach 

^zrównana w dobroci
aromacie.

najwygod­
niejsze położe­
nie! Zdruwa ob­
fita kuchu .a! 
Pianino! Wzu- 
to wa czystość! 
Ceny od 8 -do- 
t£ch 3760 a
ZIEMNIAKI ja­
dalne wagono­
wo dostarcza 
Centrafna Agen 
cja daidlowa, 
Lwóv/, Koperni­
ka 14.

3864 a.
UWAGA! Pro­
simy przy ołei 
tach szyfro­
wych nłe zała 
czać orygind 
nvch świadectw 
lub uwierzvtel 
nionveh odpi­
sów. Za zagi­
nione świade­
ctwa załączone 
przy ofertach 
szyfrowych nie 
Odpowiadamy. 
„Polonia“ Sp 
Wyd. ł o- o.
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niego pleśnią, z niż żołnierz. Może nam zwerbować wielu 
ochotników. Wszyscy go znają i lubią, ale oficera z niego 
nie zrobisz wodzu. Za miękkij

— Jestem pewien, że przez ciebie przemawia oddanie się 
świętej sprawie, a nie zazdrość !

lang-t&ng nie mógł w duchu odmówić wielkiej przenikli­
wości „człowiekowi z Północy“, lecz wypadało zaoponować 
przeciwko podejrzeniu, rzuconemu nawet w tak łagodnej 
formie:

— Czyny za nas odpowiedzą! Zobaczysz Jutro wodzu, 
kto lepszym jest oficerem, czy Pulo, czy Tang-tang?

— Rzeczywiście, że jestem ciekawy, który z was ma 
większe zdolności militarne! — odparł biały, dopingując temi 
słowy ambitnego leng-tanga.

Tak rozmawiając, dotarli wśród nieustającej ulewy do 
zachodniego brzegu ściętego jeziora i poczęli się posuwać 
śc eżką, biegnącą wydłuż wody.

A spokojne ź a z wyczaj nurty były niezwykle wzburzone. 
Wiatr pędził we wszystkich kit rurkach małe, lecz w gęstych 
szeregach mknące fale, deszcz siepal toń grubemi kroplami 
a łuna wisząca dokoła stożka wulkanu i zygzaki błyskawic 
odblialy się dokładnie w ruehernem zwierciadle.

Nagle w górze wykwitła kula ognista, spadająca w dół 
z olbrzymią szybkością. W mgnieniu .oka dopadła tafli jezio­
ra. Rozległ się syk głośny, jaki wywołuje zawsze walka 
dwóch wręgów odwiecznych, nieprzejednanych, ognia i wody, 
potem pluśnięcie, trysnęła olbrzymia fontanna rozbitych kro­
pel, wśród białych kłębów pi rv wodnej.

Tuż za pierwszym pociskiem posypały się dalsze, więk­
sze lub mniejsze raprzennan. W tylnich szeregach kolumny 
rozległ się rozdzierający jęk bólu i zmieszane okrzyki prze­
rażenia.

— 2a mną w las! — zakomenderował biały człowiek.
— Nadłożymy drogi! -- bąknął kapitan Tang-tang, robiąc 

jedna.: skwapliwie nurka w gęstwinę leśną.
Po krótkich poszukiwaniach znaleziono drożynę leśną, 

którą niegdyś Tang-tang i Mangu wędrowali ku świętemu 
jez.oru na spotkanie z poetą.

_ Prędzej! Prędzej!
Wzorowo dotychczas postępująca kolumna wyciągnęła 

się w bezładnego węża. Idący i tyłu klęli i popychali swych 
poprzedników. Idący przodem szukali przejścia w labiryncie 
drzew, ljan, zwisających korzeni powietrznych. A z £Óry 
lunął grad płonących pocisków, które na szczęście nie dosię­
gały przeważcie idących..

Wspaniały *o był widok. Widok bombardowania pusz­
czy przez woiikan.

Rozżarzone do czerwoności, do białości kamienie spadały 
na gęste korony eukaliptusów, waringinów, dębów, przedzie-

PsfâP. feitli Mam
są

nailepsrą lokatą kapitału ze względu na wvsok’e oproren >- 
wanie i z uwagi na posiadanie wszelkich pr w papieró r
0 bezpieczeństwie pupilamein, ;ak również zc względu na 
ich g-yarancję przez Skarb Państwa.

Każdy ■ st zastawny będzie umorzony w ciągu 10 do 31 
lat od daty jego wystawienia i wypłacony w jego wartości 
nominalnej.

Procenty od listów- zartewnych płatne są za okazaniem 
kuponów v dwu ratach półrocznych z dołu w dniu 2-go 
stycznia i 1 lipca każdegu roku.

Listy zastawne są przyjmowane przez flnrb Państwa po 
kursie oznaczony n p,zez Ministerstwo Skarbu na kau-ję
1 wadja. D puszczone na gietdę warszawską są ostatnio no­
towane po Kursie zł w złocie 92, - za złotych w zlocie lut),— 
nominalnej wartości.

L.sty zastawne emdowane w odcinkach po zł w złocie 
50,—, 100.—, 5n0 —, 1003 — i 5000.— przyjmowane są 
w zastaw przez Bank Polski do wysokości 75°/o ich wartości 
kursowej.

Sprzedaży i kupna złotych 8% listów zastawnych P. B. R. 
jak również inkasowania zaoadlych kuponów dokonuje na 
terenie Województwa Sląsk.ego Państwowy Bank Rolny,

\ 'Oadział w Katowicach, ulica 3-go Mija 9. 1475 J

/
DerQu@!itätimarkt

(Rysiek Powszechny) iimmiwmiiuimiMiiin

:ir
diuna rodowy organ eki 

porterów, wychndEacy 48 razy 
rocznie w esterech jeryk^ich

SWŻE3 lNFOHMu CYJNO 
HANDLOWA

udziela gratisowo wywiady 
I porady zainteresowanym w 
handlu zagranicznym.

Oferty i sapyîanS®
Organ ofert I zapytaA specjał 
nie rozpowsze hniony im Euro­
pie centralnej. Poradnik dla 
i rszystkich kupców. Najsku­
teczniejszy organ dla ogłoszeA 
domów handlowych, rtagazy- 
nów, hurtowników, Importe­
rów, fabrykantów 3 t. i.

'W
Wydawca i

RUDOLF SCHICK & O.
LEIPZIG, Zentralstr. 7-S.

Spółdzielnia Połykich 
3udowniczych na Śląsku
j otrzebuje do natychmiastowej 

dostawy.
ccpły palorei około J
miljonów sztuk, wapna
palonego 1000 wagonów
dachówki sełcowanej pa­
lonej (15 sztuk na metr
kwadratowy} okoio 300
tysięcy sztuk, drzewa
kantowego tartego okc lo
1500 metr sześciennych.

Oferty należy skierować, Katowice 
Marjacka 2. II. p.

Na obecny sezon wytwarzania 
soków owocowych polec m
wszelkie t.?.r*eazła 1 przy- 

hory ůtí flo*.’© reno
wyrobu wiata

jak:
drożdże winne we wszystkich 
gatunkach, rurki do fermentacji 
v 6 rodzajach, broszurki z re- 
céptami, korki iszj)iinty, lak do 
butelek, pergaminowy papier 
z salicylem.
£$er«ard .Wiry' _"řícił 

Droger ia Iris 
Mysłowice, Bytomska 8.

11 skład
Drogerja pod Ani stem

Wielkie Pie/ary, Marjacka 47.

Foszukuje się
celem kupna luh wyna ęcia

ÉM ÍO-ŽOI !Blrł
z halą albo szopą (nie wa­
runek) i z bocznica kolejową 
lub z pozwoleniem do wy­
budowania takowej, ewen­
tualnie z prawem używania 
gotowego połączenia kole­
jowego obojętnie w której 
miejscowości Górn, Śląska, 
Może b>ć ostatecznie plac 
w pobliżu kolei.

Oferty do Polonji pod
Bo 3287. 3287

Kupimy za gotówkę używane, 
lecz w dobrym stanie: 3307
sam&dkód

eiężai BhWy
1—1 u2 tonowy

iofotsg&Ę

rozpiętość między kłami ca 3CU0 
mm. Oferty z dokładnym opisem 
pod ad.. Inż. Jf&irm CTuccfSr. 

Kostuch na O. SI.
F»6rfliA fBsiji mewnel

i ie.Ciur „"cjtr iiJii i“, Sp. z O.O. 
Kosturhna O. SI.

la
tJHM .
Praktyczne wzkazówki dla 

płatniKów podatku.
Do nabicie we wszystkich od­

działach „Polonji“

najkorzystniej sprowadzają 
kupcy

samalî'imi!.
Uproszczone formalności 

celne.
,*iarOlOtł Nowy Swiai 24 

Telefon O-Ou 19-88.

97

5741
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Z aJmcm I-go imeinla IPZ7 r.

^Sikałem Koncesje
na spcćjiora Koleik ~jefio w Chorzowie,

wobec ctego zawiadamiani niniejszem Szan. Kupiectwo i intere­
sentów, iż wykonuję wszelkie w zakres spedytorstwa wcho­
dzące prace sumiennie, punktualnie i po cenach prz wstępnych.

Proszę o łaskawe poparcie mego młodego przedsiębiorstwa 
polecam się łaskawym względom. 33C9

Z poważaniem
W7flł>pmhfl Kolejowe Pitaflsitóiorsfwo • ŁOI ICnilKI Dowozowe Chorzów.
Mieszkanie Królewska Huta, ul. Wolności 14. Telefon 1332.

WantnŘi przyjęcia
DO POWIATOWEJ SZKOŁY GOSPODARSTWA DOMO­

WEGO W STAREJ WSl.
W Powiatowej Szkole Gospodarstwa Domowego w Sta­

rej Wsi (Powiał Pszczvna) nauka rozpoczyna się z początkiem 
października i trwać będzie 11 miesięcy z przerwa jednego ty­
godnia na święta Bożego Narodzenia i Wielkanocne.

Kierownictwo Szkoły spoczywa w ręku kierowniczki, 
która ma do pomocy potrzebna ilość sil fachowych.

Planem szkolnym objęte są oprócz nauk ogólon-ksztalc.: 
wszystkie gałęzie gospodarstwa domowego, jak: kuch­
nia, pralnia, szwalnia, ogród, obora i drób.

Zadaniem Szkoły jest wychowanie dziewcząt na zdolne 
gospodynie wiejskie. Do Szkoły przyjmuje się dziewczęta w 
wieku od skończonego 16 roku.

Zamierzającemu oddać córkę, względnie wychowankę do 
Szkoły przesyła Zarząd Szkoły deklarację do wypełnienia 1 
własnoręcznego podpisu. Zwrot wypełnionej deklaracji z do­
łączeniem:

a) metryki urodzenia,
b) ostatniego świadectwa szkolnego,
c) świadectwa moralności,
d) świadect tva szczepienia ospy,

i wpłacenia 5.— zł. tytułem wpisowego uważa się za dokona­
nie formalnego zgłoszenia do Szkoły.

Dczennice przybywające do Szkoły winny przynieść od- 
meldowanie ze swej gminy.

Nauka w Szkole jest bezpłatna. Za utrzymanie w Szkole 
pobiera się miesięcznie 35.— złotych płatnych w tatach kwar­
talnych z góry a nadto w naturze lub gotówce jeden kilogram 
tłuszczu i 15 jaj.

Odebranie wychowanki ze Szkoły w ciągu roku nie zwal­
nia od opłat za cały rok.

Uczennice obowiązane są do wykonywan a wszystkich 
prac objętych planem szkolnym włącznie prac związanych z 
prowadzeniem gospodarstwa rolnego i inwentarzowego oraz 
interimu.

W Szkole obowiązuje regulamin. _ do którego "czennlce 
muszą ściśle się zastosować, w przeciwnym wypadku uczen­
nica może być usunięta ze Szkoły.

Meble wraz z łóżkiem daje Szkoła. Przywieść należy 
siennik, poduszkę, kołdrę lub pierzynę z dwóma powleczenia- 
mi, prześcieradło, przykrycie na łóżko białe, cztery ręczniki, 
szczotki do obuwia i ubrań, szczoteczkę do zębów i szklankę 
do płukania ust, dwa ubrania do pra:y, cztery fartuchy ciem­
ne, materjał na 2 białe fartuszki z rękawami i czepeczki, zapas 
bielizny, pudełko do grzebieni, książkę do nabożeństwa, ubrań 
świątecznych jak najmniej ze względu na brak miejsca w sza­
fie. Pożądanem jest, aby uczennice przywiozły ze sobą około 
10 metrów materiału, centymetrówkę i nożyce, ponieważ w 
szwalni mogą szyć dla siebie.

Bieliznę piorą uczennice w szkole pod nadzorem nauczy­
cielki ; do prania dostarczają miesięcznie pół kilogramu mydlą.

Zgłoszenia nadsyłać należy w terminie do 25 września 
1927 r. do Kierownictwa Szkcły Gospodarstwa Domowego 
w Starej Wsi, poczta Pszczyna. • *“ " -

Pszczyna, dnia 26 sierpnia 1927 r. <
WYDZIAŁ POWIATOWY.

Bardzo zdolirego

zastępcy
do zbierania zamówień na re­
klamy, kalendarzy ostatniej no­
wości, niezrównany efekt, oraz 
opakowań :a dla cukierń przyjmie
fabryka „TEÏIH“, Ldáw.

Zgłoszenia Dr. iW. Konarski, 
Katowice, Andrze;a 2. 3325
Poszukuje się od zaraz starszego

tecluiil
obznajomionego ze ,v~zystkiemi 
pracami w zakres budownictwr 
wchodzących. Tylko pierwszo 
rzędne siły z ukończoną szkołą 
budowlaną będą uwzględnione 

Zgłoszenia pod „TECHNIK“ 
Polonja, Król Huta. 332S

Restauracja
On ZwqiKowv 'Bundeshaus'
Katowice, ulica Mickiewicza 8 I. 
Tel. 2120 nad Kawiarnią Atlantik

ftójpriypiiiejsiY lokal iamiriny
poleca swoje pierwszorzęd­
ne obiady - Menus i wybo­
rowe kolacje á la carte.

Kessla Ogrúd Koncertowy
Katowice. Telefon 1376.

W środę, dnia 14 go i czwartek, 
15-go września br.

ucznia
z wykształceniem szkoły średniej, 
zna ącego w piśmie i słowie ję­
zyk polski i niemiecki, poszukuje

tiuricwnia żelazu.
Oferty z życiorysem i świadect­

wami prosimy nadesłać do Po- 
lonji w Katowicach pod Bd 3328.

i solistów
Znacznie wzmocniona orkiestra. 

Doborowy program.
Wstęp wolny.

Począlek o gudz. 7 wieczorem,

LiEYtoüjQ mirai.
W czwartek, dnia 15 września 
godzmie 11 prz-u południem 

będę sprzed." wal w K .to wicach- 
Ligocie w firmie „LIGOTA“ prze 
mysł drzewny, dawn. „Korfanty“ 
następujące przedmioty: 1507

3 WtPrta *nctní3ř,sH|c, 
3 mi a ' na pKIb, 3 regi-î? 
na p**ia, 2 masz'nv do o'- 
sania, marki ,ilerccdes‘*
1 ..ideał", 2 fotele klubo «e
2 b i '«a lynforiata. 2 fo­
tele biurkowe 1 l lelelor.

publicznie, najwięcej dającemu 
za gotówkę. Oglądać możny lu 
godziny przed rozpoczęciem licy­
tacji na miejscu.

Srupc,
komornik sądowy w Katowicach

Szanownej kluenteh z RybniK.i 
i okolicy do ławowej wia­
domości, że mój skład ze- 

garmistrzowsKi 3324

„FRAMBOLI“
Fabryka cukrów i czekolady w Warszawie 

otworzyła przy ul. D/rekcyjnej Nr. 4

FILJĘ WARSZAWSKĄ
zaopatrzoną w wielki asortyment

czekolady, karmelków, marcepanów
i t. p. i t. p.

Towary otrzymuje się z Warszawy bagażem 
3 razy w tjgodniu.

Ceny fabryczne,

R Tomasz Säedlaczek
Przemysł sztuczno-kamienny, skład pomników 

i wanien najnowszego wynalazku
Rybnik (Śląsk) Raciborska T2

poleca

patentowane wanny »Oceania*
z armaturotsiegi kamienia własnerb uiyna 
lazku, na ktúry uzyskał już patrnu zage an.
Wannv są třňsze od blaszanych, w użyciu 
niezniszczalne a w wyglądzie wspaniałe. 
Długoletnia gwarancja. Żądajcie próspektv.

im m
z olacu Wolności 6 na rig placu 
Wolności, ul. Mikołaja Reja koło 
starego kina i ofiaruję nadal 

swe usługi
AlEïisamler lUdidlwrg,

zegarmistrz

Konkurs.
Od dnia 1 października 1Q27 r, 

wakują w Lecznicy Brackiej
2 posady

Xeifarcfô
miej zawsze 

i wszędzie

Pielęgniarki z dłuższą praktyką 
i egzaminem Pańslwowem zechcą 
się zgłośić w administracji Lecz­
nicy Brackiej w Król. Hucie.

Wapno, Ce.uient, Gips,
’neinqsufitową. Rury kamionkowe-cementowe 
Cegły szamotowe, Płyty piekarskie i Radeburg)
Płyty terrakotjws I ścierne. 

Licówkę, Płyty cementowe 
Klinkiery ielrzne,

Robert Streit, Katowice
Biuro i Składnica Wo 463 

przy ul. Mickiewicza 19. Telefon 2192

Kupuj; rozmaite
flaszko
|fk z wina. likie­
rów, brunatne 

flaszki z maggi 
Nr. 6, jakotc t 

potłuczon sekto
Ludwik CzecIi
KrOI. Hufbl, ulica 
Gimnazjalna 2. 
Telefon 799.

Meble
Z powodu prze­
budowania po.e- 
cam meble po 
najtańszych ce­
nach ,ak: Jaćal- 
■i, Syp lalki, 

Kuchme i me­
ble pojedyńcze.

K. Cl mm
Katowice 

ul Kościuszki 13 
Tt.efon 1170

Hurtownia w Katowicach poszukuje

ks&tfkowtgo-
bilansist?

Panowi: z dłuższą praktyką riwodową, 
władający biegle językiem polskim i nie- 
miecnim i mogący się wykazać pier » 'zoizę- 
dnemi referenciami, zechcą się zgłosić piś­
miennie pod „Długoletnie praktyk.“ do Poionii 

^MarjacVa 5. 333^

ËlMâpnÿïÔHfpwa
W czwartek, dnia 13-go vřzošaja 1927 r. 

o godzinie 12 w południe będę sprzedawał naj­
więcej dającemu za gotówkę : 3332

1 aparat kinematograficzny z przy 
rządami, 1 harmonium, około 500 
krzesał do kina i różne inne przed 
m.oty.
Zbior.ia mających chęć 'upną i miejsce sprre 

dąży t? Mikułów e, Rynek, łono „Telimena“.
(Pilot.

komornik sądowy w Mikołowie.

(frzeiczr^ ofertowy.
Magistrat musta Miasteczka SI. rozpi-iije ni- 

niejsz. .. konkurs na przetarg orertowv na sprze­
daż całkowitego urządzenia gazowni (System 
Pentairj. 3226

Oferentom udziela się możność zol iczema 
gazowni wzgl. urządzenia mającego zostać sprze­
dam w dniach od 15-go do 20 września 192 i r. 
w celu złożenia oferty, które winno nastąpić do 
dnia 24 września 1927 r.

Otw, rtie i orzybicie oferty odbędzie się dni 
26 września 1927 r. w ratuszu % M astcczLu SL, 
Rvnek nr. 7 o godzinie 11 przed południem.

Magistrat zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta z pośród kupujących.

Jt. Jiapol. :a. burmistrz.

Jiowespondeni
polsko-niemecki rutynowany 

w branży rur, oraz

úiicfiaZde L*
saMo-tzontysta

potrzebn zaraz. Of. do Polonji p. „L.L.

k__________ Â
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raty się przez gęstwę splątaną, traciły !*npet przez ustawicz­
ne odbijanie się od pni, konarów, gałęzi, sycząc cały czas 
zjadliwie, skutkiem zetknięcia się z liśćmi, przepujunemi wil­
gocią. Niektóre z tych meteorów trafiały pcdczas swej wę­
drówki na rozwidlenia silnych konarów i grzęzły w potęż­
nych szczypcach, oświetlając przestrzeń dokoła jak kule elek­
trycznych íapm. Inne, lżejsze osiadały na mostach, potwo­
rzonych przez ljany i kołysały się na owych huśtawkach, 
dopóki przepalone pnącza nie zetlaiy i nie puściły. Świsf 
przeszywających górne regjony powietrza pocisków, trzask 
łamanych gałęzi, złowrogie syczenie napełniały puszczę od­
głosami. oraz kłębami dymu i światłem straszyły ptactwo ze 
snu obudzone, węże na drzewach przyczajone i zwierzęta, 
oślepione blaskami, przerażone przebiegały z miejsca na 
miejsce, powiększając zamęt ogólny. Jakiś stary tygrys, 
ugodzony snąć w krzyże odłamkiem pocisku wpadł w środek 
stłoczonej kolumny, samym impetem przewrócił kilku ludzi 
i znikł równie szybko, jak sie pojawił, nie porywając nikogo. 
Zestal po nim tylko przykry swąd osmolonej płomieniem 
sierści. Stary rozbójnik ruszczy był niemniej od krajowców 
przestraszony nieoczekiwanem spotkaniem i żadnych z niego 
korzyści nie wyciągnął. Obawa o własną skórę była silniej­
sza od wszelkich instynktów krwiożerczych.

Przez tak ożywioną dżunglę prześlizgiwał się oddział 
pierwszych powstańców.

— No, wydostaliśmy sie z piekła! — Tzek? w godzinę 
później Tang-tang, a biały człowiek zaklął kilkakrotnie i zwra­
cając się do milczących krajowców', zawrołal donośnie:

— Towarzysze! Przeszliśmy chrzest ogniowy w calem 
.tego słowa znaczeniu. Wierzajcic mi, że najgorsza birwa 
nie jest tak straszna, jak to, co przeżyliśmy przed chwilą... 
Towarzysze! Jestem z was zadowolony! Kapitanie, proszę 
Obliczyć, jakie ponieśliśmy straty.

Okazało się, że brakuje dwudziesf a sześciu ludzi. Połowa 
zginęła od rozpalonych kamieni, wedle zapewnień iych, co 
szli w pobliżu i widzieli. Druga połowa błądziła zapewne 
wśród piszczy.

— A więc straciliśmy trzynastu! — reasumował dowód­
ca. — Gdyż pozostali o świcie odnajdą drogę niewątpliwie.

— O ile ich nie rozszarpią zwierzęta! — wstrącil jakiś 
stary krajowiec.

— Nie rozszarpią ich, towarzyszu! Dziś nawet tygrys 
stał się barankipm, jek to widzieliśmy sami. Towarzysze! 
Oto stoimy na skraju puszczy. Na lewo leży bungalow, na 
prawo, w dolinie wioska, a dalej posterunek holenderski. Tam 
najpierw ruszymy, a potem na budynki kolonisty. Jutro wa- 
szemi będą te pola ryżowe, te plantacje i łomy. Jutro biate 
kobiety będą w-aszemi niewolnicami, biali mężowję «robotni­
kami waszymi! Za mną towarzysze!

^83704


